
“ a * 6*  -  u . ś w . A ^ y  1 2  •
v- r\ . ") ’’
* j o t . 3 i s a  J a s 1 

2 7 . 1 1  • > 4
U w a g a !  m n n e ^ J D S e  l e s t  a n t s a a t o w a r o

Dziś 12 stron

nr n i  s t r a c i  aft 
* r a i flar;*,! jrafc 6. l. p. trt. 120-755
^w ów ,^  M o c h n a c k i ee -o ^ t^ .4 8  
r -l-t--. . •KV79 *>** m*

V C M 0%SiI;C 00JKL« N U I f  R A fi O

K l E O t S C i J J T S D

P  R E H*U W E Tt A T A
k doitawą do dom* (roznoticiclem lab 
S B id ^ m iu i^ e n ie  ,  .  ,  . —4 i ł .  
%e* dostawy tj. prty odbiono w Van«
Łoraeli wvdmwn. ntfealeaenfa. 3*50 *ł

gok VIII.
s « u a

Kraków-Lwów, sobota 15 czerwca 1935 Nr. 163 ABC
g . &

6dańsk i Polska
d e w a lu a c ja  gu ldena gdańsk iego  m a 

■ią opinji polskiej znaczenie  dw ojakie 
* jednej s tro n y  now ego faictu w  dzie- 
. Zlnie europejskiej polityki m onetarnej 
1 2 drugiej s tro n y  z jaw iska  dużego 
R aczen ia  d la rozw oju  stosunków  pol- 
^ 0 *■ gdańsk ich . T en  d ru g i punkt w i­

a n i a  m a tu oczyw iście znaczenie 
'Vl*ksze.

D ew aluacja  gu ldena, dokonana 
^rzed kilku tygodn iam i doczekała  się 

f środę ofic ja lnego  kom en tarza  z ust 
^ ,arodajnych  p rezyden ta  gdańskiego  
^ natu (czyli o rg an u  rząd ząceg o )’ p. 
J le 'se ra . P rezy d en t G reiser złożył 

'^ an o w ic ie  o b szern ą  dek larac ję  o po- 
yce finansow ej i zag ran iczne j na 

J e d z e n i u  sejm u w olnego  m iasta , 

'Mu*1* V o ,k stag u - ^  przem ów ieniu  tem  
^  ^ rd z ił, ź e stosunki G dańska z Rze 
*3  ^  w praw dzie  b a rd zo  dobre  i „nie 
^ ł y b y  być lep sze" , ale n iektóre z a -  
^ 5^2enia g o sp o d arczo  -  polityczne 

^m iec, sk ierow ane p rzec iw  p ań st-  
° m obcym, g o d zą  rów nież sw ojem  

q  2em w  in teresy  G dańska. P rez. 
t J ClSer 0b jawi*a pełne zrozum ienie d la 

J polityki rząd u  berlińsk iego  i w  
^zym ciągu  p rzechodzi, po sp raw ach

Narodów, do stosunków z Polską. 
* t v ^  cz£ ^  swego przemówienia 
p0ż!erclza» *e dewaluacja guldena do 
dzo10'1111 z*ote8 °  została przeprowa- 
^  *la w interesie wspólnego, polsko­
ś ć  obszaru gospodarczego,
sfa* * w  usttnięcie różnicy walut mu-
ser ^ rzy njeść korzyści. D alej p. G rei- 
^  ośw iadcza , źe nie w olno dopuścić 
różfP rz^ Sz 0̂^ci dó p o w stan ia  now ych 
je e ,C w^ u^ow ych i za razem  dąm entu- 
sku ne*r^ ^ Zni€ p l° tk ?> jak o b y  w "G d ań - 
k0bvT  być zap ro w ad zo n y  zło ty  ł ja -

instytuo°ISl?a .m ła ła  Przete ć gdańską  
25 c . ^  em isyjną B an k  von D anzig
^rzywM Prz y z n a n â Polsce politycznych 
f ^ a ło ’ * u s t4p ienia  Jej pew nych 
kj ję° w gdańskiej adm in istrac ji. P lo t-
\v0|n Szerzą się w idać  w śród  ludności 
Stiyź p  n i â s â  z  dużą uporczyw ością, 

re re^yden{ S enatu  g rozi surow e- 
w*nn v ł ? S ârrrt policji politycznej wobec 

c U p o w s z e c h n ia n ia  ich.
Mo•wa P* Greisera jest pom yślnymq°WocJ,

zres,2fa  olwieraz ic , nie zapom inając 

że sąd  ten zo sta ł po­
bycia P2262 tw a rd ą  konieczność 
fak t^ y  P rzez n ieu b łag an ą  w ym ow ę

* i l

ru g o s t* ^  n a^eźy 'do polskiego o b sza- 
^ °^ k łe &0 apczeS ° i G dańsk , żyjący z 
^ i s |y f fla handlu , ży jący  z dorzecza 
£*Pfcnych  której ujściem  leży, niema 

p  P e r e s ó w  gospodarczych  z 
-Piska w ybudow aw szy  G dynie

n a le ,.. , r *efw ej oceny sy tuacji, co 
y  tw ie rd z ić , n ie

Gwałtowne ataki stronnictw opozycyjnych
W ARSZAW A, 14. 6 . '(T e ł. w ł. O .)’. 

Z naczna część dzisie jszego  posiedze­
nia kom isji konsty tucyjnej w ypełn iła  
obszerna  dyskusja  n a d  rozdziałem  9, 
dotyczącym  tzw . zg rom adzeń  w ybor­
czych. J e s t to  jedino z  na jw ażn ie jszych  
postanow ień  o rdynac ji sejm ow ej i bu­
dzi najw ięcej sprzeciw ów , to  też  p rze­
m ów ienia posłów  opozycyjnych były 
szczególnie ostre .

R ozpoczął kam pan ję  oos. R a ta j z 
K lubu L udow ego, k tó ry  w y raz ił o b a ­
wy, że jeżeli odejm ie  się ludności m oż­
ność w ysuw an ia  kandydatów , to  n a ­
s tępstw a m ogą być b a rd z o  da leko  id ą ­
ce, zniesienie bow iem  p a rlam en tu  m oże 
być trak to w an e  ja k o  d o p u st B oży i k a­
taklizm , a le  n ik t nie ścierp ł s ta łe j in­
sty tucji, k tó ra  będlzie s ta le  w y p aczać  
w olę spo łeczeństw a. K rępow anie op in ji 
spo łeczeństw a zw ykle o d b ija  się fa ta l­
nie. M ów ca postaw ił popraw kę ż ą d a ­
jącą . aby  do w ysunięcia  k an d y d a ta  do  
zg ro m ad zen ia  w yborczego  'W ^ a r ó z y f #  
100 p o d p isó w ,/p o św iad czo n y ch  p rzez  
so łtysa, w ójta  lub księdza . '

P os. R ym ar z K lubu N arodow ego , 
w  zw iązku z postanow ien iem  o  500 
podp isach  zw raca  uw agę, źe  w ym ag an e  
uw ierzy teln ien ie podp isów  p rzez  re­
jen ta  zachęca  do teg o , ażeb y  zaczęły  
się pochody na m iasto . N astró j spo łe­
czeństw a je s t za ś  tak i, że -,bardzo  ła t­
wo je s t o  aw an tu rę . O beóhie T ykocin , 
Suw ałki, G rodno, a  daw niej R opczyce 
i L im anow a w sk azu ją , że b a rd zo  ła t ­
wo o burzę. D oszło  d o  mojej w iadom o­
ści, że po śm ierci śp. M arsza łk a  P ił­
sudskiego , z pew ną o b aw ą  patrzo n o  n a  
północ, czy g ru p a  h itle row ska  w  G d ań ­
sku nie sp róbu je  sko rzy stać  z tej 
chwiji na rzecz A nschlussu z N iem ca­
mi. O baw y były n iesłuszne.

Pos. W ierczak  z K lubu N arodow e­
go, om aw iając rolę sam o rząd u  przy  
tw orzeniu  zg rom adzeń  w yborczych, 
p rzypom niał dyskusję, ja k a  toczy ła  się 
na  kom isji adm in istracy jnej p o  w ybo­
rach sam orządow ych. G m ina S m ardze- 
w icze pow. O poczyńskiego , je s t  dziś 
podnietą  dla całego  k ra ju  w  obronie  
p raw  obyw atelskich . R ozpędzono  tam  
kom isję w yborczą, k tó ra  nie p rzy jęła  
drugiej listy, sąd  zaś s ta n ą ł na s tan o -

wyzw oliła się z zależności od G dańska, 
ale p o t r z f ty  jej są  dość duże, b y  za ­
trudnić oba  p o rty  sw ego m orsk iego  wy­
b rzeża. T a k  G dańsk  s ta ł się zależny  o d  
Polski. ** '«&••

P olityka polska, obserw ując tra k ta ­
ty, zby t pobłażliw ie trak tu jąc  n ieraz  
ha łasy  narodow o  -  socja listycznej p ro ­
p ag an d y  na teren ie  w olnego m iasta , 
zespala rów nocześnie co raz  ściślej i re­
alniej G dańsk  z  całością  R zeczypospo­
litej.

Apel gdańsk iego  S enatu  o jedno li­
tość w alutow ą z P o lską, jak o  a k t do ­
brow olny i nie narzucony, stanow i 
w ażny krok na tei drodze.

w isku, że ludność spełn iła  w ów czas 
sw ój obow iązek  ob rony  p raw  politycz­
nych zag w aran to w an y ch  u staw ą. P rzy  
w yborach  sam orządow ych  p rzep ro w a­
dzono  najw iększą ilość nie ludzi ideo­
wych, lecz kom binato rów  I na jg łup ­
szych. W ied zą  panow ie, co  m ów ią o 
w yborach  ta k  dziś popu larne  p am ięt­
niki chłopskie. W  pow iecie P io trkow ­
skim na zastępcę  p isa rza  gm innego 
p rzy ję to  denu n cjan ta  z procesu łódz­
kiego. P odobn ie  p rzy  w yborach  do sa ­
m orządu  m iejskiego, podobnie  jak  w  
C zęstochow ie i Lublinie m fały m iejsce 
liczine nadużycia , k tóre fa łszu ją  pop ro - 
stu  sk ład  ra d y  m iejskiej i na  takich  
p o d staw ach  chce się zbudow ać Sejm , 
k tó ry  p rzecież będzie  miał, choć Ogra­
niczone, p raw a  kontroli. T rz e b a  z tej 
d rog i zaw rócić. M ówca rad z i p rzed  de­
cyzją  p rzerw ać  choć na parę  dni dy­
skusję  ł zap o zn ać  się z m ateria łam i, 
cfotyczącerri osta tn ich  w yborów  sa* 
m órządo-wych, w tedy  o każe  się, źfc. ta k  
ig ra ć  t  lu d n o śc ią ' nie m ożna.

Pos.. Niedziałkowski z PPS. zajął się 
spraw ą zgodności omawianych- artyku­
łów % konstytucją i stwierdził, że opozy­
cja ńie o trzym ała wyjaśnień, jak  autorzy 
projektu w idzą tę zgodność. Utrzymuje 
się aforyzm ks. Szydelskiego, że jest to 
kompromis między pośredniością a bez­
pośredniością wyborów, konstytucja je­
dnak nie przewiduje podobnych kom­
promisów, obowiązkiem więc przewodni­
czącego i referenta jest spraw ę tę w yja­
śnić, gdyż głosowanie komisji nie może 
zmieniać konstytucji.

Pos. Stanisław  Stroński z Klubu Na­
rodowego również om awiał tę spraw ę i 
raz jeszcze prosił o konkretne dane sta ­
tystyczne potrzebne do zorjentow ania się 
w składzie i charakterze okręgów.

Pos- M aksymiijan M alinowski z Klu­

bu Ludowego wyraził sw oją troskę o 
przyszłość Polski i społeczeństwo polskie.

Pos. Zieliński z Klubu Narodowego 
zajął się zagadnieniem reakcji na posta­
nowienia t. zw. szarego człowieka i na 
podstaw ie osobistych obserwacyj stw ier­
dził, że obszarnicy niemieccy m aiący do 
czynienia z polskimi t. zw. „oDicżysa- 
sam i“ zdumiewali się, co niepodległość 
zrobiła z tym ludem, że lud ten, który 
przed 10-ciu laty  był jeszcze bezbronnym 
niewolnikiem potrafił sobie w tak kró t­
kim czasie wyrobić poczucie godności 
własnej i świadomość, te  jest obyw ate­
lem wolnego państw a. Pos. Zieliński 
w spom ina o tem, aby  rozwiać złudzenia 
co do praktycznych konsekwencyj, jakie 
może mieć tego rodzaju ustaw a w ybor­
cza, Lud wiejski jest bardzo powolny w  
swej akcji, ale cierpliwość jego nie jest 
bezgraniczna- Nie można też Uczyć na to. 
żeby niezrozumiał właściwej istoty tycb 
artykułów  i tego, że się go pozbawią
praw a. Im później prsyjciile żywioł lu­
dowy do roli czynnej, Tem silniejszą mo­
że być jego reakcja.

p rzy  końcu posiedzenia przedpołud­
niem, w  odpowiedzi na zarzuty odpowie­
dział w icem arszałek C ar i v r długiem 
przemówieniu przedstaw ił stanow isko au­
torów projektu. Po przerwie obłńdóWSf 
dyskusja toczyła się w dalszym ciągu natf 
art. 9-tym. Posiedzenie komisji potrw a 
dziś niewątpliwie do późnej nocy, gdyż 
w prezydjum komisji istnieje tendencja, 
aby dyskusję szczegółową . ad ordynacją 
sejmoWą zakończyć najpóźniej w  dniu 
jutrzejszym .

Pos. Rottenstreich z Klubu Żydow ­
skiego zgłosił wniosek o skreślenie całe­
go rozdziału 9 1 w staw ienia w  to miej­
sce postanowienia, że 500 obywateli ma 
prawo staw iać swego kandydata. Gdyby 
ten wniosek odrzucono, zgłosił ew entual­
ną poprawkę, żeby 100 wyborców  miało 
prawo w ysyłać jednego delegat* do o - 
kręgu wyborczego* .

w obrotach z Polską
W ARSZAW A, 14. 6 . (T e ł. w ł. G  ) .  

Z G d ań sk a  donoszą , że w prow adzono  
w  życie w  nocy  2 12 n a  13 bm . now e 
p rzep isy  dew izow e, co  do  k tórych  nie 
m a jeszcze  ro zp o rząd zen ia  w ykonaw ­
czeg o  i w yw ołu ją one nieporozum ienia  
o ra z  u trudn ien ie  w  tranzyc ie  podróż­
nych  obyw ateli poiskich p rzez  te ry to r-  
jum  G d ań sk a . Z arów no w  pociągach , 
ja k  i p rzy  p rzek raczan iu  g ran icy  sam o­
chodam i łub p ieszo , g d ań sk a  s traż  cel­
n a  żąd a  u jaw n ien ia  p rzez  podróżnych  
sum  pieniężnych, up rzed za jąc , że  w o l­
n o  m ieć ze sobą  najw yżej 20 guldenów  
gdańskich , lub ich rów now artość.

T e n  stan  rzeczy  p ro w ad z i d o  w ielu 
scysyj i u trudnień obyw atelom  polskim  
tran zy tu  p rzez o b sz a r  G d ań sk a . M iaro ­
dajne czynniki polskie poczyniły  kroki, 
aby  rozporządzen ie  w ykonaw cze do  
przepisów  dew izow ych było ja k  n a jp rę ­
dzej ogłoszone i abv  zag w aran to w ało

obyw atelom  polskim  całkow icie swo* 
bodny  tran zy t p rzy  rów noczesnem  za ­
bezpieczeniu  p raw  G d ańska .

Polskie sfery  go sp o d arcze  w skazu­
ją , źe stosow anie  ogran iczeń  dew izo­
w ych w  G dańsku  może się odbić w y­
bitn ie ujem nie na sto sunkach  h an d lo ­
w ych m iędzy P o lsk ą  a  W olnem  M ia­
stem . W  m yśl konwencji polsko-gdah - 
skiej t  r. 1921, Gdańsk nie ma praw a  
stosować wobec Polski ograniczeń de -  

w izow ych . G dyby je nadal utrzymał, 
to polskie sfery, handlowe musiałyby 
zrezygnow ać z  pośrednictwa handlo­
wego Gdańska % przenieść w szystko  m  
Gdynię .  1 * j i • h s#  f •:**»»

M in. Beck', k tó ry  św ięta  spędził *  
O rłow ie, p rzed  pow rotem  cło W a rsz a ­
wy za trzy m a ł się w czoraj p rzez  oały 
dzień w  G dańsku  i p rzep ro w ad ził sze­
reg konferencyj z kom isarzem  general­
nym Rzolitei* i
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Potworne szczegóły katastrofy
BERLIN. 14. VI. (PAT)’. O godz. 23 

m. 15 podano następujące dalsze szcze­
góły o katastrofie w Reinsdorf.

Do godz. 20-ej nastąpiły kolejno 
i  eksplozje. Również obecnie niebezpie­
czeństwo nowych wybuchów nie zosta­
ło całkiem usunięte.

Z tego powodu okolica katastrofy w 
dużvm promieniu zamknięta została sil­
nym kordonem Reichswehry i policji.

Eksplozje nastąpiły w rezerwuarach 
podziemnych z nieznanych dotychczas 
przyczyn. W brew alarmowym pogło­
skom, jakie krążyły w godzinach wie­
czornych w W hemberdzie, zapewniają z'e 
strony niemieckiej, iż ilość robotników, 
zatrudnionych w fabryce, w chwili kata­
strofy nie przekraczała 200-

Siła wybuchu była straszliwa.
Huk słyszano w odległości 8 kim. Na 

ulicach W itembergji grom adzą się tłumy 
ludności, która przejęta grozą i niepew­
nością, r czeka dalszych wiadomości z 
miejsca wybuchu. Setki rodzin dotknię­
tych jesr katastrofą.

BERLIN. 14. VI. (PA T ). RVi związku 
z katastrofą w  Reinsdorf wszystkie radio­
stacje niemieckie zarządziły wczoraj wie­
czorem na . znak i żałoby : 5-m inutową 
przerwę. Program y wokalne uległy zmia­
nie i nadaw ano tylko pow ażną muzykę.

WITEMBERGA. 14. VI. (P a T). W e­
dług ostatnich wiadomości dotychczas 
wydobyto zwłoki 22 ofiar katastrofy w 
Reinsdorf. 1 i

Pod gruzami znajduje cię jeszcze 30-u 
robotników, co do których istnieje m ała 
nadzieja, by można ich wydobyć żywymi. 
Dotychczas naliczono 75 ciężko rannych 
i 300 lżej rannych.

Dzięki zarządzeniom władz już nóz- 
nym wieczorem zapanow ał w  W item ber- 
dźe spokój. Pomoc lekarska zosta­
ła zapewniona, gdyż v/ akcji ra­
tunkowej biorą udział nietylko lekarze 
miejscowi, lecz również z dalszych oko­
lic, a nawet z Berlina i Lipska. W  okoli­
cach Reinsdorf i w  samej W itemberdze 
eksplozję w yrządziły tylko straty  mate-

w Reinsdorf
rjalne, nie pociągając za sobą na szczę­
ście żadnych ofiar w ludziach.

BERLIN. 14. VI. (PA T). Minister dr, 
Goebbels w ystosow ał do kierownika za­
łogi w Reinsdorffie depeszę kondolencyj­
ną, w której oświadcza:

„Ofiary tej strasznej katastrofy padły 
jako żołnierze pracy na polu chwały". 
Naród niemiecki dochowa im wiernej p a ­
mięci."

BERLIN. 14. VI. (PA T). Z W irtem - 
bergji donoszą: Prace ratunkowe prow a­
dzone są w przyspieszonem tempie. -Nie­
bezpieczeństwo dalszych eksplozyj zdaje 
się być zażegnane. Zdaleka widać pło­
mienie, wychodzące z podziemnych, rę- 
zerwoarów. W szystkie okoliczne rezer- 
w oary zostały ze względów oszczędno­
ściowych opróżnione. Policja, formacje 
narodowo -  socjalistyczne i oddziały 
Reichswehry, strzegą dostępu do miejsca 
katastrofy. i i

„W asag" była jedyną fabryką, która 
w  myśl postanowień trak tatu  w ersalskie­
go miała prawo w ytw arzać amunicję dla

Reichswehry. Produkow ano przeaew szyst 
kiem dynamit i proch strzelniczy. W  osta­
tnim czasie produkcja zastała znacznie 
powiększona. Pracow ano dniem i nocą 
na trzy zmiany. Fabryka zatrudniała ogó­
łem 7.000 robotników. Panow ał tam nie­
zwykle ścisły rygor. Robotnicy byl* bar­
dzo dokładnie przebierani. W arunkiem  
przyjęcia było wykazanie się przynależ­
nością do partji, oraz certyfikatami lojal- 

. ności ze strony władz 
I Pogrzeb ofiar odbędzie się na koszt 

fabryki. Rodzinom zmarłych wypłacane 
! będą zarobki aż do chwili uzyskania 

przez nich odszkodowania od tow arzystw  
ubezpieczeń.

HELSINGFORS. 14. VI. (PA T). W  
Lahdensofia koło „eziora Ładoga nastą­
pił wybuch wojskowego składu amuni­
cyjnego, znajdującego się pod ziemją- Je- 
den żołnierz zabity, kilku odniosło cięż­
kie rany. Katastrofa nastąpiła naskutek 
pożaru domu, pod  którym znajdował się 
skład amunicyjny. Przypuszczają, że by­
ła to robota komunistów. i

sow ieckie j w  razie w ybuchu w o jn y • 
K lęska  czerw one) arm ji —  ośw iadczył 
w ielki ks iążę. , w  n iczem  nie przyc~y  
niłaby się do odrodzenia  n iro d u . Od 
w rotnie , zadaćby m ogła  cios sam ej 
R o sji i  je j godności narodow ej.

P a rtja  m łodorosyjska liczy około 
150 oddziałów  we w szystkich częściach 
św ia ta . G łów ny ośrodek  tego  ruchu 
m ieści się w  P aryżu . O rgan izac ja  w y 
d a je  pism a polityczne we F rancji, Cze­
chosłow acji, B ułgarji itd.

Głównym kierow nikiem  p a rtji je s  
A leksander K azem bek. W ielki książę 
Cyryl, jako góowa byłej rodziny  cars ­
kiej, okazuje p a rtji poparcie  m ateria l­
ne

KINO
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Sensacyjne oświadczenie rosyjskich monarchistów
PARYŻ 14. 6 . (P A T ) Zw iązek 

M łodych R osjan  p rzekształcił się w  
p artję  polityczną, k tó ra  w ystępow ać 
będizie p o d  nazw ą p a r tj i  m łodorosy js- 
klej. W  zw iązku z tern od b y ło  się w  
P a ry ż u ’zeb ran ie  przyw ódców  p a rty j­
nych, na którem  d łuższe-przem ów ienie  
w ygłosił Wielki książę  D ym itr.

P odkreślił on, że partj.a m łodoro­
syjska ożyw iona je s t patrjo tyzm em  
przyszłości, n ie  zaś p rzesz ło śc i

P a trjo ty zm  ten m usi zdążać  dO' od1- 
rodzenia  i w ielkości Rosji.

■ W ie lk i ksią żę  odw raca  się o d  o-  
oecnych w ładców  Rosji, a le o b u rza  się 
na tych, k ió rzyb y  pragnęli k lęsk i arm ji

SBDOR w płynie 
MAp. Kowalski”

WlStlHIit ll|  I l i l i M t t W P O T
'Rejestracja szkól muzycznych 1 szkól 

tańca. M inisterstwo Oświaty zarządziło, 
aby wszyscy właściciele prywatnych szkół 
muzycznych i szkół tańca, przedłożyli 
w terminie do dnia 30 b. m, w W ydziale 
sztuki M inisterstwa Oświaty dowody, że 
wypełnili w arunki, w ym agane ustaw ą 
z dnia 11 m arca 1932.

Kronika telegraficzna
W  Belfaście doszło do nowych rozru­

chów i starcia pomiędzy policją a demon­
strantam i, którzy brali udział w  konfe­
rencji ligi protestanckiej Ulsteru. 
i Francją i Estonja zawiadomiły rząd 
Stanów ‘Zjednoczonych, iż nic zapłacą 
przypadającej na 15 bm.. raty długu w o­
jennego.

Książę heski, który towarzyszył pre- 
(mjerowi Goeringowi w podróży po Bał­
kanach przybył incognito do Aten.

„Excelsk>r“ zamieszcza rozmowę swe 
go korespondenta z Mussolinim, który o- 
świadczył m. in. że spraw y Abisynji 
znajdą logiczne rozwiązanie. W łochy są 
panem swych losów. Zagrożenie naszych 
granic jest rzeczywiste i stale w zrasta.

Dnia 11 óm. w rejonie biełobeiska re­
publiki baszkirskiej szalała niesłychanie 
silna burza, połączona z gradobiciem. 
Część zasiewów została zniszczona, padło 
dużo bydła, oraz zginęło kilka osób. Bu­
rza trw ała 27 minut. _ W icher wyrywał 
drzewa z korzeniami i rozrzucił m aterja- 
ly budowlane na przestrzeni H  kim. W 
celu przyjścia ludności z pomocą wydano 
szereg .'zarządzeń nadzwyczajnych.

Delegac:a związku b. uczestników 
r/ojny „Brilish Legion" wyjedzie do Nie­
miec dn. 13 ljpca. 1

W  dniu 28 bm. pracownicy w szyst­
kich zakładów „Spóln-oty Interesów w 
liczbie ok 6—8 fys. ludz>, wyiada do 
Krakowa. Górnicy i hutnicy zakładów 
„W spólnot^, Interesów" wykonują dwie 
olbrzymie urny z węgla i -ze stali, przy­
w o żąc 'ty  ńich symboliczny rw oc swej 
pracy z kopalń i hut, który zostanie wsy­
pany do kopca Marsz- Piłsudskiegoł 

Samoloty japońskie stacjonowane, w 
prowincji Żehol, rozpoczęły dziś rano 
przelot nad Pekinem.

ŁÓDŹ, 14. 6. (P A T ). N a wczoraj*-? 
szem  posiedzeniu  R ady  m iejskiej p rzy­
ję to  w  trzeciem  czytaniu  budżet m. Ło­
dzi, z  popraw kam i, zgłoszonem i przez 
frakcje- Część w niosków , dotyczących 
przyw rócenia szeregu  subw encyj dla 
organfoacyj i stow arzyszeń  zgłoszono 
przez B BW R., fr. żydow skie i Ch. D. 
przeszła, na tom iast w iększością frakcji 
O bozu N arodow ego i głosem  radnego  
niem ieckiego odrzucono w nioski o 
przyw rócenie subw encji d la „D om ti- 
Pom nika im. M arszałka P iłsudskiego", 
dla Y. M. C. A., Peow iaków  itd.

Po zakończeniu trzeciego  czy tan ia  
budżetu , kilka frakcyj w ystąp iło  do 
przew udn lezącego z w nioskam i o od ­
roczenie posiedizenia, R ady, aby  frak­
cje przed  głosow aniem  globalinem b u ­
dżetu  m ogły zastanow ić się n ad  decy­
zją. K om isarz inż. W ojew ódzki w obec 
kategorycznego  sprzeciw u O bozu N a ­
rodow ego odroczył posiedzenie na 10 
m inut:

Po przerw ie pozostało  na sali jedy­
nie 7 socjalistów , radny  N iem iec i 35 
radnych O bozu N arodow ego. W obec 
tego kom isarz, s tw ierdzając  quorum , 
zapow iedział przystąp ien ie  do g łosow a­
n i  en ttloc.

W  tym mom encie radn i socjalistycz­
ni ośw iadczają , że p rag n ą  złożyć swą 
deklarację  przed ca łą  R adą. P rzew od­
niczący po stw ierdzeniu, że na sali 
znaiduje się jedynie 36 radnych, na 
podstaw ie art. 14 punk t 2 regulam inu 
R *dv mieiskici (do  ąuoriffn potrzeba 
obecności 37 radnych) —  posiedzenie 

‘zam knął.
!vćc Bp.l 7nrnknieclu posiedzenia radnv  
Kowalski (O b. N ar.) w ezw ał radnvch 
Obozu N arodow ego do nieopuszcza- 
n h  miejsc i czekania na. wrn-otyteuię 
obrad. Pn/ncinT równie:': ^adny N ie-

i juicc. Ginach Rady pustoszeje. P oza

radnym i O bozu N arodow ego  w  gm a­
chu pozostaje , g rom adka w oźnych, a  
p rźed  gm ach t/n  posterunek  policyjny.

R adni O bozu N arodow ego  opuścili 
gm ach R ady dopiero o godz. 4 .30  r a m .

Walka kob.ety 
z rozszalałą wilczycą

D ozorca zw ierzyńca m iejskiego prz) 
ul. B ankow ej w  K atow icach posłyszał 
onegdaj ran o  p rzeraźliw e krzyki, do­
chodzące od strony  klatek, w  których 
zam knięte  są  drapieżniki.

• P rzeczuw ając  nieszczęście, porw ą 
żelazne w idły, i pobieg ł do zw ierzyń­
ca. T u  oczom jego  p rzedstaw ił się 
straszmy w idok. W  przejściu  pomiędzy 
klatkam i ro zg ryw ała  się w alka kobie­
ty  z rozszala łą  w ilczycą.

Oto zam knięta  w  żelaznej klatce 
w ilczyca w yrw ała się ze swej przegro  
dy po uprzedmiem obluźnieniu  zamku 
i rzuciła się na za ję tą  czyszczeniem  
klatek  robotnicę m ag istrack ą  Jadw igę 
G rządzielow ą. W ilczyca skoczyła p rze­
rażonej kobiecie do g ard ła , usiłu jąc ia. 
zagryźć G rządzielow ą zaalarm ow ała  
dozorcę krzykiem  a rów nocześnie 
w szelkiem i siłam i b ron iła  się przed 
rozjusz o nem zw ierzęciem .

Kiedy dozo rca  przy  pom ocy wideł 
w pędził wilczycę do klatki, k tórą  §zc?d  
nie zam knięto, G rządzielow ą leżała >v 
krwi, b roczącej obficie ze strasznych 
ran  ryj* p iersiach  i n a  rękach;

Z aw iadom iono n a tychm iast pog o to ­
wie ratunkow e, k tó re  odw ioszło G rzą­
dzielow ą do szp ita la .

Jak  się oka.zuje, w ilczyca, k tó ra -o - 
sta tn ió  porodziła  m łode w ilczęta, zdra 
dzała  ogrom ny niepokój, a taku jąc  za­
w zięcie drzw i swej klatki.

W  ten sposób  w idocznie, przez k 
ka dni naruszy ła  zam kniecie i w r ę b ­
cie jednym  potężnym  skokiem w yw ażv 
ła drzw i swei klatki.

CZYTELNICY! KORZYSTAJCIE
Z bezpłatnych ogłoszeń mleszkantowyc 
Objaśnienia pod rubryką: „m ieszkania14.

W ARSZAW A, 14. 6 . (P A T ). R oz­
daw anie św iadectw  tym czasow ych 3 
proc. Pożyczki Inw estycyjnej odbyw ać 
się będzie za  pośrednictw em  syndyka­
tów  i placów ek subskrypcyjnych i roz­
pocznie sie z końcem  lipca br.

W ARSZAW A, 14. 6 . (P A T ). W  so­
bo tę  upływ a ostateczny  term in zg łasza­
nia przez pracow ników , których upo sa­
żenie nie p rzek racza  1.50 zł. m iesięcz­
nie ośw iadczeń o cofnięciu subskryp­
cji 3 proc. Pożyczki Inw estycyjnej.

Z dotychczasow ych spraw ozdań , 
jakie nadeszły  do gen. k o m isarza  po ­
życzki w ynika, że tylko m ała liczba 
osób zechciała skorzystać  i  tego  przy­
w ileju i zgłosiła  odw ołanie sw ych dę- 
k laracy j subskrypcyjnych. Św iadczy 
niew ątpliw ie o dużej niechęci najdrc 
niejszych ciu łaczy do pozbyw ania  si? 
pap ierów  3 proc. Pożyczki Inw estycyj­
nej i w yrzeczenia się p rzez  to  korzyści 
jak ie  daje  ten p ap ie r dzięki swej* wiel-' 
kiej a trakcy jności.

Katastrofa podczas ćwiczeń wojsKowych
T O R U Ń  14. 6 . r(P A T ) P odczas 

ćwiczeń na1 W iśle 8-go bata ljonu  sape­
rów  w ydarzył się trag iczny  w ypadek.

G dy na środku W isły ‘ znajdow ały  
się człony pontonow e —  zerw ała się 
gwałtowina w ichura, pow odu jąca  w yso 
ką falę, k tóra przew róciła i zala ła  dw a 
człony .1 Z ałoga  pon tonów  popłynęła z

prądem , jed n ak  w skutek  wielkiej ii* 
trzech żołnierzy utonęło. Są to : starsz  
sap er F ranciszek  Rychlik, sap e r S tani­
sław  Hęsio i sap e r M arceli Lewicki.

P ozostali żołnierze: zostali w yrato­
w ani p rzez znajdu jące  się w  pobliża 
łodzie saperskie.

Pc Niemcach - W ęgrzy
Jeden z dzienników budapeszteńskich 

przynosi obszerny opis z uroczystości 11- 
rządzonych w Gódolló na cześć praw ę- 
gierskiego bożka, zwanego Hadurem.

Uroczystości te urządziła utworzona 
niedawno sekta wyznawców pogańskiej

ty rozpoczynają rachubę czusu od daty 
w stąpienia na tron Attyli. Obecnie zatem 
liczą oni rok 1501.

Cały ten ruch wykazuje dużo analog^ 
z antychrześcijańskim ruchem w Nieflł* 
czech.



Gromadzące
o k r^ Q̂ -^*Ka ^w ia^owa wchocfzi znów  w 
r u . .  Plezwykle burzliw y. G dy w  m ar­

c i a  < ! S .? g0. roku Niem cy H itlera ° “
<u n-M ze Przecłlodz4 do p o rząd ­
ki "d Postanow ieniam i rozbrojeniow e 
;j?a; ra^ ta tu  w ersalskiego i w prow a- 
św:a? Powszechną służbę w ojskow ą. 
ive : s tan ąt w  obliczu w yrastania  no­
wie > militarnej, k tó ra  n łew ątpli-
ia''ń>°r*an*e w  przyszło śc i uruchom io- 

p  k\erunku zaborczym  
kie b v łleWa^ l ednak uderzenie niemiec 
M  0dr?,^^ruta'ne’. odpow iedzią na nie 
byfo ruc"  sam oobrony. Jego wyrazem  
szło rf0rozun*ienie jakie  w  S tresie  do -  
cha,ni °  s/ a itku  rniędzy Francją, W ło -  
r°zumifi • ngljq M ani^ s ta c ją  tego po- 
rh\vQ “n ia . stafa się jednogłośna u-  
Krieni l&1 N arodów  po tęp ia jąca  
t!ató\v Za iam ° ,woIne zryw anie trak -

9 15 czerwca

dacii a,!SZyni e taPem na drodze konsoli- 
kim I3L  I1Ŝ NV Pod znakiem  antyniem iec 
P°mocv °  zawarci’e p a k tu  w za jem nej 
s°wieck* m iędzy F ranc ją  a Związkiem 
lej p0j:tln?*. B odaJ*szczytowym punktem  
n°śCiomy ^ . Przeciw staw ienia się d ąż- 
kiego S e rn ic e  była w izyta  francus-  

ta minisir(* spraw  zagranicznych  
zulfałe w , W arszaw ie i M oskw ie, re- 
P°ISki ^  Jej. bowiem  było uspokojenie 
Polsko l  Z/ Cl' e^nieni' e w ęzłów  sojuszu 
ni‘e ^ 0s*.. anc(u,skiego, o raz  przekona- 
n’c zp ci1 sowieckiej, że nie grozi jej

O d , ? ny p;o!aWei-
vyiąć chw ili zaczynają  się po ja - 
^iemiep c hy w iatru  korzystnego dla

^  °s trzą  się za ta rg  w łosko -  ab i-

syńsiki. N a R adzie Ligi N arodów  przy 
końcu m aja udaję się uchw alić kom ­
prom isow ą rezolucję  za lecającą bezpo­
średnie pokojow e rokow ania  w łosko- 
abisyńskie. Ale już n aza ju trz  w ygłoszo 
na m owa M ussoliniego przynosi zao­
strzenie, bo  dyk ta to r W łoch żąda  w  
niej całkow itej wolnej ręki w  polityce 
afrykańskiej.

Poniew aż na m ożliwość zagarn ię­
cia p rzez  W łochy Abisynji n a jb a r­
dziej nieprzychylnie p a trzy  A nglja, o - 
ziębiają się stosunki w łosko -  angiels­
kie. Z faktu tego oba  dotyczące p ań ­
stw a w yciągają  podobne w niosk i: oba 
p ragną złagodzić  sw ó j stosunek  do 
Niem iec. Anglja przysp iesza rokow a­
nia w  spraw ie procentu  flo ty  niemiec­
kie! i uk ładu  lotniczego, W łochy zaś 
zm ierzała do załogodzenia za ta rg u  na 
tle Austrji,.

Nadito W łochy patrzą  nieprzychyl­
nie na pakt czechosłow acko -  sow iecki, 
co także prow adzi je do oddalen ia się 
od porozum ienia państw , ułożonego w  
Stresie.

O statn io  przybyw a now y fakt. Ją- 
pon ja  zm ierza  do zagarnięcia  cĄłych  
północnych Chin. M ieliśmy już sposob­
ność do w yrażenia opinji, że p raw do­
podobnie dziś nikt nie p rzeszkodzi ja -  
ponji w urzeczyw istnieniu jej zam ie­
rzeń. Nie przeszkodzi p rzedew szyst- 
kiem R osja sow iecka. N iem niej przeto 
w ypadki na Dalekim W schodzie zaab ­
sorbują uw agę i R osi' i An,glji i odw ró 
cą ją  od E uropy, przynajm niej czę­
ściowo.

Kto na tern zyska?  Oczywiście

Niemcy, które w zm ogą sw ą dz ia ła l­
ność polityczną. Jeśliby zaś doszło 
nadto  do złagodzenia stosunków  wło­
sko -  niem ieckich na odnniku au strjac - 
kim, to  nie może ulegać w ątpliw ości, 
ze  nacisk zbro jących  N iem iec o d -  
czućby się  dał p rzedew szystk iem  P ol­
sce,,

O tern polska opinja publiczna i 
polska polityka zag ran iczna  m uszą pa 
m iętać. N ad św iatem  w zb iera ją  co raz  
silniejsze burze, p rzechodzą one jesz-
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Ondulację trwałą
na pół roku

Najlepiej można zrobić w salonie frvA 
zjerskim „Bristol'* ANTONIEGO PISZA 
we Lwowie, uł. Klementyny Tańskiej 3 
vis a vis kawiarni „George'a, bo ma no­
woczesne aparaty 1 ceny niskie. 881

cze, ale następn ie  gromadizą się chm u­
ry jeszcze gęstsze i czarn iejsze, bo ich 
grom adzenie odbyw a się w śród  ogłu­
szającego  w yścigu zbrojeń.

W , S ,

Burze gradowe zniszczyły plony
w jarosławskiem i przemyskiem

JAROSŁAW. 14, VI- (PA T). W  pierw- 
szy dzień Zielonych Świąt burzeć grado­
we przeszły prawie nad całym powia­
tem, w yrządzając w kilkunastu grom a­
dach olbrzymie szkody.

Grad wielkości kurzego jaja zniszczył 
plony rolne na przestrzeni około 

4.000 morgów.
Najbardziej ucierpiały gospodarstw a 

w gromadzie Laszki, gdzie doszczętnie 
zniszczone zostały plony na obszarze 800 
morgów, w gromad; e Zaleska W ola 
1500 morgów, Łazy 800 morgów, Duń- 
kowice 528 morgów, Rawłowice 200 mor­
gów, Munina około 100 morgów, Sobie- 
cin 50 morgów, Makowisko około 100 
morgów. Leżachów około 150 morgów. 
W powyższych gromadach gospodarstwa 
r ;  w  zupełności zniszczone.

Rozpacz ludności jest tern większa, 
że w roku ubiegłym ci sami rolnicy 
zostali dotknięci klęską długotrwałej 
słoty i powodzi, a zbiory obecne

Ruchoma wystawa sztuki
przejście od sztuki kubi- 

P°Przę2 1 i ęI kierunków  pochodnych, 
c?yii koinstruktywizm i surrealizm, 
m!° W tra'kci e —  do sztuki przed- 
f^ZeźytJ naJn°wszej, zostało zwycięsko 
"’ars lt artystycznie i przeprowadzone 
' ^ k o i e ^  przedewszystkiem w  
mQlQrs!ci ^ rszaw sk ie j<< i „ L oży w olno- 
'vM a\v €} V ^zyw iście, o ile idzie o 

lła^ n,cejską. —  „Kapiści" prze- 
ll.Vch 0^iast bokiem obok nowoczes- 

formal'nych, opierając 
CUskini ^ ze na impresjonizmie fran- 
iyc2!1ychZ- reg0 koloryś­
c i  i, Avvj! Przypa-dl4Dwoiści w kompo-

2vcr,fni,U;*e te'1*5® Jdzef C zapski
ar?e tl.-ę Unt Walii szewski. O baj m a- 

5 P oprzestają na w ydobyw aniu
^ych ty u J* ? >r2ez kontrastow anie sa - 
S!°n,zmu ° arw > oo je s t zasad ą  im pre- 

. azU‘ cz ^ucDuiją komstruikcję
{'^-rwszy Cęzanin.e‘a. Jest to

^  vVpadk i?'3, ^^WC), PrQw a dizący w  
boniiinjęęję u ^ ll ekspresjonlzm ow ł, "
1 . ^ stra i5 ;; ^Vszakże całego  kubizmu 
P,5ci Już nL' d w g ieg o  kroku  K a-
' sł^osób m l f f 1- ] est zaga dką, w  ja -

ln i" tu P a r y s k i^  ^ ? SĆ a r tystyCzna - Ko 
p°tężnem  g0 * zdołała oprzeć  się

2e ciągie jakim  był jesz0̂7 W "  - °kresk Studj*ÓW; . ^ 5  ^  w  Paryżu, tj. około r. 
' a k rWsc y poto m łodzi m alarze 
• Xv̂ rs2ta l ,la^ zdobyw ać ____ ____

«•« f ° « 8*in<a0 'ć T VŻa- 3 ie b y  St“ a 'i0 ', u g a c ro ix , —  czy na-

now oęzes-

.
iż^d / 0 . P en ° ir<a? Czy żywili 

^ ru n e j .  . w szkrzesić m anjerę
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go w arsz ta tu  kapiści nie stosują.
Zw iązek „Szko ła  W a rsza w ska “ po­

w sta ł w  1930 roku, z absolw entów  ią -  
fcad. Sztuk Pięknych w  W arszaw ie, 
uczniów1 P rof. Pruszkow skięgp, i s ta­
nął odrazu  na najw yższym  poziom ie 
wysiłków tw órczych. Artyści1, wym ienie­
ni poniżej, doszli do w ypow iedzenia 
się artystycznego  drogą najw iększego 
oporu i żmudnych poszukiw ań. W śzy st 
kie p o stu la ty  now ej form y, jak : kon­
strukcja  i m odelow anie p lastyczn t przed 
miotu, bez w zględu na to, czy jest on 
kształtem  abstrakcyjnym , czy też p o ­
stacią figuralną; stud ja  nad m ater-  
jalnością farby , je j kulturą i techniką; 
'—  dyscyplina  kom pozycji bez cenią 
chaosu  i nastro ju ; —  rysunek nie rea-  
alistyczny, lecz syn te tyczny , oraz św ia­
dom e przeobrażanie, nie zaś n aślado ­
w anie w szystkich kierunków  nowoczes­
nych francuskich.

Oto program  W arszaw skiej Szkoły 
a zarazem  „Loży V /olnom ułarskiej“ .

T o też zjednoczenie tych w artościo ­
wych stow arzyszeń na terenie R ucho­
mej w ystaw y Sztuki, uw ażać należy za 
zjaw isko mecodszienne i  w  najw yższym  
stopniu pouczające i kulturalne. G dyby 
publiczność lw ow ską przem ogła swe le­
nistwo dluchowe i przestułdjowała z ka­
talogiem  w  ręce w ystaw ę, o której mo­
wa, zam iast w  swej nieśw iadom ości n a  
rzekać. n? niezrózum iałość nowej sztu­
ki, którą  trudno rozum ieć, jeże li się  
kto ś nią wcale nie interesuje, —  z pe­
w nością pojęłaby całą w artość i piękno 
w spółczesnej sztuki w  dobrym  gatunku.

Inicjatorom  tej szlachetnej imprezy, 
m ającej dać naszem u społeczeństw u1 
zróżnicow any i ustalony przekrój dzi­
siejszych prądiów, z uw ydatni emiem 
ideowego oblicza poszczególnych grup 
i indyw idualności, wyrażam y na tem 
m iejscu słow a najgłębszego uznania, 
tem bardziej, iż w iadom a nam jest su­
ma w ysiłków takiej w ystaw y. N iezwy­
kle finezyjny w  technicznym w a rsz ta ­
cie jest Jaw orski H enryk  w swym 
„P ankracym " : „P ejzażu". M ateria ł tu­
szu jest tu uż.jty jak o lej: fakturalm c 
„P ortre t P. H. J.“ K ocha W lad. jest 
koncertem  farby. N akładana obficieZ^DOrt I ł icnr lUJi/j', ctisiclUkuild UOlJ-j

s ki S t. N ow oczesne- szoachla, dosadna, tłusta, zucnw ała w

swej sam ow ystarczalności, je s t fa rba  
tego m alarza pointą obrazu. Sam przed 

s n ra t  je s t tylko punktem  w yjścia dla 
św ietności farby. P rzeradzka  Jędrze­
jew ska , trochę syntetyzuje, ale farba  
jej jest b rudna i obniża w artość jej 
ekspresyjnych zresztą obrazków . W y­
bitnie Świadom ą indyw idualnością no­
w oczesnej szkoły jes t R o szko w ska  T e ­
resa. Jej „K aruzela" o raz  „S zabas na 
W iśniczu", są kom ponow ane świetnie, 
w  duchu chagallow skim .

O ryginalny porządek  kom pozycyjny 
tych rasow ych grotesek, ich ekspresja, 
'Swoiste zestaw ienia koloru i fak tu ra  w y 
razista , przez suprem ację bieli cynko­
w ej, „w am ienna", —  to  w alory  pierw ­
szorzędne tych interesujących płócien. 
W pływ  kubizm u i ustalenie się w  neo- 
klasycyfm iie.,cechuje dobre prace W ac­
ław a P alessy. M alarz, dioskonały w fi­
gurach, nie opanow ał dostatecznie tła. 
—  K udła  Antoni m aluje św ietne sz tu cz  
ne p rym ityw y . ■—  K ubistyczne —  neo- 
klasycyzm y, spontaniczne w  rysunku 1 
plam ie barw nej, w ystaw ił M anteufel. 
W  Kolo/ze surrealistycznym  i prym ity- 
wfczowane, w fak tu rze  rafinow ane i sub 
telne, w  całości kapitalne, są  prace 
M ieczysław a S zym ańsk iego . *— S im on-  
P ietk iew iczow a  J. pozosta je  p o d  w pły­
wem dram atycznej in terpretacji typów  
Kulisiewicza. Jej „M artw e szczenrT1’-' 
są  b ard zo  em ocjonalne w  swęj ponurej 
prostocie. K uleszyny  M arji p raca  pt. 
„Jędzu ła" je s t dosk. w  rysunku; inne 
prace są pretensjonalne w  tle. U m ińska  
Jadw iga je s t m alarką pełną tem pera­
mentu, operuje rytm iczną ga-mą koloru. 
Z aleta  je j: o rganiczne zw iązanie tfc z 
przedm iotem ; w a d a : pow tarzanie się 
w zestaw ieniach barw nych.

O Stow arzyszeniu „R yt" nie będę 
już p isa ła . Związkow i temu, będącem u 
chlubą Polski, należy się osobna oce­
na. P race  artystów  tego stow arzysze­
nia są p n w ie  bez w yjątku arcydziełam i 
grafiki. B ardzo  piękne eksponaty  w y­
staw ił „Ł ad", „S tudjum " Julji K eilowej 
jest rzeźbą wysokiej m iary artystycznej 
Podobnie „W  dybach" M. Gorelówny.

Janina Kilian S tan isław ska .

zapowiadały się jak najlepiej.
Okolice zniszczone objechm starosta 

powiatowy Frączkowski w  tow arzystw u 
prezesa Tow. Rolniczego Zygm unta Ty- 
ralskiegc i na miejscu wydał potrzebni 
zarządzenia w sprawie likwidacji szkód, 
oraz przyrzekł pomoc finansową. N ara- 
zie poszkodowani otrzymali przydział 
ziemniaków na obsadzenie częśc owe 
zniszczonych pól, oraz dw a wagony żyta.

PRZEMYŚL. 14. VI. (PA T). Wczoraj 
popołudniu przeszła nad częścią powiatu 
przemyskiego burza gradowa, która w y­
rządziła poważne szkody. W  rejonie gmi­
ny zbiorowej Miżyniec grad zniszczył zu­
pełnie zasiewy. Podobnie w  gromadzie 
Podmojsce. W ysokości szkód dotąd nie 
ustalono. Poszkodowani z tych gromad 
objęci zostaną akcją ratunkow ą prow a­
dzoną przez starostw o przemysłie. Otrzy 
mają oni podobnie jak  mieszkańcy gmin, 
które nawiedziła klęska gradobicia w  u- 
b! ;głą niedzielę, hreczkę i proso do zasia­
nia, oraz burak! pastewne i ziemniaki. 
Ponadto przewidziana jest pomoc w  go­
tówce na naprawienie zniszczonych da­
chów i wybitych szyb.

F o t o i r n f o w o ć  n a  W a k a c ja c h
naitaniej Apąratrmi 
i M a t e r i a ł e m  z

Lwiw, i l .  Mariami 8 (Omam Simbeta)
Pośpieszna Pracownia 

i Robót A m  at o r s k i  ch

P I Ę K N A  C E R A  
UDZIAŁEM KAŻDEJ KOBIETY.

„Kobieta, pozbaw iona pięknQŚci, zna 
tylko połowę życia", powiedziała ■ ongiś 
jedna z najurodziwszych kobiet Francja 
M-me de M ontespan. Otóż piękna cera 
jest pierwszym warunkiem urody kobie­
cej. Lecz jakże często kobieta o ładnej 
cerze niszczy ją, używ ając nieodpowied­
nich, nieumiejętnie dobranych kosmety­
ków. Jakże często również kobieta po­
zbawiona tego powabu, nie umie go zdo­
być, nie znając m etody racjonalne1 i in­
dywidualnej pielęgnacji twarzy. Znany 
na całym świecie doradca w  sprawach 
piękności miljonów kobiet, najw ytw or­
niejszych pań z (towarzystwa i słynnych 
gwiazd sceny i ekranu. Uniwersytet Pię­
kności „Cedib" w  Paryżu, oddaje na r. ■ 
sługi wszystkich kobiet swe dośw iadcze­
nie i wskazuje im drogę do utrzym ania 
I zdobycia pięknej cery. Nie wolno ekspe­
rymentować w dobieraniu korm etykówł 
Każda skóra w ym aga pudru i kremu ści- 
> dostosowanych do jej właściwości; 

Indywidualna i racjonalna kosmetyka — 
oto hasło Uniwersytetu Piękności „Ce­
dib", zarówno jak każdej dbającej o sie­
bie kobiety.

Na każdą cerę —  inny puder!
Na każdą cerę —  inny krem!
Do> nabycia we wszystkich perfume- 

rjach i drogerjach. Żądać bezpłatnych 
broszur. 982

TERMIN CIĄGNIENIA SIE ZBLIŻA
Korespondentka w ystarczy 

na zamówienie
Ćwiartka 

losu loterii 
klasowej 
koszta je h®?i|

Połówka 
kosztuje 

20 zŁ a cały  
los 40 zł.

Prosim y nie zwlekać z zamówieniami

BANKOWY S c h u l z  i Chajes
LWóW, plac Mariacki 7 

944 (róg Kopernika)
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Nagły sKon ministra
przed posiedzeniem gabinetu francuskiego

PARYŻ. .13. 6. (P A T ). D ziś zm arł 
nagle m inister M arcom bes. M inister za­
skoczony został przez śmierć, gdy przed 
godz. 10- tą  udaw ał się do Pałacu  E li­
zejskiego na posiedzenie rad y  mini- 
st 1 -'w.

PARYŻ, 13. 6 . (P A T ). N agły skon 
minifetra ośw iaty Filipa M arcombes, 
w yw ołał w  kołach politycznych olbrzy- 
•Tnie w rażenie śm ierć  nastąp iła  przed 
rozpoczęciem  posiedzenia rady mini­
strów  w Pałacu  Elizejskim .

W  oczekiw aniu na otw arcie obrad 
mm. M arcom bes z ożywieniem rozm a­
w ia ł ze swvmi kolegam i z gabinetu. 
N agle zrobiło mu sie niedobrze. N ie­
zw łocznie w ezw ano kilku lekarzy, k tó­
rych pom oc niestety okazała się d a ­
rem na. M in. M arcom bes zm arł na atak  
serca. W ezw ana do Pałacu Elizeiskie-

Cała Polska gra i wygrywa
* naj»zcięślwąreł kolekturze

„ S Z C Z Ę Ś C I E "
Lwów, ul. Sykstuska 12

gdzie padły wygrane Zł. lOO.pOO na Nr.
156488, po 20.000 *ł. na Nr. 40.21?, 160620 
168*01, po 15 000 tK na Nr 732h?, 90728. 
99736, pe 10.000 zł. na Nr 15665. 34203. 
11Ó228, 164414, 178599, prócz •gramnej 

ileśei niżej 10.000 zł.
Główna wygraaa mtljon złotych. 

Ciągnienie ki. I rozpoczyna zią już 19 
ezerwca 1935 h. r.

Zamówienia nsknteczniaó można zapomoeą 
blankietu ezekewego P. K. O. na Nr. 
500.420 sSzeząście*, przekazem peceto­

wym lub pisemnie 918

go żona zm arłego została  przyjęta 
prżez prem jera Lava1a i min. H erriota, 
którzy poinform ow ali ją  o skonie mi­
nistra. Ciało zm arłego zostało  przew ie­
zione d.o gm achu m inisterstw a ośw iaty.

N a znak żałoby odw ołane zostało 
dzisiejsze posiedzenie rady  ministrów. 
Pogrzeb m ’n. M arcom bes odbędzie się 
w  sobotę z Clerm ont Fernand.

Zm arły mjp. M arcom bes urodził się 
w r. 1877. Z zaw odu lekarz, żywo inte­
resow ał się spraw am i społecznem i i 
p :astow ał najpierw  stanow isko radcy  w 
sejm iku pow iatow ym , następnie był

burm istrzem  m iasta w  C lerm ont F er- 
rand. Do parlam entu  został w ybrany  
po raz pierw szy w r. 1923 z d e p a rta ­
m entu Puy de Dome. W  r. 1932 został 
pow ołany na stanow isko podsekre tarza  
stanu w ychow ania fizycznego w  gab i­
necie H erriota. N astępnie był podse­
kretarzem  stanu  w ychow ania fizycz­
nego w gabinecie S a rrau t, w reszcie za 
rządów  C hautem ps‘a pełnił funkcje 
podsekre tarza  stanu w prezydjum  rady  
m inistrów . W  partji radykalnej cieszył 
się wielkiem zaufaniem  i sym paFą.

200 osób pod gruzami fabryki
materiałów wybuchowych

B E R L IN , 13. 6. ( P A T ) . W  m iejsco-  | m ow e i w ojsko oraz C zerw ony K rzyż,
w ości Rheinsdorf w pobliżu  W ittenber­
gu, nastąpiła dziś  popołudniu straszli­
wa eksp lozja  w fabryce m aterjałów  wy- 
buchowych. L iczbę zab itych  podają n i  
200 osób. B liższych  szczegółów  nara- 
zie brak.

W  chwili, g d y  nastąpił wybuch, fa ­
bryka pracowała  w pełnej obsadzie. 
Zm obilizow ane z  najdalszych okolic od­
działy straży  pożarnej, form acje sz tu r-

pracują niezm ordow anie nad uprzą t­
nięciem gruzów  i ratow aniem  pogrze­
banych. D ługi korow ód sam ochodów  
szpita lnych ciągnie szosam i, odw ożąc  
zabitych, rannych i okaleczonych.

W ittenberg, m iasto pow iatow e w  
Sakson ji pruskiej nad Łabą, oddalone  
jest od Berlina o 90 km .

Bunt metropolitów 
w Grecji

ATENY, 13. 6 . (P A T ). TrzecTł 
zbuntow anych m etropolitów  z FlorinV; 
D im itrias i Zante, k tórzy osta tn io  wy­
stąp ili z żądaniem  usunięcia z kościoła 
greckiego kalendarza now ego stylu, o- 
głosiło kom unikat o ustanow ieniu czte­
rech nowych m etropołi tów dla Cykl?" 
dów, M egaride, D avlia i Yresthaina 
o raz  o ukonstytuow aniu  się nowegd 
św. Synodu, sk ładającego  się z powy­
ż ej wym ienionych siedirau m e tr o p o li­
tów  z m etropolitą  z D im itrias jał*'* 
przew odniczącym  Synodu.

Rozłam  w kościele greckim jesl 
tem sam em  faktem  dokonanym .

Jak  donosi p rasa  grecka, minister 
ośw iaty  H adzikos w ezw ał do siebie 
prokura to ra , polecając niu niezwłocz­
nie zająć się sp raw ą zbuntow anych me­
tropolitów .

Dwie katastrefy
TOKIO, 13. 6. (PA T). W  pobliżu miej­

scowości Sapporo na wyspie Hokkamy 
zderzyły się dzisiaj rano dwa japońsh1' 
samoloty w orkow e.

Czterech członków- załóg' j e d n e j  
aparatu zguięło na miejscu, a z a ł o g  i dru­
giego jest częściowo ciężko, częścioW' 
lekko ranna. Oba samoloty uległy z m o ­
czeniu. Katastrofa nastąpiła wskutćk 51 “ 
nej mgły. . ...

PARYŻ, 13. 6. (PA T), niezwykle su 
ny orkan zniszczył w okolicy BesancO 
80 ha lasu sosnowego. W iększość drze 
została wyrwana z korzeniami, a res- 
połamana. Straty obliczam; są na km1 
miljonów franków.

'_______________________ Nr. Jft5

Spotkanie na granicy
PARYŻ. 13. VI. (PA T). W czasie po­

dróży inspekcyjnej w pasie fortyfikacyj 
n i  granicy niemieckiej min. spraw wojny 
zetknie się zarówno z członkami komi­
sji spraw wojskowych Izby jak i senatu. 
Spotka cię on też z szefami sżtanów ge­
neralnych czechosłowackiego, jugosło­
wiańskiego i rumuńskiego.

W  uzupełnieniu telefonu w ła­
snego o obradach se jm ow ej kom i­
sji konsty tucyjnej, podajem y za  
P A T -iczn ą  treść przem ów ienia po­
sła P odoskiego.
R cierent projeKtu BBW R. poseł P o- 

doski w, bardzo  obszernem  przem ów ie­
niu zbijał zarzu ty  staw iane ze strony 
posłów opozycyjnych. Tw ierdzono m

(zy  B.B.W .R. będzie rozwiązany!
W ARSZAW A, 13. 6 . (Teł. wl. G .). 

D ziś odbyw a się w  W arszaw ie  z jazd  
prezesów , w ojew ódzkich BBW R. N a 
zjeździe tym m ają zapaść decyzje co 
do dalszego  losu organ izacji BBW R 
w kraju, gdyż, jak  w iadom o, z chwilą 
w niesienia now ego pro jek tu  ordynacji, 
pow stał zam iar zlikw idow ania także i 
BBW R., ażeby usunąć p artje  politycz­
ne. Na to miejsce m iał pow stać ogólno­
polski zw iązek zrzeszeń społecznych.

Obecnie czynniki decydujące w 
BBW R. zmieniły podobno zam iar, zd a ­
jąc sobie spraw ę z tego, że w  razie li­
kw idacji bloku zostaliby  pozbaw ieni 
podstaw y organ izacy jnej dla działalno-

KAWA

ści politycznej w  kraju. W obec tego ma 
być podobno w ybrana d roga pośrednia
i blok w obecnej swej postaci u trzy­
many na przeciąg  pół roku, w  tym zaś
czasie przygotow ane będą nowe form y 
organizacyjne obrm i pro rządow ego  w 
Polsce.

in., —  ośw iadczył m ówca, —  że po­
dział na okręgi w yborcze zosta ł w yko­
nany z pokrzyw dzeniem  wsi na ko­
rzyść m iast, oraz  ziem w ojew ództw  za­
chodnich na korzyść w schodnich. P ro­
jek todaw cy nie kierow ali się w zględam i 
jak ie  tu im narzucano, a w  szczególno­
ści referent zaprzecza , by chciano u- 
przyw ileiąw ać w schód na niekorzyść  
zachodu. O św iadczenie to referent po­
tw ierdza szeregiem  danych cyfrowych, 
podkreślając, iż w  ostatecznym  rachun­
ku napew ne okaże się, że podział w sto ­
sunku do ilości w yborców  będzie zu­
pełnie rówńy. P rzechodząc do zagad­
nienia ilości posłów, referen t zw raca 
uw agę, 'że jeśliby  przyjąć, iż p rzy w y­
b orach  w roku bieżącym  upraw nionych 
do głosow ania będzie 16 i pół m iliona 
wyborców , to przy  system ie propono­
w anym  przez P P S . otrzym alibyśm y aż

K u d u |  w  f a b r y c e  —  a  k y p i s x  n a f t a n i e i !
W ALIZY od zł. 3*—. NECESSERY od zł. 8 .— , PU D LA  na kapelusze od zł. 6*—• 
TOREBKI DAMSKIE w największym wyborze od zł. 2'50 poleca Fabryka 
L eooold F 8 0 & * 3 ł ' l S E l Ó f L w ó w ,  Sykstuska 5, tel. 229-20. 981

Likwidacja ubezpieczenia chorobowego?
W ARSZAW A, 13, 6 . (T el. wł. G .). 

Z dniem 1 lipca rb. 200 urzędników  
U bezpieczalni Społecznej traci pracę. 
Jest to już trzecia redukcja personelu 
przeprow adzona w ciągu  ostatn iego  
roku. F ak t powyższy, oraz przeprow a­
dzony osta tn io  p rze ta rg  na oddanie w  
p ryw atne ręce pogotow ia ubezpieczalni, 
jak również krążące w ersje o p rze ta r­
gach na prow adzenie szpitali i am bu-

latorjów  w W arszawie* są uw ażane za 
potw ierdzenie pogłosek o zam ierzonej 
likw idacji ubezpieczenia chorobow ego 
i zniesienia pom ocy lekarskiej, a za­
chow ania jedynie ubezpieczeń em ery­
talnych, od w ypadków  i na życie.

N iew iadom o ile w  tych w ersjach 
jest praw dy, budzą one iednak wielki 
niepokój.

c w ó w
G U T O W S K IE G O

Spływ do Okopów św. Trójcy
Oddział Ligi Morskiej i Kólonjalnei 

w Czortkowie organizuje w lipcu spływ 
Seretem i Dniestrem oraz ich dopływam 
do' Okopów św. Trójcy. Organizacje u- 
prawia.iące sport kajakowy, których 
członkowie chcieliby wziąć udział w tym 
spływie, winny zgłosić się w Lidze 
w Czortkowie względnie w Zar:.:; big 
Okręgu L. M. K, v TarnoDol. ul. l a r ­

128 budynków padło pastwa pożaru
BIAŁYSTOK, 13. 6. (P A T ). W  cza ­

sie burzy połączonej z ulewą, jaka p rze­
szła w czoraj nad Białym stokiem  i oko­
licą, uderzył piorun w jeden z domów
v7e wsi Kłewinowo w pow. b iałostoc­
kim, w zniecając pożar. Ogień rozsze­
rzył się. z  gw ałtow ną szybkością  i zn isz­
czył  ii' krótkim  czasie 91 budynków , 
część inw entarza m artwego i 4 sz tu k i 
inw entarza żvw eg o . S tra ty  w ynoszą

130 tys. zł. W  akcji ra tunkow ej brały 
udział straże ogniow e z  S okolicznych  
w si.

Tegoż dnia we wsi K rzyw okonna 
pow. wołkowyskiem z nieustalonej na 
razie przyczyny wybuchł pożar. Ogień 
zn iszczy ł 14 dom ów  m ieszkalnych i 23 
budynki gospodarcze. W czasie akcji 
ratunkow ej 2 osoby odniosły ciężkie 
poparzenia. S tra ty  znaczne.

660 posłów. P ow aga  Sejm u nie za l^ y  
od ilości, a od jakości posłów, zaś sił* 
polityczna nie je s t uzależniona o£1 
liczby.

Co do składu zgrom adzeń okręg*1 
wych, to referentow i w ydaje się, iż 
pozycja p rzesadza  tw ierdząc, że sani*7" 
rz ą d  tery to ria lny  jes t w y łączn ie-narz?* 
dziem BJ3WR. i d latego  zostaje w p r^  
w adzony  ck> zgrom adzeń o k rę g o w y ^  
Przecież stronnictw a opozycyjne posi? ' 
da ją  przedstaw icieli w  tym sam orzT  
dzie. U staw a otw iera rów nież drOg- 
dla reprezentacji robotniczej, powołuj? , 
w  sk ład  zgrom adzeń p rzed staw ić!^  
zw iązków  zaw odow ych, przyczem  o p ° . 
zycja posiada pod swemi wpływ*1!  
szereg  zw iązków  zaw odow ych. P ro jc 
fodaw cy sto ją  na s tm o w b k u . że samo 
rząd  te ry to rja1nv może najlepiej c> 
zwierciedfać opinję m iejscow ego RP° 
czeństw a. R eferent ośw iadcza, że W 
suw any przez opozycję zarzu t niezgd 
ności ordynacji z konsty tucja  jest m . 
uzasadniony, gdyż w  dyskusji nie^spr 
cyzow ano. na czem ta n iezgodnoś 11 
polegać. System BB W R . zaw iera j* ' 
'ność p rzy  zg łaszar u delegatów  . 
zgrom adzeń okręgow ych, ale nie Pj** 
głosow aniu  a n i-u s ta la n iu  listy k a iw  
da tó w.

P rzechodząc do zagadnień  Par!^j 
referen t zaznaczył, że jeśli chodzi 
aspiracj‘e party}, to now ą koosty tuh  
uchw alono po to, by  dać' PrezydewJ0'  
m ożność pow oływ ania rządu  bez wpB 
wu party j politycznych. Nie chodzi n®. 
o utrzym anie, czy też osiągniecie "'!<? 
szóści w  Sejmie, bo  do tego w y u ­
czyłaby, a naw et by łaby  zdatnić]s 
dotychczasow a o rdynacja  w y h ^ rc ^  
D ziś jednak  znaczenie partv  pc1,‘ 
nyćh spadło  do minimum. Chodzi. Wy, 
o stw orzenie o rgan izacji p a r la m e n ty  
nej p rzez pow ołanie innych orga*1: .  
reprezentujących żyw otne siły 
łeczne.

W  zakończeniu poseł Podoski c  
św iadczył, że p ro jek t BBW R. jest wy 
razem w a lk i/ jaka  prow adzoną byj*_.( 
nieodpow iedzialnem i anonimowemi • 
hm  i, usym bolizow anem i, w  z? r* 
Rżólitei w  konw encie seniorów , 
w°t, jeżeli sięgniem y do historii P°ł 
w przeróżnych konfederacjach*
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Jak pracuje Teatr Podolsko • Pokucki?
7 - Tarnopol, w  czerwcu 1935.

bard* 6n,e teatru na prowincji Jest 
sobie *ruc!nę.Mla3ta mniejsze nie mogą 
Wad7ftPOzwo^  ̂ na 8ta*y zawodowo pro­
ficie 2  zespół, któryby zaspokajał am- 
Zjlan kulturalne mieszkańców. Kiedyś 

, bre zespoły wielkich scen, 
8zawBi/' i krakowskiej czy nawet war- 
«zeie f ’. 2 niezapomnianą „Redutą1' na 
Ze rÓk ê idżały prowincję, przywożąc 

dech z szerokiego świata. 
fzędn6 pb2n*ei drugo- a nawet trzecio- 
kona,en. 2*sP0*y> s3 dząc, że prowincja jest 
garści z której można czerpać pełną 
obje*!?* T" nie dając wzamian za to nic, 
przyK » y rniasta i miasteczka, karmiąc 
^tekt $ publiczność „szmoncesami" i 
fiiczn01'1' podkasanej muzy. Z czasem pu-
gocj2 i—  prowincjonalna, tak spragniona 
się y^SCh rozrywek kulturalnych zraziła 
pSeu?° sceny, w ykorzystyw ana przez 
dv 7̂ °“artystów, kuglarzy i t- p., a wte- 

apanow ala głucha cisza.
> sT<0 az na rok tylko jakieś głośne nazwi- 
ratfli i meteor olbrzyniiemi lite-
Wra .na murach miasta, by zgasnąć i 
na a zpowrotem niczem nie przeryw a­

my a*
Wał *en nastrój apatyczny, jaki opano- 

Kresy, w darł się Podolsko-Po- 
zifijŁi T eatr pod dyrekcją p. Zuzanny Ło- 
Publi ^ W stępnym bojem podbił całą 
c*e c ^ n° ^ ’ która zrozumiała, że narcsz- 

j y '? aczyna się dziać. 
teręnZlc^ w dzień Ziemia Podolska jest 

w '1? Przedstaw ien tego teatru.
otyskawicznem tempie zanrezento- 

Szęr|lnaiTI ten bardzo sympatyczny zespół 
czvta^ 0statnich nowości, o których tylko 

£ n° w gazetach. 
t>52n.ra.zu przychodzili tylko nieliczni, ale 

c°raz  częściej spóźniony widz do- 
się, że biletów już niema. Sala 

ę / 2edana. Bite komplety.
/la n ac uchylić trochę zasłony, spojrzeć 
braf c? tych aktorów poza sceną, wy- 

i 1 *ię do nich na rozmowę.
DaSj ,e było to zadanie bardzo łatwe, bo 
b0 frtyści są bardzo zajęc;. Codziennie 
l ię .  dniówka i przedstawienie wicczor- 

ezP°średnio potem pakowanie i wy- 
nnego miasta w • rojewódz- 

. tarnopolskiem.
,ską dało mi się jednak znaleźć p. Łoziń- 
/^sf^Przy kolacji. Po krótkiej prezentacji 

y. na bardzo serdecznej stopie.
r 0 * się w  miłej atmosferze rozmowa.

rz yszy  nam (zdradzę tajemnicę)
bian*e,1’cc P*c‘ P*ęknej, sym patyczn y  a- 

p P- Klejer.
S0 ani Łozińska, która jest duszą teatru, 
3yr ',a'°życielką, pierwszą siłą, reżyserką.
*eiaeh 1 f  d 'ł °P0W'ada o trudno-

^y: które musi przezwyciężać.
W najpierw to szalone tempo, —

lesiącu 6 prcmjer, i to o różnych

charakterach: arcydzieła literatury polr 
skiej, bajki dla dzieci i lekkie sztuki no­
woczesne. i

T eatr jest wedle w yrażenia p. Kleje- 
ra podzielony na dwie „szychty1'. Pod­
czas gdy jedna gra  w  woj. stam sław ow - 
skiem i Stanisławowie, druga w woj. ta r . 
nopolskiem. I tak na zmianę. P raca sza­
lona, bo trzeba grać I uczyć się nowych 
ról. Bez wytchnienia, bo „dzisiaj tu, a 
jutro tam".

Przy podziale na grupy starano się 
uformować dwa zespoły równorzędne, 
aby zaspokoić w równej mierze publicz­
ność obu województw. Powodzenie jest i 
rośnie. I jakkolwiek impreza jest jeszcze 
deficytowa — to zapłatą jest zadowole­
nie widzów, oraz prośby z najbardziej 
odległych kątów Podola, by do nich za­
witał teatr.

Aktorzy się dwoją —  troją i grają.
P. Łozińska podnosi z uznaniem i 

wdzięcznością serdeczną opiekę, jaką o- 
loczył T eatr p. W ojewoda Gintowt-Dzie- 
wałtowski i Sekcja Teatralna Tow. Roz­
woju Ziem W schodnich z p, inż. Chmie- 
leckim na czele. Dżłęki temu usuw ają się 
na drugi plan kłopoty administracyjne, 
które przez Sekcję „Rozwoju" są załat­
wiane wzorowo.

P Łozińska snuje plany na przyszłość. 
Chce w pierwszym rzędzie zieorganizo- 
wać T eatr w ten sposób, aby każde mia­
sto miało raz na miesiąc dwie premjery- 
Tarnopol specjalnie jest wyróżniony, bo 
gościć będziemy zespół dwa razy na mie­
siąc. N astąpią pewne zmiany w repertua­
rze — o których nie wolno nu jeszcze 
mówić, choć coś nie coś wiem, aie ob'c- 
całem o tern nie pisać.

W najbliższych dniach ujrzymy popo­
łudniu „Grube Ryby" Bałuckiego, a wie­
czorem „Szczęście od ju tra"  Kiedrzyń- 
skiego, Z końcem rpiesiąca „Cień" Nicco- 
dcmiego.

Stawiam stereotypowe1 pytań5?:
— Jak się Pani podoba nasza publicz­

ność ?
1 jestem rozczarowany. Byłem przy­

gotow any do obrony ludu Ziemi Czer­
w ieńszej tak kapryśnego, a równocześ­
nie tak  gorącego w wyrazie uczuć przy­
jaznych.

A tymczasem pada odpowiedź:

—  Jestem zachwycona. W szędzie nas 
przyjmują bardzo, bardzo serdecznie.

Charakterystyczny rys mieszkańców 
Podola — nieufność do rzeczy niezna­
nych, została przełam aną. A z tą  chwilą 
nic już nie zdoła powstrzymać szczerego 
entuzjazmu i serdecznych objawów sym- 
patji.

R. W .

Sprawa uboju rytualnego
O dczyty lcs. d ra  S tan isław a T rze ­

ciaka zostały  w ydane w  form ie b roszu­
ry. w której uczony au to r rzeczow o o - 
m aw ia spraw ę uboju ry tualnego na pod 
staw ie tekstów  P ism a św. i Talm udu. 
W  w yniku sw ych w yw odów  au to r z de 
cydow anie w ypow iada się przeciw  ubo 
jow i rytualnem u, jak o  niehum aniifam e­
mu i barbarzyńskiem u, nic w spólnego 
nie m ającem u z zasadam i religji ży­
dow skiej, ani higjeny. B roszurka  ta 
je s t w artościow ym  m aterjałem  do  od­
czytów, pogada,nck, a naw et do prac 
naukow ych, jako  zaw iera jąca  wyWody 
au to ra , o p a rte  na ścisłych podstaw ach 
naukow ych, które ze swej strony  m ogą 
być podstaw am i do badań  w  dziedzi­
nach pokrew nych.

P rzeciw  w yw odom  ks. dra T rze ­
ciaka w ystąpił nadrab in  prof. Sehorr, 
najbardzief uczony rabin w Polsce. Ks. 
dr. T rzeciak  obalił iesro rzekomo au to ­
rytatyw ne w yjaśnienia, yzykazał ich 
bezpodstaw ność, śm ieszność, a naw et 
nacinganie tekstów , o raz  b rak  znai.omo 
ści Biblji i Taim udu. N adrabin  Sehorr 
i inni Żydz? w Polsce nie znaleźli żad­
nego kon tr - argum entu  na swą obronę 
i na obronę uboju rytualnego' na polu 
naukowem . Na wielkiem zebraniu , w  
którem  w zięły udział wszvsfkie o rg an i­
zacje żydow skie z rabinam i i Seim o- 
wcm Kołem Żydowski?m  na czele, u- 
cliwatono zwrócić sio o pom oc Pfzećiw  
wywodom  ks. dra T rzeciaka do rab i- 
nów i uczonych żydowskich z zab ran i-
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cy, by  przy ich w spółdziałaniu  obalić 
tezy ks. dra T rzeciaka.

D otąd  jednak  nie znaleziono i p rzy  
tej w spółpracy  potrzebnej skutecznej 
broni. T ym czasem  działacze żydowscy 
odw iedzają  w ładze, p rosząc  o  załatw ię 
nie sp raw y uboju ry tualnego w  drodze 
adm inistracyjnej, oczyw iście, w  duchu 
dla Żydów przychylnym .

W sprawie figlów 
drukarskich

.W ostatnich dwóch sprawozdaniach
muzycznych złośliwy chochlik drukarslcf 
tyle naczynlł figlów, że zachodzr' k o n ie ­
czność sprostow ania i wyjaśnienia pew­
nych szczegółów, Specjalną jego, ofiarą 
padło sprawozdanie o koncercie technic-j 
kim, w którym to artykule z kontrabas!-’ 
sty uczynił „kontrbandzistę" a z niewia­
domych przyczyn nie wyliczył innych in­
strumentalistów, o których pisałem, mia­
nowicie: flecisty. 2 klarnecistów, korne- 
cisty i puzonisty. Uwagę moją, do o s ta t- ’ 
niego instrum entalisty skierowaną — ; 
zwrócił najnlesłuszniej do flecisty, a po-i 
nadto w niektórych słowach opuścił pe 
wne litery. Przypuszczam, że szanowni 
czytelnicy z powodu tych błędów, wi­
docznych z miejsca, nie posądzą spraw o­
zdawcy o nieumiejętność pisania. Ofiarą 
tych błędów padły również nazwiska p. 
prorektora i profesora inż W eigla i te- 
nora-solisty p. Pręgowakiego. Ponadto w 
arty.KUle o jubileuszu prof. Z. Kozłow­
skiej znalazła się omyłka, którą sprosto­
wać należy. Uwaga, bowiem zaznaczona 
przy nazwisku śniewaczk’ p. Kiżner-Mas- 
sin! nie jej dotyczy, gdyż pani ta  w-ogót- 
ności w koncercie udziału nie brała, do­
tyczy natom iast osoby śpiewaczki wie­
deńskiej p. Waldmatin Frd. W tym w y­
padku winę ponosi program koncertu, o. 
sobiście bowiem żaanej z wymienionych 
śpiewaczek nie mam zaszczytu znać.

W- HAUSMANtt~^

CZYTELNICY! K orzystajcie z bez­
płatnych ogłoszeń m ieszkaniow ych 
O bjaśn ien ia pod  rubryką: „M ieszka­
n ia".

N
Uwagi po ZJeździe Im. Krasickiego

fil im V11? .rezu!ta t^w naukowych Zjaz- 
L\vć)tt/; Krasickiego, który obradow ał we 
ićszC2p Podczas Zielonych Świąt, jest 
'VRriiu za.WCześnie. Dopiero po wydruko- 
W Ks; . i  ra tów i przebiegu dyskusyj 
zdać . I n  Pamiątkowej, będzie można 
Zjazdow S t a d n i e  spraw ę z dorobku
i'a<J Sa, e8o. W rażenia uczestników ob- 
Sdy* f 2 konieczności fragm entaryczne, 
które bpu' musiał w ybierać tylko nle-
feferai/,, lub słuchać tylko pewnycheiefat6ur UD sfucnaC ty ł*0 pewnycn 
Sk 'ni tra ‘? ra^ c *nne# Zjeżdzie lwow- 
Jych . s i? zresztą mniej, niż na^in-

T zebra 
10 lub
obradowały.

Ł *
' t r z ^ ^ s ^ c h ,  gdyż w program ie były 

się jednnZi u an ' a plenarne (zwykle robi 
zje nję ,jub dw a), podczas których sek-

N ie  w
ni°£na u I!z^c ,8ię 0 w yczerpującą ocenę, 
fPełnij , dziś powiedzieć, że Zjazd 
był° odda « gł6wne zadania. Pierwszem 
Pisarza nle hołdu pamięci znakomitego
S.ai Zw'nF ^fórego imieniem Zjazd zo- 
fiażdu  ,I.any- Hołd, złożony na otwarciu 

rn» Dr? fKez ^ czne i doborowe audytor- 
w  ntowip charakter manifestacyjny
Jldego. p-p7ezesa> Andrzeja Ks. Lubomir- 
• Wyni nynt i głębokim ho!ć-m nau-
' 5’ - KIei„ "IR sza  

O
naPrzód^,il Z.iazdu było posunięcie
i’̂ aiev» ? a dań nad tw órczością autora

głębokim 
wykład o Krasickim prof. 

iera.
Jul-

i e j e k 1
KUsji . f r z e c

twórczością
im —  zorganizowanie dys- 

‘ histo-

wow- 
Prze-

- - . . o w .  ! P 'łni bfaki d0‘?a Przyćmi, zarysowano program  prac 
‘-Pdwika o  wieH{a zasługa dyr.

nad —  zorganizowanie ays-
ryCzno-iiłftZasa(?nicz*emi problemami histo­

r i a  h a r f ac^ ernl 1 dydaktycznemu 
5!  ̂ bed/io n -nad Krasickim Ziazd lwow- 
?e^ z V8łK?mial znaczenie doniosłe 
^ b c z a s o w T 1*pQznano w  Pełni br:
. lO WILHva ZubłUcjd uyi*

ćrnachiego, k tóry lata całef,i°! s yr iH'A- —
W ysiłków 'poświęcił badaniom 

korne nad puścizną literacką I 
eSD°ndencią Ks. Biskuoa. W  re*

feracic swym w skazał Dr. Bcrnacki w ady 
poprzednich w ydań utw orów  Krasickie­
go. Nawet staranne edycje Michała 
Groella, b i b 1 j o p o I i Stanisława Augu­
sta, obfitującą w liczne błędy. Również 
błędna i niekrytyczna jest edycja Dmo- 
chowsk ego, który samowolnie zmieniał i 
poprawiał rękopisy Krasickiego. Dyr. 
Bcrnacki zaznaczył też nieścisłość w iado­
mości historyczno-biograficznych, w resz­
cie uwydatnił zasługi dawniejszych inter­
pretatorów  (zw łaszcza Górskiego, Klei­
nera, W ojciechowskiego) i przedstawił 
postulaty naukowej monografji o Ks. Bi­
skupie W armińskim.

Rewelacyjny był wykład prof. Stani­
sław a Łempickiegó, odsłaniający serdecz­
ne i trw ałe przywiązanie poety do Ziemi 
Czerwieńskiej, której kultura, atmosfera 
1 język w yw arły na niego wpływ bez po­
równania większy, niż to się dotąd mó­
wiło. Krasicki uchodził za Polaka zasymi­
lowanego kompletnie przez- Polskę cen­
tralną i zachodnią, tymczasem prelegent 
uzasadnił trafność intuicji Mickiewicza, 
który w w ykładach o literaturze słowiań­
skiej nazwał Krasickiego Rusinem. 
W szczególnych cechach dzieł poety, za­
wierających reminiscencje geograficzne, 
kulturalne I stylistyczrm-językowe z Zie­
mi Czerwieńskiej, oraz w  m aterjałach 
biograficznych znalazł Łempicki przeko­
nywujące argum enty dla uzasadnienia te­
zy o czerwono.ruskim (po dziesieiszemu 
mafonolskim) charakterze Krasickiego.

W ażne oświetlenia dzieł noety zawie­
rały referaty Z. Leśnodorskiego św iat 
starożytny w twórczości Krasickiego i W. 
Floriana Krasicki a satyry Boilean. jJA 
poznania osobowości Ks. Riskuna bardzo 
ciekawy materja! przyniosły referaty: ks. 
Zdzisława Obertyńskiego o biskupiej 
działalności Krasickiego i T. M ańkow­

skiego o kolekcjonerstwie poety. R. Skul­
ski m jw ił o Krasickim jako autorze szkol­
nym, a M. Piszczkowski przedstawił typ 
twórczości moralnej biskupa-poety.

Kto szukał na Zjeździć lwowskim u- 
roczystości towarzyskich i podarunków 
w formie luksusowych wydawnictw, ten 
musiał się zawieść. Zjazd wypadł w cza­
sie żałoby narodowej, więc zaniechano 
uroczystych przyjęć i rozrywek (raut, 
bankiet, tea tr). Kryzys nie pozwolił na 
tłoczeń e ozdobnych druków bibljofiN 
Skich, to też uczestnicy wracali z pnstemi 
rękami. Zato żywość i poziom dyskusji 
byl rzetelną zaletą Zjazdu. Jak zwykle 
w gorączce polemicznej nie obyło się i tu 
bez pewnych tarć osobistych, niemniej 
całość debat naukowych odznaczała się 
szerokim horyzontem i bogatą treścią.

Rozogniła członków Zjazdu dyskusja 
nad metodyką uadań literackich. Po re- 
faratach profesorów Czernego, Górskie­
go, Grabowskiego, Ingardena, Kleinera. 
Kridla, Kucharskiego, Życzyńskiego,- za­
bierało głos kilkunastu mówców, jakby 
na kongresie metodologów. O tych bo­
jach teoretycznych napiszemy osobno. 
Przyczyniły się one do podniesienia tem­
peratury uczuciowej Zjazdu, z którego 
namiętności polemiczne wygnały nudę, 
tak często prześladującą kongresy nau­
kowe.

Obok metodologji badań literackich, 
najgorętszą dyskusję wywołały problemy 
wychowawcze: stosunek nauczania gim­
nazjalnego do nauczania uniwersyteckie­
go. Pewne zastrzeżenia wywołało zbyt 
silne kładzenie nacisku w szkołach na 
analizę formalno-estetyczną utworów lite 
rackich.

Sookninieiszym tokiem odbywały się 
obradv w sek^i kultury XVIII w oku i 
w sekcii kultury Ziem południowo- 
wschodnich Rzpktej. i

Ref era!v wycłosili proiesornwte. Kol-

buszewskl, Konopczyński, Krzyżanowski,
ks. Bednarski, dr. Ciechanowska, dr. Ol*
szewicz, dr. Nad-olski i in.

*

Jedną z atrakcyj Zjazdu była w ysta­
wa „Pamiątki po Ignacym Krasickim na 
tle epoki", zorganizowana przez Ossoli­
neum. Kustosz dr. A^ieczyslaw Gębaró. 
w i c 7 i dr- Helena Blumówna z najlepszym 
smakiem urządzili pokaz portretów, szty­
chów, rękopisów ! różnych drobiazgów, 
należących do Krasickiego lub do jego 
rodziny i współcześników. Wydarto pięk­
ny katalog wystawy.

W zruszającą uroczystością było o d v  
słonięcie tablicy ku czci Romana Piłata, 
dokonane w  drugim dniu Zjazdu. Piłat, 
jako w ytraw ny znawca poezjr polslciej 
XVIII wieku, a zarazem świetny pedagog, 
twórca t. zw. lwowskiej szkoły pófo^- 
stów. dobrze zasłużył na hołć uczoby<ih 
1 miłośników literatury, zgromadzonych 
na Zjeździe.

Z zapowiedzianej liczby sześćdziesię­
ciu dwu referatów kilkanaście odpadło. 
W ygłoszono i przedyskutowano refera­
tów czterdzieści dziewięć. I ta zmniejszo. 
n i  liczba zaledwie zmieściła się w ramach 
trzydniowych obrad. — \V Z i ęż. cizie b ra ­
ło udział ponad trzystu uczestników. — 
Większe dzienniki stołeczne przysłały 
specjalnych sprawozdawców.

Osobna uwaga należy się Karolowi 
Irzykowskiemu, który jako delegat Aka­
demii L iteratury brał uJział nietylko 
w otwarciu Zjazdu, ale był też jednym 

najpilniejszych uczestników obrad i je­
dnym z najbardziej pomysłowych dysku­
tantów. Przez usta Irzykowskiego mówił 
nrzekorny demon intelektualizmu, to fe t 
sala wybuchała nieraz śmiechem, słucha­
jąc subtelnych paradoksów i złośliwości.

Druk księgi referatów, która ukaże s‘ę 
za kilka miesięcy, spoczywa w doświad­
czonych dłoniach dvr. Bemackiego. _

M. P.
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Przemysł rafineryjny w  Polsce
N a ten tem at na ostatn im  Zjeździe 

Inżynierów  M echaników  Polskich we 
Lwowie w ygłosił prof. dr. Stanisław  
Piłat referat, w  którym  zwrócił uw agę 
isłuchaczy na niektóre charak terystycz­
nie cechy polskiego przem ysłu rafine­
ryjnego.

Obecnie m amy 
iv Polsce 36 rafineryj naf t y  

o łącznej zdolności przeróbczej około 
100.000 w agonów  czyli m Ijona ton 
rocznie. Poniew aż polska produkcja ro­
py w ynosi obecnie około 50.000 w ago­
nów  rocznie, więc dla przerobienia te j­
że

w ystarcza  9  w iększych  zakładów  
w  stałym  ruchu będących. R eszta fa ­
b ry k  je s t nieczynna lub też przerab ia  
ty lko drobne ilości surow ca.

W śród  tych 36 fab :y k  jest 14 w ięk­
szych  i średnich zakładów , pozostałe 
to  są  małe i niekiedy bardzo  prym ityw ­
n ie  urządzone fabryczki, które w prze­
w ażnej części zatrzvm ały  się w swvm 
rozw oju  technicznym  na poziom ie la t 
siedem dziesiątych lub osiem dziesiątych 
zeszłego  wieku, epoki, w  której po­
w stały. P rzew ażna część naszych więk­
szych i średnich rafineryj bądź to zo­
sta ła  założoną bądź  rozbudow aną i mo­
d ern izow aną w  okresie w ielkiego roz­
kwitu Z agłęb ia borysław skiego, to jest

Herby... pieczęcie
M inisterstw o Spraw  W ew nętrz­

nych w  zw iązku z w ydanem  zarządze­
niem o odznakach dla now opow oła- 
nych nstytucyj gm innych na  terenie 
województw M ałopolski W schodniej, 
zapow iedziało, iż w  przyszłości w szyst 
kie w ojew ództw a w Polsce o trzym ają 
w łasne herby. H erby te będą ustalone 
po  przeprow adzeniu  ostatecznego po­
działu adm inistracyjnego państw a.

P onad to  M inisterstw o Spraw  W e­
wnętrznych zarządziło , iż now outw o­
rzone gm iny w iejskie na obszarze w o­
jew ództw  południow w ych i zachodr ich 
zaopatrzyć się m uszą w  pieczęcie urzę­
dowe now ego typu. Pieczęcie m ają być 
zam ów ione za pośrednictw em  urzędów  
w ojew ódzkich w  mennicy państw ow ei. 
która pobierać będzie 24 zł za sztukę.

Rów nocześnie M. S. W . ustaliło 
jednolity  typ pieczęci dla sołtysów  w 
kształcie prostokąta . Pieczęcie dla soł­
tysów  zam aw iać m ają w ydziały po­
w iatow e na rachunek grom ad w  fir­
mach pryw atnych. W ydziały  pow iato­
we prow adzić też m ają ewidencję pie­
częci, będących w posiadan iu  sołty­
sów.

w czasie m iędzy r. 1905 a 1912. Pod 
w zględem  zasadniczych urządzeń tech­
nicznych są one dotąd, z melicznemi 
w yjątkam i, obrazem  tych pojęć i dążeń, 
jakie w  owych czasach w  technice naf­
towej panow ały. Jeśli m imo tego w i­
dzim y wielkie postępy w produkcji ra ­
fineryj polskich pod w zględem  różno­
rodności i jakości w ytw arzanych pro ­
duktów , to  zaw dzięczać je musimy 
dwom czynnikom . P ierw szy  —  to w y­
tężona p raca  techników  naftow ych, 
drugi io  fak t, że zróżniczkow anie i u- 
lepszanie produkcji fabrycznej zbiega 
się z pow ażnym  spadkiem  ilości prze­
rabianej ropy.

N ajw iększą rafinerją  polską jest 
Państw ow a F abryka Olejów M ineral­
nych „ P o W ń “ w  D rohobyczu, zbudo­

w ana w  Jatach 1909 do 1910.
R eferent przechodzi pokrótce ewo­

lucję tej fabryki od tzw . odbenzyniarn i 
dio kom pletnej rafinerji, w ytw arzającej 
w szystkie produk ta  końcowe, p rzed ­
staw ia  zasad y  obecnej m etody prze­
róbki ropy w  rafinerjach  polskich i 
m ożliwości ich dalszego technicznego 
rozw oju. Z wywiodów tych w ynika ko­
nieczność zasadniczych zmian w  urzą­
dzeniach technicznych naszych fabryk  
naftow ych, jak  tylko sy tuacja  ogólna 
przem ysłu naftow ego na to pozw oli. 
W  związku z te mi zagadnieniam i o tw o­
rzy  się niew ątpliw ie przed  polskim i 
inżynieram i m echanikam i, jak o  kon­
struk toram i ap a ra tu r tech ircznych , sze­
rokie i w dzięczne pole działania.

Na „inwss ycie” w r. b. 450 mil', zł.
Jak inform uje „G azeta  H andiow a“ 

fundusze przew idziane na inw estycje  
w  br. w  dziale adm inistracji budżetu 
Państw a, w  prelim inarzach budżeto ­
wych przedsiębiorstw  państw ow ych i 
zakładów , oraz w prelim inarzach fun­
duszów  w raz z kredytam i budow lanem i 
w ynoszą ponad 300 miljonów zł. R a­
zem  7, kwotam i, porhodzącem i z po­
życzki inwestycyjno}, ogólna suma 
funduszów  inwestycyjnych w br. w y­
nosi ponad 450 milj. złotych, ja k  do­
tąd  jednak sum a ta nie zaciążyła na 
naszem  bezrobociu. Na dzień 8 hm.

Deficyt skarbu w maju
T tym czasow ego zam knięcia rachun 

ków skarbow ych za^ maj br. okazuje 
się, źe dochody skarbu państw a w y­
nosiły 161,9 miljonów zł, w ydatki 
182,8 milj. zł, a zatern deficyt w ynosi 
20 9 milionów zł. O dpow iada to rocz- 
nei sumie 250 miljonów, a zatem o 100 
m iljonów więcej, niż przew idziano w 
budżecie.

zano tow ano  ogółem 405.813 bezrobot­
nych czyli zaledw ie o 8069 mniej niż 
w dniu 1 bm.

T rudno  więc przew idzieć kiedy ta 
pow ażna cyfra zacznie... działać.

Kron; ka gospodarcza
—  Głów ny U rząd  S tatystyczny  o- 

głosił zestaw ienia w yw ozu z Polski 
mięsnych artykułów  żywnościowych. 
Jak się okazuje jednym  z n ajpow aż­
niejszych odbiorców  słoniny były So­
wiety, które zakupiły  286.000 kg. sło­
niny.

—  M inisterstw o Skarbu w ydało  no­
we zarządzenia  podatkow e w  spraw ie 
pobieran ia  odsetek  za zwłokę, o raz  o - 
poefatkowania upadłych przedsię­
b iorstw . M inisterstw o' Skarbu zw róci­
ło uw agę urzędów  podatkow ych, że w  
myśl ustaw y o odsetkach  za zwłokę 
przy egzekucji należności od dm a 14 
kw ietnia hr. nie należy  pobierać odse­
tek za kw oty zaległe nie p rzek racza ją ­
ce 10 złotych. O dsetki za zwłokę po-

SUKIENKI od z ł .  1 75, UBRANKA ZABAWOWE od z ł .  1*95 
UBRANKA LETNIE od z ł .  3*65, FARTUSZKI od zł. 1-30, PYJAMY 
od zł. 5-25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE od zł. 180, 
KOSZULKI DZIENNE od zł. 1*15, KOSZULKI NOCNE od zł. 1'90

BERTA STARH
HOTEL GE0RGE’A

b ierane m ają  być n a to m ias t p rzy  zale­
g łościach w iększych zarów no  o d  kwoty 
zasadn iczej podatku , ja k  i  o d  dodatku 
10 proc. lub 15 p roc.

Liczne w ątp liw ości nasuw ała1 kw es- 
tja  opodatkow an ia  p rzedsięb io rs tw  u -  
padłych, k tóre w  n astępstw ie  p ro w a­
dzone były nadał p rzez syndyków  m a­
sy upadłości. M inisterstw o Skarbu  na 
zapytan ie  jednej z Izb Skarbow ych, 
ustaliło , iż należny podatek  od obrotu 
za c z a s  prow adzen ia  p rzedsięb iorstw a 
po  ogłoszeniu  upadłości musi być ścią 
g an y  z pierw szych funduszy  m asy  u- 
padłości, na tom iast należności podatku  
przem ysłow ego przed ogłoszeniem  u- 
padłości w liczane m ają być do  masy 
na podstaw ie  ogólnych przepisów  o u- 
p ad ło jc iaćh .

—  M inisterstw o Opieki Społecznej 
pow iadom iło urzędy  w ojew ódzk*;, iż 
w  b r. budżetow ym  w yasygnow ane bę­
dą kredy ty  n a  zapom ogi dla inw alidów  
obarczonych licznem i rodzinam i i nie- 
posiadających  ź ród ła  u trzym an ia  zape­
w nia jącego  m inim um  egzystencji. Zasif 
ki te w ynosić m ają  w  c iągu  roku b u d  
żetow ego c d  100 do 160 złotych w  za- 
leżności od m iejsca zam ieszkania  in­
w alidy.

—  N a rynku ow ocow ym  pokazały  
się p ierw sze zb iory  tegorocznych tru s­
kaw ek. Z powodiu fali chłodów  truś- . 
kaw ki tegoroczne sa  karłow ate, a cena
ich kształtu je  się dość w ysoko bo a i  
2.50— 4.00 złote za kg.

6IEŁDA LWOWSKA
N a G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, ży­

cie, jęczm ieniu, w yce, łubinie, m ącę )  
o trębach .

N aogó ł sy tuacja  bez zm iany.
T endencja  u trzym ana, u sp o so b ie ­

nie spokojne.
Z astó j w  obro tach .
D o lar około zł. 5.28.1/2.

Giełda nabiałowa
M asło  deserow e w  b lokach hurt. 

2 .10 zł, detal 2 .40  zł. n a s ło  II. sorty  / 
hurt. 1.90 zł, detal 2 .20 zł.

śm ie ta n a  kw aśna t s łodka hurt. 80 
groszy, detal 1.—  zł.

Jaja hu rt. 2 .70 zł kupa, sz tuka  5 
groszy .

M leko  l itr  16 g roszy  hurt, 18 g ro ­
szy detal.

Giełda warszawska
Warszawa 1S VI I93i>

w m g a m

3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 prpe.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10  proc.

poi. budowlana 
poż. inwestycyjna 
poż. InwesŁ feryj. 
poi. konwersyjna 
poż. kolejowa 
poż. dolarowa 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poż. kolejowa

4225  
105 w
107-50
66-2^
6075
81*—
53'—
6513
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JENNY WŚRÓD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

—  To jest pan Doppelmann? zapytała, teraz już 
całkiem wyraźnie, gdyż pozbyła się pestki. — Myśleliśmy 
wszyscy, że to tylko — tylko taka romantyczna postać.—

Zamilkła nagle przerażona swoim słowami i chciała 
uc ec z.-pokoju Ale pan Górlitzer zaczął się śmiać serde­
cznie. śm iał się tak. że jego dobrze odżywione cielsko 
tańczyło pod białą, jedw abną kamizelką fokstrota.

—  I cóż ty powiesz na to Doppelman? Ty i roman­
tyczna ■ postać! . Stałeś się minnesengerem Doppelm ann!, 
Doprawdy, pęknę ze śmiechu! —  I zaczął obcierać łzy.! 
które ze śmiechu pojawiły się w jego oczach. — Pani jest | 
dowcipna, panno Sprichler!

— Wichler, proszę! — poprawiła Jenny zadowolona. 
Chwała Bogu, że me uciekła.

—  Niech i tak będzie! — zgodził się pan Górlitzer. 
Romantyczna figura! Doppelm ann1 — 1 znowu zaczął się 
śmiać serdecznie- — A j t -yk również przestał boleć! — 
dodał, zw racając się do Jenny.

—  To była tylko pestka z wiśni, —  objaśniła Jenny.
—  Pestka z wiśni! Górlitzer znowu zaczął się śmiać. 

— Dzisiaj mamy wesoły dzień! Najprzód Doppelmann 
romantyczną figurą, a potem pestka z wiśni i bolący ję­
zyk. Całkiem bym się nic dziwił, gdyby w dodatku Banie 
Państw ow y zdyskontował nasze weksle tej hrrbiny Iley- 
dekamp. No —- ale mówiąc poważnie, panno — no jakże? 
-ha, już wiem, panno Michler, słyszała pani. kiedyż od­
jeżdżacie, Doppelmann?

— Jutro rano o siódmei- Start z hotelu .V.llon! Od­
powiedzią! D .m pdm ann z głębi swojego fotela. Przez 
teały czas siedział w milczeniu, ssać cukierek goździkrńw

— U iyoa me pozostaniesz dłużej? zapytał Górlitzer, 
obawiając się, zeby cichy wspólnik nie rozy-yślił się 
w końcu.

Ale Doppelmann nie myślał o tern a Górlitzer nie za­
mierzał odradzać go od raz powziętego zam ia ru ..

—  A więc wszystko w porządku, panno 1'chwichler. 
Jutro rano, punktualnie o godzinie siódmej musi pani 
stawić się w hotelu Adlon. Koszta poniesie firma! —  Jo­
wialnie pożegnał Jenny skinieniem ręki i panna W !chler 
wyszła z prywatnego gabinetu szefa, dumna, i urado­
wana.

— Nó, Doppelmann, cóż powiesz o tej dziewczynie 
Ty stary gadzie jaskiniowy?

—  Cc mówisz? — zapytał Doppelmann, gdyż nie 
miał żadnego pojęcia, jak właściwie Jenny wygląda.

Górlitzer wzruszył ramionami z ubolewaniem i w strę­
tem- Telefonicznie polecił pani Grebitz, żeby oddała do 
dyspozycji pana Doppelmanna najładniejsze, oryginalne 
modele i siadł przy biurku, żeby ukończyć załatw .anie 
poczty. —

Widzisz Doppelman, mówił, podpisując listy, — 
jedyną rzeczą, która spraw ia mi przyjemność w tym in­
teresie, są takie młode, naiwne r.ie popsute dziewczęta. 
Gdy pomyślę o tern, że ciebie nazw ała romantyczną 
figurą! Ale iy nic powinieneś brać jej tego za złe. Cc 
może wiedzieć taka młoda dziewczyna. —

Lecz pan Doppelman już dawno zniknął z pokoju, 
iak mały, szary cień i Gcrlitzer mówił w próżnię. A gdy 
spostrzegł to wreszcie, wzruszył głową ze złością i w strę­
tem a potem przyszlo mu na myśl, że kontrakt, który 
świętej pamięci ojciec Górlitzer zawarł z nieboszczykiem 
Doppelmannem, zmuszał go uo utrzymania tego śm;esz- 
negc idjoty i krzywej Mildred. 1 ostatni list podpisał 
w takiej złości, że zrobił ogromnego kleksa. Nieprzewi­
dziana ■ p o d ró ż 'd o  Garmisch, zachwiało równowagę co­
dziennego życia pani sierżantowej. Dopiero od dziesięciu 
lat mieszkała w Berlinie a przedtem SDedziła trzydzieści

lat w Poznaniu. A Poznan nie mógł wpłynąć na rozsre- 
rżenie jej św iatopoglądu.

Gdy Jenny, połykając w podnieceniu słowa, opowie* 
działa jej o wszystkiem, nie potrafiła zdobyć się na p** 
lepszego, jak tylko na płacz, a jedyne słowa jakie 
z siebie wydobyła, brzm iały: ,,gdyby nasz poceciw
ojciec był tego dożył!“ A potem, bez żadnej widoczne 
przyczyny, dodała: „Amen!**

Jenny natom iast była zdania, —  Bóg odpuści iei j Cl 
grzech —  że właśnie bardzo dobrze się stało, iż śtaO 
sierżant nie dożył tego. Gdy z pewnością i w  tym 
padku, jak zwykle nie minąłby ją  policzek. W  oczac« 
sierżanta podróż autem aż do Garmisch, byłaby z ,oewn°' t 
śc.ą pierwszym krokiem do lekkomyślnego życia- 

Natom iast rozwódka życzyła Jenny szczęścia 
czeni melancholijnie przypom niała sobie, że podróż P° 
ślubną odbyła właśnie do Garmisch. I to tak ją  r o z ło ś c jo  
że z furją w yb!egła z pokoju, by po raz dziewięćset dz-J6' 
więdziesiąty dziewiąty opowiedzieć swojemu adw okato*  
wi, jaką fatalną rolę odegrał mąż w jej tyciu.

A nauczycielka liceum, zapaliła drugiego papier?-, 
trzym ając go w pożółkłych palcach i z oczyma człowif* 
myślącego całkiem o czem innem nagle w>PoVJ,lf i 
działa głęboką myśl: „Hm —  nowy cel! Jednak ka 
nowy cel jest tylko etapem na drodze do następnego ceiy 
Ale ani pani W ichler, ani Jenr.y, ani nawet sama naU 
cielka nie zrozunrały tego.

żeby  jednak któraś z pięknyen czytelniczek ple ^  
rzuciła nam, że zbaczamy z właściwej drogi, oświadcź 
my, źe matka i córka prawie całą noc spędziły na dos■ 
sowywaniu garderoby Jenny do auta. M aszyna do 
terkotała przez całą noc i gdyby pragnąca rozW°o 
dam a nie była zajęta pisaniem listu do adw okata a  ńa 
czycielka liceum rozwiązywaniem zagadnień filoż? 1 
nycb, z pewnością na drugi dzień rano, byłyby sfcaf® 
z powodu naruszenia nocnego spokoju.

I C L & i d
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K U R JER  ZDROJOW ISKOW O—TURYSTYCZHY
O „paniusiach” i pensjonatach

njpgp. c an,y .s ię do pełni sezonu let- 
I nad2ip ^  .nie. zawiedzie on oczekiwań 
W S jg y *  *ak*e przywiązują do niego 
Wisk? naszych zdrojowisk i uzdro­

wi ^ d n o w ^ 1? t0 znai duiemy P*> cz?‘
nym k * w  w yw ia'd z >̂e» udfeielo-
nych“ ■ *cii i,W iadom ości T urystycz- 
SPołec7nP -Zez P* w icem inistra Opieki 

p  ' ej, dira E. P iestrzyńskiego.
fządy y  1̂ ern,"nister stw ierdza’, że za-
Uzdrow ;5t w'Visk’ *d ^c za  Przykladem
^ a c z n ie  Pa ństw ow ych, obniżyły 
r ząd ; a , ;^ a ty kuracyjne, —  o raz  źe 
ow

rząd , , - ^ . ^ ^ y  kuracyjne, 
ł° 'Vr'/c h  bezustannie  po łinji kosz- 
nieiedhoikr W*siycy i' w yręczając  w  tern

Jed ~robde naw e t gminy.
^  Pobyt*1 sk>Wem fob i się wszystko-, 
' ab ia jsze  W zdrojow isku um ożliw ić 

m asom  społeczeństw a.

^.^^nUnfstra3 i ednak  —  zdaniem  p.
,lłCzę^ n_ . —  11 ie w ysrarcza w ouec 
bYtu, ■v«v,lei,tZasadnionej drożyzny po -

w io irlrip la

nie w ystarcza  w obec

Pens. .  'Jonatń,,, * . -
<-o\v; uw o raz  m iejscowych kup

Pej polityką w łaściciela

Wcem;  ̂ lQ-&0m.o
er

przec ież  —  m ów ił p. 
że  niektóre nasze „pa-U;7 ftp**

n*tó]v pz J ascictelki w iększośc i pensjo - 
*Qkł(iclv „ '^ isko w ych , prow adząc sw e
?A*J. y . • e 1 . ł ___

cem o pow odzeniu  lub niepow odzeniu ) obniżyć, to  rzecz w ątpliw a. Zależy to
całego sezonu.

A te raz  owe „pa'niusie“ ... I one 
przecież p ro w ad zą  w łasne czy w ydzier­
żaw ione pensjonaty  nie d la filao trop ji. 
M ają w  nich jedyne zazw yczaj źródło 
utrzym ania , —  źródło, w ysychające z 
reguły  po  3— 4 m iesiącach. A do­
św iadczenie uczy, że „pan iusie" nie 
zb ija ją  jakoś m iljonów, że ciężko la­
w iru ją , by  zw iązać koniec z końcem.

.C eny pobytu  w  dobrych i rac jonal­
nie prow adzonych pensjonatach  ule^fy 
w  tym sezonie dalszej obniżce i nape- 
w no nie o d straszą  nikogo.

Czy m ożnaby jeszcze bardzie j je

przecież w  pierw szej linji od położe­
nia danej m iejscowości, odległości od 
najbliższej stacji kolejowej i w iększe­

go m iasta, skąd sprow adzać się mus* 
artykuły pierw szej potrzeby.

U spraw nienie aprow izacji, dogodne 
połączenia kolejowe czv autobusow e. 
—  to sa m om enty decycluincc w lokal­
nie decydują „pap iu jie" , lecz czynniki 
nej po’ityce cen. A w tych kw estiach 
rządow e i sam orządow a. CR. )

W Rymanowie goście napływają
i ruch się zwiększa stopniowo

Rym anów swemi szczaw am i alka- i nia pow stałe ze zlej przem iany materjł* 
liczno - słonem i zaw ierającem i jod i I anem ję : macaje się szczególnie do ku- 
brom  (T y tus, K laudjan, C elestyna) le- I rae ji zapobiegaw czej po przebytych 
czy u dzieci cały szereg chorób jak  zoł- I chorobach ostrych i stanach rekonwa* 
zy (skrofulo.za), zajęcie gruczołów  w nę- I lescencji.
kowych, przew lekłe nieżyty, zaburzę

^ n o c Ze^ k e łn ie  niefachow o, prow adząr 
1To*'y*n\>me sy s tern n ieuzasa d n io n e j. 
:,JPc\). Pobytu. W  ślad z a  niem i idą  1 

 ~.........  Ipragnący w czasie  
K k u p jSez° nu zarobić  tyle, ile zara  

tetd te$. m ieście w  ciągu roku.
p: Ceriy  pensjonatów  oraz &rty- 

vH^>Szei p o trzeby  są  w uzdro-
Zar ^ s o h ie ,  a  często i nieustalone

.^y , nie w icem in is tra ,. p rzy zn a- 
.'/■ frie nin- ^ ° zbawion,e, n iestety, ra -  
. *}*• ^aczn' ^  *cb jednaik genera ltzo - 
! - ł W ypadu ^  o d  kupców. W  w iększo 

ku<pcy sezonowi, 
n" N i ^  y do  danej m iejscow ości z 
]°byt. AfyV- .rn’a s l’a na parom iesięczny

C zarnohcra: U stóp  H owerli.

^ r°\yaę| y^^jem lokalu  koszta  podróży  
r?vmyw=en.le potrzebnego tow aru , U- 

^7* to Ws n 'e odpow iedniego personelu  
F;'? zng:c Zy.s^ko są w ydatki dom agające  
n? rnnTni*gni0 szybszej am ortyzacji, niż 
n'c b'chw* ^  s û sznem je s t zw alcza- 

J ’ b k  z drugiej s trony  nie

sie • luw ar sw oj, —  kaiKuiu- 
takiej T)rile^ ’a t'pl'iwie dlrożei znacznie 

n 'z We t W orochcie czy  N iem irow ie
Sf>rzcidawra l̂|b S tanisław ow ie, —

Z w ia l i  bez P aro b k u . ; 
z d o ^  Za’ i e  15czy<S się  mus! zaw - 

rr',dv, d esrr ^ >Wâ n'em  ryzykiem  nlepo- 
Z(̂ w > zim na ftp., decydu ją-

Pierw sza wycieczka morska
na M/S „Piłsudski”

Z końcem sierpnia odbędzie się nie ' 
zwykle a trak cy jn a  w ycieczka m orska z 
okazji pierw szej podróży  now ego trans 
a tlan tyku  polskiego M/S „P iłsudski" , 
k tóry po w ykończeniu w stoczni w  Mon 
falcone, odpłynie do Gdyni, by podjąć 
następnie stałe kursy  do S tanów  Z jed­
noczonych.

W ycieczka w yruszy z T riestu  27 
sierpnia, a  przybędzie do G dyni 12-go 
w rześn ia , w  drodze zatrzym ując się w  
W enecji, Palerm o, Algierze, M aladze, 
Lizbonie, Antw erpji, B runsbuettel, Hol 
tenau.

S ta tek  tran sa tlan tyck i M /S „P ił­
sudsk i" m a nastęou jące w ym iary: dtu 
gość —  160 m., szerokość 22 m., za­
nurzenie 7,5 m.

Wyporność statku wynosi 15.000 
fonn, a  pojem ność b ru tto  —  14.400 
tonń

N a sta tku  je s t , 7 pokładów . N a  n a j-

W  pięknych, przestronnych łazien- r 
kach urządzonych ze zrozumieniem 
wszelkich 'w ym ogów  kom fortu i higje- 
ny, poza 75 kabinam i znajdzie kura­
cjusz w ygodną poczekalnię i leżalnie.

Piękna i słoneczna pogoda -u trzy ­
muje się w  dalszym ciągu, co p o -w ala  
korzystać z w ycieczek i spacerów , w  
które Rym anów  obfituje, gdyż o taczają  
go góry i w spaniałe szpilkowe lasy.

W  najbliższym  czasie przybędzie 
do Rvm anowa orkiestra członków F il- 
harm onji Lwowskiej i zespół jązzb an - 
dowy;. dotychczas nadaje  się koncerty 
z rad ia  i płyt. przez m egafon Philipsa.

W arunki m ieszkaniowe są bardzo  
dogodne: ceny pokoji w  willach zakła­
dowych w ynoszą od 1.50— 5 zł., w  pen­
sjonatach zakładow ych m ieszkanie z u- 
trzym aniem  wynosi zł. 5. Całodzienne 
utrzym anie w restauracji zakładow ej 
w ynos5 około zł. 3.

Wielkie zainteresowanie 
uzdrowisk małopolskich 

wodociągami
Zagadnienia sanitarne i urządzenia 

wodociągowe w uzdrowiskach na terenie 
województw południowo-wschodnich są 
ustawicznie przedmiotem dyskusji i s ta fc~ 
rań o planowe realizowanie powyższych 
postulatów . Uzdrowiska wschodnio-m a- 
łopolskie przywiązują dużą wag§ do od­
byw ającego się w Inowrocławiu zebra­
nia Zarządu Związku uzdrowisk, które 
poświęcone jest specjalnie kwestji w o-

leśne a turystyka
i u*Slod^?w iadulem y, p raw dopbdo- f w itać  należy  z pełnem  uznaniem . Ko­

st n° rmalnp« a b r - o tw arte  zostaną  lejki leśne m ogą przyczynić się  zmamie- 
jsJ-Vcznego u . f ? .  ,ruchu p asaże rsk o -tu ry  | nicie do ożywienia’ i w zm ożenia ruchu  

dw órna  teśne n a  lin jach : ® +«i i n r c f n n a  tvch r>i!eknivch a m ało

w yższym  pokładzie „Słonecznym " znaj 
duje się m ostek kapitański, kabiny ofi­
cerów  naw igacyjnych i obszerne miej­
sce dla gier sportow ych. N a pokłacłzi 
„szalupow ym " znajduje :ię  rad jo stac ja  
kabiny oficerskie i pasażersk ie , ba,r z I dociągów” "i kanalizacji w  uzdrowiskach, 
w erandą. N a pokładzie „spacerow ym " a to w łączności ze zjazdem w odocią- 
jes t w ,elka, oszklona w eranda, czy tel- I gowców i gazowników polskich. Budowa 
n ia i drugi bar. Pozatem  wielki salon | wodociągów i kanalizacji w  uzdrowi
na zebrania to w a rz y sk i, salon dla pań 
i pokój dziecinny. T rzy  pokłady  górne 
są odsłonięte.

N astępne pokłady, oznaczone kolej 
nem i literam i alfabetu , za ję te  są  przez 
kaplicę, biłuira za rząd u  sta tku , b iuro  
w ycieczkow e i u rządzenia  gospodarcze 
a  w ięc kuchnie, jadaln ie , sklep, fry z je r-

skach ma być objęta planem robót fi­
nansowych z funduszu Pożyczki Inwe­
stycyjnej. i
Obóz wodny dla nauczycielstwa 

nad Naroczą
K om isja w ycieczkow a okręgu szkol 

um ożliw ,erianego w ileńskiego celem
. . . . . . . nauczycielstw u racjonalnego spędzenia

S e:’ •Sal-0,nzT>TJa 7 yASN ’ &  pr  w akacji, organ izu je w  okresie tegorocz
kój d la dzieci. (P o k ład  A ). N a po - I h i ervi ie tnich w  schnonisku wv«

r^ ',Ca' B ro < ^ * ^ afa jł,owa) W ygoda -  
ia —_ p  ^  —  Osmołodia i W o

t, s PraWa ,?r)Szczenka-
, lry$torr» t5Vł_ '^ ę p n ie n la  tych kolejek
t na J  wielolcrotnSe dysku-
; ^ Varzystw  t, 0n^erencjach i z jazdach  
M I j  ' v Ostaitlnio u -
p: 'n 's,Prstw ie T urystyki p rzy
m .W d z ta ne . °^n,L*n fkacj f. W  planie 

a, .ego ruch / 6 w Prow a'dzenie n'or-
' r ^ ^ c h  Wed!łnJ)asażersk’eSc> na tych 
, e,v- e w e n t t t - i UstaToinego rozkładu 

rr zkł.a dit ; n,le naw et w łączenia’ ich 
vvn Pnzatem &  P K P . ‘
c °Płata  ty c ^ p ™0^ 1 łu ryścf za: Pe‘

turystycznego na tych pięknych a m ało 
do tąd  uczęszczanych szlakach , gdzie 
b rak  środków  kom unikacyjnych i do­
brych diróg dotkliw ie daw ał się do tąd  
we znaki.

kładzie D jes t p ływ alnia, której w ym ia 
ry  w jm oszą 9 X 4 .8  m.

Kabilny p asażersk ie  na 730 osób 
znajdu ją  się na w szystk ich  pokładach, 
7. w yjątk iem  p ierw szego  i ostatn iego , 
k tóry  mieści załogę sta tku . W szystkie 
kabiny m ają szafy, ciepłą i zim ną w o ­
dę bieżącą. N a każdym  pokładzie znaj 
dują się łazienki i um yw alnie d!a p a ­
sażerów .

P odróż  nowym transatlan tykiem  poi 
skim będzie w iec odbywała' się w  w a ­
runkach dużego kom fortu. P asażerow ie 
będą  korzystali z wygodnych' u rządzeń  
i doskonałej obsługi.

K Ą P I E L O W E
PŁASZCZE, KOSTJUMY, CZEPKI, 
PANTOFLE ORAZ STROJE PLAŻOWE

POLECA:

W a l i C  ^leeltiie moto rówki .  ]
vdizi,̂  ^ 'purvs^.^j p0,  I l i

B E R T A  S T A R K
G E O R G  B *  AH O T E L

nych feryj letnich w  schronisku wy« 
cieczkowem  nad najW iększem w  Pol­
sce jeziorem  N arocz, obóz wódmy dla 
nauczycielstw a ze w szystkich szkół.

Schronisko położone jest nad b rze­
giem jez io ra  i otoczone wokoło lasarm  
sosnow em i. Budynek m ieszkalny może 
pom ieścić 50 osób,

D o jazd  do stacji kolejowei Kobylni' 
ki, od której schronisko oddalone je s t 
3 kim. drogi. D la u łatw ienia wzięcia u- 
dzialu w iększej lkrzbie osób ustala się 
następujące okresy  dw utygodniow e ko­
rzystan ia  ze schroniska: o d  17 do 29 
czerw ca1, o d  2 do  14 lipca, od 15 do 
27 lipca, o raz  od  2 do  17 sierpnia. O - 
płatfa za  korzystan ie  w  ciągu jednego  
okresu w ynosi 10 zł w pisow ego i 30 
zł za  koszt u trzym ania (cz tery  posiłki 
dz ienn ie).

O soby, p ragnące spęozić la to  nad 
N aroczą , w inny pi zesłać zgłoszenia do 
szkolnego schroniska wycieczkow ego 
n ad  jeziorem  N arocz, poczta Kobylni- 
ki, woj. wileńskie, o raz  w płacić jedno­
cześnie 10 zł, na konto PKO nr. 60150. 
D o zgłoszeni'# należy  dołączyć dow ód 
w płacenia i znaczek na 25 gro~zy na 
odpow iedź.
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Sobota
Wita

Niedziela Trejey św.

G d zie  i co kupię?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodcwe i miernicze! naprawy, po* 
srycia, poleca jedyna katolicka firma PARA* 
GON Mar ja Bemowa, Lwów, Wałowa A. 862

Złoto, srebro, zegarki
polem tanio 

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA & 
Naprawa zegarków i błioterji —? t#L 218*48

rtfTfilNALME PROSZKI
MIGREKO HERVOS]NVn:w N-uaa

EN.fABR. K O G U T E K

BDlfCtOWYiZęBÓWiMIGREHA.HEWRiilGJA, GRYPA 
I P R ZF7łĘB iEH iA E d lE  STAWOWE KOSTNE A W T R EW ZN E n  p :

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODćW 915

naczynia szklane do gotowania, ogniotrwało 
„JENA“

R O M A N
KALCZYŃSKI

LWÓW,
HALICKA 21

REPERTUAR TEATRÓW m ie jsk ic h  
\  TEATR WIELKI

Sobota, 15. bm., o godz. 7.30: „Stu­
dentka".

Niedziela, 16 bm., o godz, 3.30: 
„Fraulein D oktor", po raz ostatni. Ceny 
najniższe.

TEATR ROZMAITOŚCI

' Sobota —  nieczynny.

DEWOCJOHALJA 
N A J T A N I E J  
Lwów, Gródecka

92g

Jon STADNIK
2 b (Dom Katolicki)

„NOWY SK LEP'4
1. P H D H L Ł W S K IE G O  $ V . l«
poleca duży wybór najnowszych torebek, oraz 
parasolek uamskich'.- — Ceny ni3kie. r73

REPERTUAR ‘ KINOTEATRÓW, i

APOLLO: „Wiktor czy Wiktorja7“
ATLANTIC: Nasi .chłopcy m arynarze.

• CASINO: jestem  zbiegiem —  Paw eł
Muni.
CULLOSSEUM: „Csibi" oraz rew ja „Ser­
ce, i walczyk". !
CHIMERA: „Zaufałam Ci."
GRAŻYNA; „Kapitan Korkoran" Vlasta Burian. 
KOPERNIK: „Powrót Frankensteina"* 
MARYSIEŃKA: „Powrót Frankenstein*".
MUZA: „I cóż dalej szary człowieku?" 
„MIRAŻ": „Przedm ieście".
PAŁACE: „Panna i szofer** — Feliks Bressart. 
PAN; „Marzenia miłosne** (Łeise flechen meine 
, Lieder) !

PAX: „Golgota”, dl. Franciszkańska ld .
RAJ: „Julika** operetka z G. Froblich i G. 7x1* 

par.
STYLOWY: „Czterech gentlem enów"

oraz rewja.
SŁONCE: „Sprytna dziewczyna". Rewja: 

„Miłość to bluff".
SWIT: „Jej Vysokość całuje" z Gaynor Ł Ca­

ratem oraz „Hopla** z Clarą T ?w.
WANDA: „Pieśń nad pieśniami", oraz 

„ ż l c  ’< och a nie".

W Y P R A W K I
studenckie kołdry zł. 12 . — Keee 

lniane, Maternee z trawy zł. 18. — Pe- 
duazki zł. 8. — Poszewki zł. 3 poleca 

M. IŻYCKA Lwów, Kopernika 4 .__

Obywatelski Komitet uczczenia pierw, 
szej rocznicy śmierci ś. p. min. generała 
Bronisława Pierackiego ustalił następu­
jący program uroczystości:

Niedziela dnia 16 bm. o godz. 12 ża­
łobna manifestacja na 1-szym peronie 
Gł. Dworca Kolejowego, wejście przez 
salę recepcyjną, którą urządza P. w .  K. 
i Koło 4 p. p. Legj. we Lwowie.

W e wtorek dnia 18 bm. o godz. 9-tej 
uroczyste nabożeństwo żałobne w Kate­
drze łac., które odprawi J. E. Ks. Biskup 
Baziak, śp iew ać będzie riiór kler. sem. 
duchownego*

W tym samym dniu o godz. 19-tej 
uroczysta żałobna akademja w  sali Ra­
tusza, z  przemówieniem wiceprez. miasta 
dr. St. Ostrowskiego, śpiewać będzie chór 
I  ow. Muzycznego pod batutą dr. A. Soł­
tysa, utwory muzyczne odegra orkiestra 
19 p. p., pozatem deklamacja jednego 
z artystów dramatycznych.

Komitet zaprasza do wzięcia udziału 
w  tych uroczystościach władze państwo­
we, cywilne i wojskowe, organizacje i 
związki ze sztandarami. Osobne zapro­
szenia nie będą wysyłane.

Czarne oczy ulicy Romanowicza
M alutki odcinek Lw ow a, a jakże  

w ym ow ny; typow y niem al dla oceny 
ogólnej sy tuacji gospodarcze j Lw ow a. 
U lica R om anow icza, ulica now a, b u r- 
żuazy jna , niem al rep rezen tacy jna , w  
centrum  m iasta , s iedziba lekarzy -spe- 
cjalistów , w ybitnych adw okatów , lo­
kum kilku cen tra l przem ysłow ych. 
P rzejdźm y  się  tą ulicą. N a p rzestrzen i 
tej krótk iej stosunkow o m ag istra li z a ­
uw aży  każdy  przechodzeń aż 11 c za r­
nych, opuszczonych żaluzyj sklepo­
w ych, jedenaście  zam kniętych sklepów , 
a  n a  nich znak  czasu , nap is —  do  w y­
najęcia.

N ie koniec na tem . N a  fcażae} nie­
m al b ram ie w idnieje sm utne ogłoszenie 
4, 5, 6 pokoi do  w ynajęc ia . O głoszenie

opalone deszczem , w ia trem  i czasem . 
N a taką  ilość pokoi nikt już dziś we 
Lwowie nie leci, będą w iać  pustką. 
U lica R om anow icza zam iera. O ngiś za ­
lana św iatłem  okien, szum iąca  uderze­
niam i fo rtep ianów , w słuchana w  arje  
rad jow e —  dziś zam ilkła ja k  grób, d a ­
ją c  św iadectw o nędzy Lw ow a.

A tak ich  ulic dziesią tk i, se tk i w e 
Lwowie, gorszych , nędzniejszych, b a r­
dziej nastroszonych  szarem i żaluzjam i, 
bogaciej inkrustow anych napisam i „do 
w ynajęc ia" , ziejących ciem nością, 
sm utkiem , bólem , nędzą.

✓ O Lwowie, Lw ow ie, radość  tw ór­
cza  liczy dziś boleśnie tw e w ynędzniałe 
żeb ra .

t

Wystawa Obrony Lwowa
Z inicjatywy Związku Obrońców Lwo­

w a z listopada 1918 r. o tw artą  zostanie 
we Lwowie dnia 1 listopada b. r* wielka 
w ystaw a Obrony Lwowa. Urządzpniem 
jej zajmuje się specjalny komitet, który 
zw raca się do wszystkich uczestników 
O brony Lwowa, ich rodzin i posiadaczy 
pam iątek z tego okresu o udzielenie ich 
na czas w ystaw y Komitetowi, k tóry ręczy 
za ich zwrot. Przew odnictw o Komitetu 
objął prezes Zw. Obrońców Lwowa, w i­
ceprezydent m. dr. Ostrowski.

Przedm ioty należy przesyłać najpóź­
niej do dnia 1 października 1935 r. pod 
adresem :. Komitet W ystaw y Obrony 
Lwowa, Lwów, Muzeum Narodowe Kró­
la lana UL, Rynek 6.

Zbiórka na budowę 
Bazyliki Morskiej w Gdyni
Zbiórka na rzecz budow y Bazyliki 

Morskiej w  Gdyni odbędzie się we Lwo­
wie w  niedzielę dnia 16 bm. W  sobotę 5 
b. m. popołudniu odbędzie się w ydaw anie 
puszek od godżiny 5 do 7 popołudniu 
w  sali Miejskiej Komunalnej Kasy Osz­
czędności przy ul. W ałowej 7. W  niedzie­
lę 16 bm. od godziny 8.30 do 14-tej w y­
daje i przyjmuje się pełne puszki.

Pogrzeb $odinsp. P. P. 
Juljana Gottasa

( a ) .  W  dniu jutrzejszym  odbędzie się 
o godz. 15-tej z krypty 0 0 .  Bernardynów 
pogrzeb ś- p. Juljana G ottasa, liczącego 
40 lat, podinspektora Policji Państw ow ej, 
kapitana rezerwy, kom endanta Szkoły 
policyjnej w  M ostach Wielkich. Ś. p. 
podinsp. G ottas poddał się ciężkiej ope­
racji we W iedniu, która dała wynik u- 
jemny. Na stanowisku kom endanta Szko­
ły w ykazał dużo Inicjatywy w szkoleniu 
młodych zastępów  policyjnych, przyczem 
zw racał uwagę na obywatelskie momenty 
w ich wychowaniu. Zażyw ał cpinji ener­
gicznego, obywatelskim  duchem owiane­
go oficera policyjnego.

Z rynkowego targu
(a ) . Piękny, pogodny dzień w czoraj­

szy przyczynił się w  znacznej mierze do 
ożywienia ruchu targow ego na Rynku. 
Po raz pierw szy ukazały się w czoraj po­
ziomki i1 truskawki. Za m ałą szklankę po­
ziomek żądano 50 gr., za klg. truskaw ek 
3 zł. Młode kartofle sprzedaw ano po 1 zł. 
20 gr- za klg., ogórki płacono po 40 gr. 
za sztukę, kalafiory po 60 gr., szpinak po 
60 gr. za klg. Pojaw ił się również w więk­
szej ilości agrest, za którego pół It. żąda­
no 60 gr. Podaż now aljów  późno w io­
sennych była bardzo duża, popyt stosun­
kowo niewfelki, to  też raczej zam iast 
młodych kartofli kupow ano stare pc 25 
gr. za 2 klg.

Włoski strajk w „Papeterji”
( a )  W  cfniu w czora jszym , w ieczo­

rem, w ybuchł s tra jk  w łosk i w  w ytw órni 
„ P a p e te r ja "  p rz y  ul. B, Jęselow icza 12. 
O d p racy  w strzym ało  się 30  robotni 
ków , k tó rzy  p o zo sta ją  w e fab rvce  i za ­
chow ują się spokojnie. W śród  żądań , 
jak ie  w ysunęli, na  pierw szem  m iejscu 
znajdu je  się sp raw a urlopów , których 
dotychczas nie mieli o raz  zaliczek na 
płacę.

Inwalida wydalił się z domu
( a )  W  kom isarjacie  policyjnym  

zgłosiła  się w czoraj K atarzyna  Fliige- 
row a (ul. P ija ró w  1, 3 3 ) z doniesieniem , 
iż m ąż jej P io tr, inw alida w ojenny, w y­
dalił się z m ieszkania  je s z c z e  w  dniu 9 
bm. .i w iecei n ie  w rócił.

Pozostawione buz dozoru 
dwuletnie dziecko —  

potrącone przez parowóz
(a ) . W  dniu w czorajszym  o godz. 10 

przedpołudniem na torze kolejowym mię­
dzy Zapytowem, a Dublanam i baw ił się 
2-letni T eodor Kindrat, pozostaw iony na 
torze bez jakiejkolwiek opieki. Na widok 
nadjeżdżającego pociągu dziecko usiło­
wało usunąć się z toru, ale zostało po­
trącone przez parow óz, skutkiem czego 
doznało pęknięcia czaszk5 i tym samym 
pociągiem przewie/ ione zostało na dwo­
rzec Podzamcze, skąd samochodem sani­
tarnym  Pogotow ia Ratunkowego dosta­
wione zostało do szpitala. Rodzice, któ­
rzy dziecko pozostawili bez należytej 
opieki, pociągnięci zostaną do odpowie­
dzialności*

Przestępca ranny w rękę
( a )  Rudolf M arcinów , zam ieszkały

K rzyw ezycach na kolonj i, za kolizję 
z p a rag ra fem  kodeksu k a rn eg o  o trzy ­
m ał trzy  m iesiące w ięzienia. P on iew aż 
stron ił od  jego  m urów  i ukryw ał się 
p rzed  policją, —  przeto  rzadko  z jaw iał 
się w  swem  m ieszkaniu  i nocow ał u są ­
siadów . G dy  w czora j spędził noc u sie­
bie, —  zauw aży ł zb liżających  się do 
dom u, w  którym  m ieszkał dw u poste­
runkow ych,, na k tórych w idok  w ysko­
czył p rzez  okno i rzuć ił się do ucieczki. 
Posterunkow i ścigali. M arcinow a. k tó ry  
w ym ykał się ogrodam i i w reszcie do­
pad li go  w  jarze . G dy jeden z p o ste ­
runkow ych . sp row adził go  na drogę, 
M arcinów , w zyw ając głośno pom ocy, 
w yw ołał w ielką aw an tu rę  a z jej po ­
w odu t zbiegow isko. W  pewnym  m o­
mencie, m yśląc , fe  znajom i pospieszą 
mu z pom ocą, p o rw a ł się na  posterun­
kow ego, k tórem u usiłow ał w yrw ać 
z rą k  rew olw er. W  szam otan iu  p ad ł 
s trza ł, k tó ry  zran ił M arcinow a w  rękę. 
R annego  opa trzono  w  szp ita lu  po­
w szechnym .

Zamach samobójczy szynkarki 
w Biłce Szlacheckiej

(a ). W  dniu w czorajszym  o godz. 9-ej 
przedpołudniem w ystrzałem  z rewolwe­
ru, skierowanym w okolicę serca, pozba­
wiła się. życia niejaka T auba Kanner, li­
cząca 28 łat, żona szynkarza w  Biłce 
Szlacheckiej. W ymieniona cierpiała od 
pewnego czasu na rozstrój nerwowy.

Poczwórne morderstwo 
na tle sporu o skibę

(a .). Urząd śledczy otrzymał w  dniu 
wczorajszym telefonogram, donoszący 
o w strząsającym  morderstwie, popełnio- 
nem w  Handzlówce, pod Łańcutem, na 
rodzinie Kisałów. Gdy w  dniu „wczprai

szym wczesnym rankiem sąsiedzi 
uważyli żadnego ruchu na obejśch 
ły, a obserw ując zagrodę, stwierdzili. *
7. niej nikt przez dłuższy czas nie myc*1 
dził, weszli do zagrody i wówczas stf 
Szny przedstaw ił się im widok:

Na łóżku i podłodze leżała wyttiof- 
iow ana cała rodzina 1'isa ły : '"tm 
spodarz, Jan Kisała, liczący 35 1®̂  
jego żona Tekla oraz dw c;' dzic®* 

w  wieku od dwu do czterech la t  
Przerażeni sąsiedzi zaalarm owali 1^% 

scowy posterunek, który podjął wstępn 
dochodzenia celem w ykrycia zbrodniam i 
Zrazu utrzym yw ała się teza, że zachou* 
tu w ypadek rabunkow ego mordu, ® 
rychło śledztwo weszło na właściwe 
Okazało się bowiem, 

że rodzinę Kisały zamordował szwa­
gier Adam Rogowski, który r Kłsajś 
wiódł od dłuższego czasu
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o  skibę.
Rogowski ubiegłej nocy dostał się jy 

izby, w  której spała rodzina Kisały i 6Jl, 
kierą zam ordow ał czworo osób. A resz^ 
w any Rogowski przyznał się do t®8 
m ordu i złożył szczegółowe zeznania 
piero po pewnym czasie, zrazu bowi# 
usiłował zrzucić z siebie jakąkolwiek m 
nę. Ohydny m orderca został odstawion? 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Zdarzenia i wypadki
(a ) . Gospodarz w  obronie swego  

cia oddał dwa strzały. W. swem miesz** 
niu przy ul. Zamkniętej 1, v: Zam arsty1 
wie, W ojciech Demeter, liczący 79 lat. 
stał w czoraj o godz. 6-tej rano napad®1*' 
ty przez swego lokatora, Szymona 1” ■ 
drego, który znajdując się w -stanie pija­
nym i grożąc zabiciem swemu g o s p p ^  
rzowi, usiłował dostać się do jego itucSJ, 
kania. W  obaw ia o swe życie, celem *5 
alarm ow ania domowników, Demeter ^  
dał z rewolweru dw a strzały, które n,ls 
go nie raniły. ^

(a ) . Zamach samobójczy. D szp-yj, 
powszechnego przywieziono wczoraj 
lę Klusberg (ul. Ochronek 6) , która 
miarze samobójczym zażyła większą i*® 
w eronalu.

(a ) . Niepowodzenie szajki włamym . 
czy. W czorajszej nocy nieznani s p ra fS  
włamali się do sklepu przy ul. GrO^^L 
kich 11, gdzie skradli większą ilość hj. 
lizny oraz m aterjl. Spraw cy zostali 
szeni, a ścigani przez posterunków®!^ 
porzucili cały łup, przyczem* je d e rt^  
złodziei, Samuel Geif został ujęty 1 %  
prow adzony do kom isariatu.

(a ) . Przytrzymany złodziej. Post®f*L 
kowy przytrzym ał w czoraj F r a n c i ^  
M ikołaja Jaskółowskiego, który wła^L, 
z tłumokiem na plecach pow racał ze 
dżiejskiej w ypraw y. Niósł w  nim gaf® , 
robę męską znaczniejszej wartości, of® ^ 
nóż, służący do w ycinania kwatef 
drzwiach. ^

(a ) .  Kradzież przez otwarte 
Nieznany złodziej dostał się w czoraj5 
nocy przez o tw arte okno do mieszka 
Antoniego iWewela, kom isarza jg
granicznej, przy ul. Ostrołęckiej 6, j
skradł budzik, zegarek branzoletko^* 
teczkę skórzaną.

i !!—■

Zmarli we Lwowie
Stanisław Małaczyński, tm . prof.

lat 48, pogrzeb 13 b. m. z ul. Kochań0 
skiego 94, na cm. Łyczakowski.

Wyftiki 14-gt dni* 
wyścigów k o n n y ^

Gonitwa pierwsza. Nagroda $ 0 ^ ,
1) og. lsmael p. W . br. Bickera- 2 ) ^  
Frywolny st. „Chorobrów ". 3) kl. 
w ura p. W. ks. Czartoryskiego. 
zł. 31, fr. 6, 5.50. ^  &

Gonitwa druga. —  Nagroda
1) kl. Energja II p. B. Stasiewicż®
2) kl. O stoja p. S. Bronikowskiego. 
Frywolna II st. „Podhalanka". —'
zł. 6.50, fr. 5 50, 7.50. ^

Gonitwa trzecia z płotami. —  NaFJ*. 
500 zł. 1) wał. Gordon p. W . Hd®
2) og. Endek pp. P. i St. 2a r c z e W » ( ^
3) og. Kormoran st. „Ferdynandom ; 
Tot. zł. 23, fr. 9.50, 9, 9.50- ^

Gonitwa czwarta. —  Nagrodą 
1) kl. Jestem Pew na pp. J. I V . ,
skich. 2) kl. W ydra p. M. ZduńczyK.
3) og. T rubadur p. M. Karafjewa. 
zł. 60 50, fr. I ł .  21.50, 6.50. ' ^  Ą

Gonitwa piąta* —  Nagroda m 
1) og. T ornado o. J. CzerkawskleSL’ y , 
og. Meczet pp. P. i St. żarczew ski  ̂ ^  
og. Antar p. W- ks. Czartoryskiego 
T ot. zł. 24, fr. 9.50, 17, 25.50. .

Gonitwa szósta z przeszkodami. 
groda 600 zł. 1) kl. Alpara p- S- jjfJ' 
kowskiego. 2) kl. Dalia p. W . Dzmó ^  
3) wał. Czuwaj st. „ChorobróW*V 
niepodano. : ‘
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Przed wielka manifestacją katolicka
2

by. pf.ac^ i n g r e s u  w ystosow ał Ojciec 
Sekr«i„ JvI Przez Jego Em. Kardynała
r warHnrZai - Stanu d0 J- Excl* Ks- B-aowskiego następujące pismo: 
* t * n u f V ci0' Naidostojniejszy Arcypa- 
tob^ o ś M  t Z0 Podobała s łę .J -g o  św ię- 
Mariań £  my^  zebrania Kongresu 
szczin 'i .®0 z catej Diecezji, w  tym 
łtiie u-- nie ce -u’ aby Różaniec tak  chę- 
nia BoZyWany. Przez wiernych dla czcze- 
rzyf j 6arodzicy jeszcze bardziej się sze- 

g U ^ ^ i j a ł  wśród wszystkich. : 
żenie t 11*0- Cię do teg0 zaPewne * poto- 
Publik  ̂ Diecezji na pograniczu Re- 
cej 2 • Moskiewskiej, od daw na w ojują- 
jące: *Mleniem Chrześcijańskiem i stara- 
nem| n ę . j e d n i e  narody swemi zgub- 
stanow* arrd zatruć, co m a się rozumieć 
im ciJ . tem większe niebezpieczeństwo

OtńJ* iei bliższym. 
sze w02 świętym zwyczajem było zaw- 
Marii chwilach groźnych zw racać się do 
czą o’ w ołać Marję, w szak Ona Dziewi- 
i starła  głowę zjadliwego w ęża
Kościół w ©bronę, oddany swej pieczy 
”P°też *?rozna dla zastępów  wrogich i 
Jeśij i w ojsko w  szyku bojowym ".
p rz y d i^ te 171 nie proszona, tak  często 
i 8Zc ° dzi z pomocą, to z jaką hojnością 
Poniocdrobliw ością pośpieszy W am  z  
lliczon ’ gC*y będzie do tego przez nie- 

iZaś ^um y wiernych przynaglona. 
V/a5 j  żeby ja!k najobfitsze spłynęły na 
aby J  ary Jej Macierzyńskiej miłości i 
\yspâ ? nSres W asz, przy pomocy Bożej, 
Świetni?,. * pobożnie się odbył, Jego 
2yCZen . Przesyła swe serdeczne 
stweJ?la * apostolskiem Wogosławień - 
Kardvnjie Potwierdza. (—•) Eugenjusz 

Mn Racceli. 
orjpu S°slaw ieństw a Apostolskiego z 
Panip ei"  zupełnym o jakiem wspomina 
skun udzieli J. Excl. Ks. Dr. Arcybi- 
k°śc]pi U d z ie lę  dn. 16. 6. po sumie w 

p..,e Ostrobramskim, 
ła ż tego Stolica Apostolska nada­
c i e , ? 8* zuPelny dla wszystkich, 'którzy 

• teiół ^ w  Archidjecezji, którykolwiek 
J  Parafjalny w którym odbyw ają 

D % n Cjia 'ne nabożeństw a Różańcowe, 
^Pełnieniu zwykłych warunków.

Czystości Kongresowe już się roz- 
^\Veai ^  czw artek wieczorem nabożeń- 

’'° W h ° d^ raw *onem P° wszystkich ko-

n f ię ^ ^ g ó ln ie  uroczyście odbyw ają się 
speCjA, Kościele 0 0  Dominikanów, którzy 
4  śty f i6 €d czasdw swojego Założycie- 

^.Dominika krzewią to nabożeństwo. 
!°nie sPaniała św iątynia Dominikańska 
światj^  zte1eni, a wieczorem powodzi 
niCy „Nabożeństwa odpraw iają dostoj- 
Jaku^j Sc*oła. Rozpoczął je P- O. Henryk 
^ypo e.c Prowincjał, a serdeczne kazanie 
Piątek Mdziat O. K onstanty Kapucyn. W, 
fikain, Qcnia 14 czerwca odpraw ił ponty- 
kazanj SUmę N. Ks. Infułat Czajkowski, a 

°lsce M nabożeństwie Różańcowem w 
rem Ks. Prof. Lehman. W-ieczo-
orm, a 7  i*. Różaniec Ks. Infułat ob.

• Prał t Zan*e bardzo aktualne wygłosił 
Komusiewicz ze Stanisławowa. 

Prawj ^bbotę dnia 15 czerwca sumę od- 
r az>ak ^ - e j j .  Excl. Ks. Biskup
temat *sJ La£ an lwowski, a kazanie na 
^ńsi<iVla .Różaniec, jest drogą chrześci- 

r> Stan- i yc‘a rńieć będzie P-bny Ks. 
Sy!etum p Uiław ŻukowsKi, prof. Uniwer- 

°P°hldniu o godz. 6 wlecz, będą 
s- D r ii Po 'k tórych  przemówi J. Eksc. 

Od ’ " ,  wardowski. 
ad° racio n 2 wiecz. rozpoczną się 
dżinie 12 wszystkich kościołach. O go_ 

Podni,™>' ^  w nocy Msze św.
I^zy koścM nateży, że chór Cecyljanski 
P; ^ da ma  5 "domin ikańsk im P°d  ba tu tą  
I1Iate u t w n ^ m° l f ńskiego wykonuje  w sp a-  
’a.eli odbv ry rt 5^ ine - Po innych kościo- 
|labożeństvTa s te również wspomniane 

.2nodziCi - a ’ a kazan ia  głoszą najlepsi 
,l,lanowini'L 2 Zakonu  Dominikanów,  a

,vr Katedrze O. Konstanty

Żukiewicz, w  kościele M. B. śnieżnej
O. Teodor Naleśniak, w  kościele św. M. 
M agdaleny O. Anioł Siwak, w  kościele 
św. M arcina O. Antoni Górnislewicz, w 
kościele ów. Anny O. Joachim Nowak, w 
kościele św. Elżbiety O. Gupdysław Ju- 
nik, w  kościele 0 0 .  Kapucynów i na Le- 
wandówce O. Szymon Ordon, w  Tcościele 
na Kleparowle O. Leon Podgórny, w ko­
ściele na Zniesieniu O. Teofil Patynek, w 
kościele św. Zofji O. Cyryl Markiewicz, 
w kościele SS. Karmelitanek O. Jacek 
W oroniecki, w  kościele Opatrzności O. 
Edw ard Herman. /

s, s  f  
Dnia 16. czerwca b'. r. w  związku z 

uroczystościami M arjańskiego Kongresu 
Różańcowego zajdą następujące zmiany 
w ruchu tram w ajow ym :

W ozy linji „8“ od wyjazdu rano do 
godziny 11.30 będą dojeżdżały tylko do 
pętlicy Łyczaków, temsamem bezpośred­
niego połączenia z Dworcem Łyczakow­
skim w tym czasie nie będą utrzymywały.

W  godzinach od 11.30 do 14-tej w 
czasie uroczystej procesji z kość >ła 
N. P.-M. Ostrobramskiej do kościoła 0 0 - 
Dominikanów — zostanie wstrzym any 
ruch tram w ajów  w ulicy: Łyczakowskiej, 
Czarnieckiego, pl. Bernardyński, 1. Ha­
licki, pl. Marjacki, H etm ańska/ K ańskie­
go, Rynek, Podwale.

W czasie tym wozy linji „1“ z Dwor­
ca Gł. i linji „4“ z ul. 29-tego Listopada, 
będą dojeżdżały tylko do ul. Sykstuskiej, 
wozy linji „2“ z Dworca Gł., linji „3“ z 
Rog. Janowskiej, linji „8“ z Bogdanówki, 
linji „9“ z Gabrjelówki, linji „10“ z Rog. 
Zamarstynowskiej — będą dojeżdżały tyl­
ko do Teatru, względnie do pl. św. Ducha 

W ozy linji „2“ ze Szkoły Technicznej, 
linji „3“ z ul. św. P iotra i Pawła,, linji 
„10" z Rog. Stryjskiej i linji „11" zD w or 
ca Gł., będą dojeżdżały do ul. Batorego.

W ozy linji „4" z W ysokiego Zamku, 
będą dojeżdżały tylko do ulicy Czarnie­
ckiego. W ozy linji „5" ,,11 A" będą kur­
sowały normalnie.

Projekty architektów lwowskich
w sprawie pomnika marsz. Piłsudskiego

W  ub. tygodniu odbyło się w salach 
K as/na i Koła Literackiego zebranie dy­
skusyjne zorganizowane przez lw n  ;ki 
Oddział Stowarzyszenia R. P. na którem 
inż. arch. profesor W iesław Grzymalski 
poruszył w zagajeniu aktualną obecnie 
sprawę wyboru miejsca pod pomnik 
Marsz. Piłsudskiego we Lwowie.

Prelegent rzucił myśl uczczenia pa­
mięci M arszałka czemś więcej, niż zwy­
kłym pomnikiem postawionym na jednym 
z dotychczasowych pustych placów. Pom 
nik winien być stworzony conaimniej na 
miarę kopca stawianego w Krakowie, a 
równocześnie stać się dla naszego mia­
sta ozdobionego krzyżem Virtuti Milita- 
ri, czemś w rodzaju ateńskiego Akropolu. 
Taki Akropol widzi prelegent na w zgó­
rzu lwowskiej Cytadeli odpowiednio do 
celów uroczystości narodowych przy- 
stosowanem. Jakie miejsce zająłby na 
tern wzgórzu sam pomnik jest kwestią
kompozycji, narazie chodzi o samą myśl 
zasadniczą przemienienia tego pięknie 
położonego w śródmieściu wzgórza na 
rodzaj parliu narodowego, lub forum i 
połączenia go z centrum m iasta odpo­

wiednio przeprowadzonemi arterjami.
Niezależnie od poruszonej przez pre­

legenta idei w skazano w dyskusji na sze­
reg innych możliwości znalezienia miej­
sca pod pomnik. Równocześnie zgodzono 
się, że przy wyborze miejsca w pierw­
szym rzędzie należy rozważyć możliwo­
ści stworzenia kompozycyjnego ujęcia te- 
gó miejsca i architektonicznego zw iąza­
nia z niem samego pomnika. Później do­
piero pomyśleć można o samej formie 
monumentu, która to forma powinna wy­
niknąć logicznie z danych stworzonych 
przez otoczenie. W  ten sposób unikni; się 
błędu chronicznie popełnianego u nas w 
Polsce stawianie gotowych pomników 
na przypadkowo będących do dyspozycji 
placach- Monunrent tej miary jaki Lwów 
chce postawić nie może podzielić losu 
dziesiątek pomników będących niestety 
artystycznym dysónansem w obrazie na­
szych miast i miasteczek.

Dlatego należy powitać z uznaniem 
akcję lwowskiego Komitetu budowy pom 
nika, który dotychczasowemi swojemi 
posunięciami wyikazuje pełne zrozumie­
nie dla całokształtu sprawy.

T Y L K O  KRÓTK I  CZAS

P O Ń C Z O C H Y
J E D W .  G A Z O W E  
(WYSORTOWANE) zł. 175
Berta Stark
774 H O T E L G E O N ł G E * /

KRONIKA KRAKOWSKA

Dr. Radzyński wiceprezydentem miasta
Z powodu opróżnienia s tanowiska wi-  j 

ceprezydenta mias ta  Krakowa przez ustą-  j 
pienie prof. Skoczylasa,  wo jewoda  Kwa-

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kottLy, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. nia'.crece po 6 zł. 

przyjrriuje pierze d> prania, tel. 294*81. 873

REPERTUAR TEATRU SłOWACKIEGO
SOBOT A: „Gwiazda  W a w e l u “ (pre- 

mje ra) .  j

REPERTUAR KINuTEATRÓW
APOLLO: „ŻjTwy zastaw".
ADRIA: „Kapitan Korkoran1'*
BAGATELA: „Amc.k“ i  rewła, kćw yr 

kwiatach.*
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „C sili“ (z Fr

Gaal).
PROMIEŃ „Papryka" i „Ksiftfcna Aleksandra 
SŁONKO:’ Tulika" (G. Alpar).
SOKOL: ..Skandal w Budapeszcie",
ŚW IT:  „Golgotr.".
SZTUKA: „Złodziej serc"
UCIECHA: „K siężniczka przez 30 dni" .
WANDA:  „Niewolnica z Mandąlay".
ZORZA- ..Piękny jest św iat1,

śniewski zarządził skompletowanie Pre- 
zydjum miasta. W tym celu odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej na którem wi­
ceprezydentem został wybrany Dr. Ru­
dolf Radzyński, w icedyrektor Izby prze­
mysłowo - handlowej. Na 47 oddanych 
głosów Dyło ważnych 37. W posiedzeniu 
nie wzięli udziału demonstracyjnie radni 
żydowscy.

Elektryezaa i P&row*
t r w a ł  a o n d u l a c j a
Pierwszorujdae siły faebmwe. — Cęny mskie

g H M  S T 0 IN 9 K I
Zakład fryzjerski, L w ó w .  ul. Legjonów 1

tal. 232-77__________  545

k o m u w k a T ?
. BURZA GRADOWA przeszła nad kil­

ku powiatami województwa krakowskie­
go, powodując znaczne szkody. W. wielu 
miejscowościach zostało zniszczone 
zboże.

W AKCJI CZYSTOŚCI propagowanej 
obecnie przez czynniki miejskie, bierze 
również udział garnizon krakowski. Ha­
sło „Czysty Kraków" przedostało sie do

wszystkich oddziałów wojskowych, znaj* 
dując zrozumiem-e i żywy oddźwięk- 
wśróu żołnierzy.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY ŁO* 
TEWSKICH bawi w Krakowie, zwiedza, 
jąc zabytki naszego miasta. Jest to dele­
gacja prasy łotewskiej, biorącej udział w 
konferencji porozumienia prasow ego poi- 
sko - łotewskiego.

WYSTAWA KONI REMONTOWYCH 
i ogierów  zostanie otw arta w Krakowie 
w dn. 29 b. m. o 3 popoł. na Małych* 
Błoniach. W ystaw a, organizow ana prze^ 
krakow ską Izbę rolniczą i Małopolsk.e 
T -w o rolnicze, obejmie najlepsze okazy 
z województw kieleckiego, krakowskiego, 
lwowskiego i śląskiego, przyczem będzie 
połączona z pokazem podjazków garni­
zonu krakowskiego. Atrakcją będzie kon­
kurs hippiczny krakowskiego klubi 
jazdy. ' • ■ ’

W  20-LECIE SZARFY ROKITNIAN* 
SKIEJ odbyło się w kościele Marjackim 
uroczyste nabożeństwo żałobne za pole­
głych ułanów. Na środku świątyni stał 
katafalk spowity ułańskim proporczykien- 
ze wstęgami krzyżów ; V rtuti Milifari, 
Niepodległości i W alecznych, na. którym 
spoczywało historyczne siwe czako. Po 
Mszy św. delegacje udały się na cmen­
tarz rakowicki i składając wieńce ha gro­
bie rokitniańczyków.

„GWIAZDA WAWELU" Antoniego 
W aśkowskiego ukaże się na scenie Tea 
tru Słowackiego dziś w  soootę, Sztuka 
przedstaw ia dram at ofiary królowej Ja ­
dwigi rzucony na tło w alk wewnętrz* 
nych o koronę polską z końcem \A  w. 
Realizacja sceniczna w ujęciu reżyser- 
skiem J. Karbowskiego podkreśla pier­
w iastek m isteryjny utworu. Obsadę ró’ 
głównych stanow ią: Granowska (rola
tytułow a), Tarnowiczówna, Burnatowi % 
Hierowski, Kułakowski, Solarski, W roń­
ski i inni.

DALSZA OFIARA WISŁY. Wczorrą 
utonął w Wiśle, chłopiec, niestwierdzo- 
nego dotąd nazwiska. W  ciągu tygodnia 
jest to już czw arty z rzędu wypadek 
śmierci w nurtach Wisły.

Atr. 9

Nie żałujcie kilku groszy 
na kwiaty

Ze strony obywatelskiej proszeni jesteś­
my o zamieszczenie następującej notatki: 
Zauważono, że na małych stacjach kole­
jowych, położonych w bliskiem sąsiedz-. 
twie wsi, pojaw iają się ostatnio całe g ro ­
mady dzieci, które, starają  się za kilka 
groszy sprzedać wiązanki kwiatów pol­
nych i ogrodowych. Niewątpliwie te g ro ­
mady dzieci szukają kilkugroszowego za­
robku i spodziewają się otrzymać go 
wzamian za zbieranie kwiatów.

Zauważono również, że obojętność po­
dróżnych, dla których kilkugroszowy w y­
datek na kw iaty nie przedstaw ia żadnych 
kwestyj —  wyciska łzy u dzieci wiej­
skich, które widocznie starają  się z tego 
źródła uzyskać minimalny groszowy za­
robek. Nie żałujcie więc kilku groszy na 
kwiaty, podaw ane wam przez dzieci 
wiejskie do okien wagonu.

Lustracje w Urzędach Skarbowych 
na terenie województwa 

tarnopolskiego
Ag. W schód donosi: W  ostatnich

dniach przeprowadzono ścisłą lustrację 
w tarnopolskim Urzędzie skarbowym 1 w 
kasie Urzędu Skarbowego.

Delegat lustracyjny p. Langer luslro- 
wał wszystkie agendy powyższych insty. 
fycyj.

Niezależnie od powyższej lustracji 
kierownik Oddziału egzekucyjnego Iwo w* 
skiej Izby Skarbowej radca p. W^zoś "i* 
raaca p. Pakoś specjalnie zapoznał, się z 
tokiem piacy w kasie Urzędu skarbow e­
go w dziale odpisów przewidzianych w 
ustaw ach z 28 m arca i 15 kwietnia b. r*. 
o ulgach podatkowych.

Przed powyższemi lustracjami bawił 
w Tarnopolu inspektor M inisterstwa 
skarbu p. Lipiński, lustrując również a- 
gendy Urzędu skarbowego.

Wydział powiatowy w Jarosławiu
JAROSŁAW , 14. 6 . '(PA T)'. Dnia 

11 bm. zw ołano do sali rad y  p ow ia to ­
wej g rono  elektorów , sk ładające  się z 
now oobranej R ady  pow iatow ej I z 
członków  do tychczas u rzędującego  
W ydziału  pow iatow ego pod przew od­
nictwem przew odniczącego  W ydziału 
pow. s ta ro s ty  jarosław sk iego  p. F ra n ­
ciszka Frączkow skiego . W ybran i zo ­
sta li: D r. M arjan  Lisowiecki z Chłopic, 
Rom an W olski z Hawłówic. Dr. S tan i­
sław  S iara  z Jarosław ia , Anton; Cic- 
m ierkiewicz z Szów ska, Jan G onciarz 
z Laszeb i O nufrv W orkun z Łazów-
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bi kMbtf urody u pracownica! umysM?
■Szalony rozwój kosmetyki, a rwła /-  

cza szkół kosmetycznych, w ypuszczają­
cych ciągle zastępy nowych pracownic 
na tej niwie, sprawił, że zagadnienia 
kosmetyczne znalazły się nawet przed są­
dem i to przed najpoważniejszym aero- 
pagiem sędziów Sądu Najwyższego.

Czy kosmetyczka jest pracownicą u- 
nnsłow ą, czy praca jej polegająca na

pielęgnowaniu cery, regulowaniu brwi i 
rzęs, robieniu maąuillage, parów ek i t. p. 
cudów, należy do rzędu prac w ym agają­
cych kwalifikacji umysłowych, czy też 
panie kosmetyczki są —  w  rozumieniu 
ustaw y pracownicami fizycznemi?

0 *o zagadnienie, nad którem musiał 
się zastanaw iać Sąd Najwyższy na je- 
dnem ze swych ostatnich posiedzeń.

. r o n i K a  s t a n i s ł a w o w s k a
Z Teatru im. Moniuszki
„DAR PORANKU", komedja w  3-ch
aktach Giorachima Forzono. Przekład 

Z. Jachlmeckiej.

T aka sobie mira bezpretensjonalna ko­
medja o prostej ko n str u kej,i scenicznej, 
dobrych choć nieskómplikowanyych sy­
tuacjach teatralnych (zw łaszcza w 1 i 3 
akcie); oraz zasobna w trafny sposób 
ujęte małomiasteczkowe typy postaci 
dzia ł^ących ,1 nić wyłączając nadzwyczaj 
mue i sympatycznie nakreślonej sylwetki 
bohaterki sztuki, spraw iają, że komedja 
„Dar poranku" • mimo miejscami przedłu- 
gich djalogów — jest sztuką interesującą 
Być może, że przyczynia się do tego jesz­
cze pewien nieznaczny pierwiastek „poe- 
tyczności i liryzmu", jaki w komedji tej 
z lekka daie się odczuwać. Pozatem akcja 
sztuki jest tak naturalna w  swej istocie, 
że naw et niektóre sceny m ałopraw dopo- 
aobne wcale nie rażą. Humor komedji 
pozbawiony ostrej pikanterji, tern milsze 
czyni wrażenie.

T reśc}ą sztuki Forzona, jest w al­
ka z życiem młodej samotnej dziew­
czyny, k tóra pozostaw iona sam a 
sobie, mus' zarabiać na żye!e jako apte- 
karką. A ;że natura nie poskąpiła jej uro­
dy, stąd też jest narażoną zewsząd) na 
ataki,, ze strony bądź to swoich chlebo­
dawców, bądź to Innych miasteczkowych 
doą Juanów ...B y-się uchronić przed za­
kusami mężczyzn ukrywa —  bohaterka 
sztuki — swą piękność, ubierając czarne 
okulary, szpecąc tw arz ogromnym pla­
strem i t. p. Jedynie w nocy, gdy mia­
steczko pogrąży się w śnie, i praca w ap ­
tece się skończy, pragnie bohaterka na­
sza być sobą, przynajmniej przez kilka 
chwil. Znikają w ów czas czarne okulary i 
szpecący plaster . z twarzy. W jednej 
z takich chwil następuje poznanie z mło­
dym hrabią, które w końcu prowadzi do... 
Ołtarza. Akcja rozgrywa się na tle mało­
m iasteczkowego życia, z trafnie naKreślo. 
nemi jego przejawami.

Zespół aktorski (poza małemi wyjąt­
kami) w yzyskał wszystkie momenty sta­
rannego opracow ania scenicznego ko­
medji, by ją przedstaw ić w jak  najlepsżem 
świetle. Bohaterką wieczoru była p ,Z* Ło 
ska, dla której —  można powiedzieć — 
komedja „D ar poranku", tak jakby zosta­
ła napisana. Nie dziw więc, źe rw a^ a  pu­
bliczności przez cały czas trw ania akcji 
jest w  całości skoncentrow ana na osobij 
p. Łozińskiej. T rzeba napraw dę z wiel- 
kiem Uznaniem w yrażać się o grze tej ar­
tystki, którą widzieliśmy w tylu sztukach, 
zawsze inną, zawsze stojącą na w yso­
kości zadania .-T ak  też było na ostatniej 
premierze, a oklaski jakich widownia nie- 
szczędziła, w zupełności może p. Łoziń­
ska przepisać na swój rachunek. Partne­
rem p. Łozińskiej by ł p. Józef Flejer, któ- 

,ry 'stw orzy ł kręację stojącą na wysokości 
zadania. W  rolach epizodycznych zoba­
czyliśmy pp . Butrym a, którego w alory 
aktorskie ujawniły się w  całej pełni, na­
wet w tak krótkiej rólce, Boóczy i Cza- 
banowskiego —1 obu bez zarzutu, co rów ­
nież m ożna. .powiedzieć o p, W ostrow - 
skiej i p. H itnuow lczów nej. P. Kotlar- 
czuk, którego zresztą nie mieliśmy zasz­
czytu dotyfchczas oglądać na scenie, nie- 
tylko, że nie w yw iązał się !r zadania 
(Ksiągz)»..ałe w  bezprzykładny sposób 
zlekceważył sobie publiczność, bo nie 
doić; iż nre opanow ał pamięciowo tych 
kilka zdań, swej roli,, ale nawet me zadał 
sobie na tyle trudu,' by  poprawnie mówić 
po polsku. T a  w iwisekcja na języku pol­
skim, dokonana przez p. K. była jedy­
nym dysonansem sztuki. Pozatem, jak już 
podkreśliłem, kom edja „Dar poranku" — 
warta jest zobaczenia ze względu na swą 
óezpretensjonalność, lekkość stylu i brak 
głębokich i ciężkostrawnych maksym 
f'azeF.ów, jakiem? współcześni poniektó 
'•zy-pisarze sceniczni lubią nas raczyć.

(alfa)

| Konkurs modeli latających. W ojewódz- 
j ki Okręg LOPP. w  Stanisławowie, urzą­

dza dnia 16 czerwca br. na lotnisku na 
Dąbrowie konkurs modeli latających kur­
sów modelarskich na terenie wojewódz^ 
twa stanisławowskiego. Konkurs rozpo­
cznie się o godz. 9-30 rano. Zwracam y u- 
wagę, źe konkursy modeli latających ma­
ją wielkie znaczenie propagandow e dla 
lotnictwa, ponieważ nie tylko że budzą 
wśród szerokich rzesz ludności, a zwłasz­
cza młodzieży zamiłowanie do lotnictwa 
i m odelarstwa, ale w znacznym stopniu 
przyczyniają się do odkrywanią talentów 
przyszłych konstruktorów. Stąd też urzą­
dzane corocznie przez W ojew. Okręg 
LOPP. w Stanisławowie konkursy modeli 
latających, należy przyjąć z wielkiem u- 
znaniem.

Naczelnik poczty skazany przez sąd, 
za „nadużycia". Jan Makowiecki, naczel­
nik urzędu pocztowego w Pasiecznej (nie­
dawno^ przeniesiony na emeryturę) został 
skazany przez sąd stanisławowski na ka­
rę warunkowego aresztu przez dwa mie­
siące za „nadużycie" władzy urzędowej, 
popełniane przez własne niedbalstwo. —  
Mianowicie Makowiecki został oskarżony 
o sprzeniewierzenie kwoty 44.20 zł., którą 
to kwotę — jak wykazała rozprawa, o- 
skarżony mylnie zaksięgował, wskutek 
czego nie wpłynęła ona do kasy poczto­
wej.

Zamordowanie gospodarza w  Delaty- 
nie. W  Delatynie został zam ordowany 
tam tejszy gospodarz Stefaniuk, którego 
zastrzelono. Policja ujęła sprawców mor­
du. Ze względu na dobro śledztwa, na­
zwiska morderców, oraz przyczyny mór- 
darstw a nie mogą być narazie ujawnione.

Rzecz w  tem, że zakład kosmetyczny 
w W arszaw ie pod firmą „Pani Zofja" 
zwolnił wskutek redukcji, kosmetyczkę 
p. Tokarzewską, odmawiając wypłacenia 
żądanego przez nią 3-miesięcznego od­
szkodowania. P. Tokarzewska, która u- 
kończyła szkołę kosmetyczną i posiada 
odpowiedni dyplom w ystąpiła do Sądu 
Pracy, żądając zasądzenia jej pretensji.

Sąd Pracy jednak powództwo oddalił, 
uw ażając, że kosmetyczka nie może być 
zaliczoną do rzędu pracownic umysło­
wych.

P. Tokarzew ska zaapelowała, przyta- 
cząjąc w  obszernym wywodzie, rodzaj, i 
charakter swej pracy. Dowodziła, że do 
tak  subtelnych czynności jakiem i są za­
biegi zmierzające do pielęgnacji urody 
musi się być „człowiekiem z głową", że 
fach jej wym aga znajomości chemji, 
orjentow ania się • we właściwościach 
skóry, co jest niezbędne przy stosowaniu 
odpowiednich pudrów, odpowiednich mie 
szanek pudru, kremów do tw arzy itp.

Sąd Okręgowy, który w  Ii-ej instancji 
rozpoznawał tę spraw ę zbadaw szy sze­
reg świadków uznał, że pretensje kosme­
tyczki są uzasadnione, wyrok, Sądu P ra­
cy uchylił i zasądził na rzecz p. T oka- 
rzewskiej trzymiesięczne odszkodowanie.

Teraz jednak spraw a oparła się o Sąd 
Najwyższy, do którego z kasacją odwo­
łała się firma „Pani Zofja". Pełnomocnik 
firmy powoływał się na ustaw ę o pracy 
pracowników umysłowych, która ściśle 
wylicza rodzaje pracowników zaliczone 
do rzędu pracowników umysłowych i nie 
zezwala na rozciągłą interpretację.

W śród kategorji pracowników umy­
słowych wyliczonych w ustawie niema 
jednak kosmetyczki. Zresztą rodzaj wy­
konywanych przez nią czynności —  zda­
niem kasacji —  również nie pozw ala na 
zaliczenie kapłanek urody i wdzięku do 
rzędu pracownic umysłowych. Dyplomy 
wydaw ane są przez liczne szkoły kosme­
tyczne zaledwie po dwumiesięcznym kur­
sie, do szkół zaś przyjmowane są uczeni- 
ce bez jakiegokolwiek cenzusu nauko- 
w ef 5. ,

Sąd Najwyższy, podzielając to stano­
wisko, uchylił wyrok Sądu Okręgowego i 
w ydał orzeczenie, mocą którego ustalił, 
że kosmetyczka jest pracownicą fi­
zyczną.

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Tenisowe mistrzostwa Polski
W  ostanim  ćw ierćfinale m istrzostw  

tenisow ych Polski L ilpopów na została  
niespodziew anie w yelim inow ana przez 
Zofję Jędrzejow ską, m łodszą siostrę  
Jadiwigi Jędrzejow skiej 5:7, 8 :6, 2 :6 . 
W  płłfinałach Z ofja  Jędrzejow ska prze 
g ra ła  z kolei z V olkm erów ną -  Jacob- 
sen 1 :6, 3 :6 , W  drugim  półfinale Ja ­
dw iga Jędrzejow ska rozpraw iła  się z 
N eum anów ną 6 :0 , 6:0.

Do finału zatem  g ry  pojedynczej 
pań d o szły  Jadw iga Jędrzejow ska  i 
Volkmeró\vna.

W  singlach  panów  Beker w ygrał z 
C hallier 6 :4, 6 :4, 1:6, 6 :3, a Kołcz II. 
zw yciężył Zbyszew skiego 6:2 , 6:1,
3 :6 , 6 :3 .

W  grze m ieszanej p a ra  Volkm e- 
rówma —  Hebdla w y g ra ła  z p a rą  B y­
strze  now ska —  Czetw ertyński 6 :1, 
6 :3 . W  drugiem  spotkaniu  p a ra  O rze­
chow ska —  M ałcużyński w yelim ino­
w ała  parę  F ryszczynow a —  W ojcie­
chowski 6 :0, 6 :2 .

W  grze podw ójnej panów  p a ra  
P opław ski —  M ajew ski odniosła zwy­
cięstwo nad  p a rą  R adziw iłł —  G rze- 
siok 6 :1, 6 :2, 6 :2.

W  grze jun jo rów  Spychała odniósł 
3 zw ycięstw a, b ijać  Kulrmana 6:4, 6:3, 
P iechow skiego 6 O, 6:0, a  K ończaka 
6:4, 6:2.

T E N IS O W E  M IST R Z O W ST W A  0 -  
K RĘG U

Lwowski Klub Tennisow y urządza 
w  dniach od 18 do 23 czerw ca 1935 
turniej Iawn -  tenisow y o m istrzostw o 
Okręgu Lw ow skiego. P rogram  turn ie­
ju : 1. G ra pojedyncza Panów . 2 Gra 
po jedyncza Pań. 3. G ra podw ójna Pa 
nów. 4 . G ra  podw ójna P ań  i panów.
5. G ra  ooiedyncza Panów  II. klasy.

6 . G ra  pujedyncza juniorów . Zam knię­
cie listy  zgłoszeń i losow anie: odbędzie 
się w  poniedziałek  17 czerw ca o go­
dzinie 18.

Piłka nożna
REPREZENTACJA LWOWA —  HAS 

MONEA 4:1 ( 2 : 1)
N a boisku Pogonii odbył się we 

czw artek  m ecz treningow y reprezen ta­
cji Lw ow a z H asm oneą. W ygra ła  re­
p rezen tac ja  w siosunku 4:1 (2 :1 ) .
T rzy  bram ki dla reprezen tac ji zdobył 
L uchter a jedną  Niechcioł. P unkt dla 
H asm onei uzyskał F riedm an.
SKŁAD R EPR. LW O W A  NA MECZ 

Z W RO CŁA W IEM
Kpt. związik. L O ZPN . p. Gplicz ze­

staw ił skład rep rezen tac ji Lw ow a, n a ­
stępująco: A lbański (P o g .) , Chm ielów 
ski (C z a r.) , Spiessbach (H asm .), H a­
niu (P o g .) , H orow itz (H aśm .). ewen­
tualnie Czyżewski ( C z.), Dziwisz 
(C z .) , N iechcioł, Luchter, Klutz, Z im - 
mer i B orow ski (P og .)'.

Z a rząd  P Z P N  nie zgodził się na 
w ystaw ienie M artyny w  sk ładzie  rep re­
zentacji Ligi przeciw ko W ęgrom .

RO TTERD A M  B IJE  W ISŁĘ 10:3
W  środę w ieczorem  przy świetle e- 

lektrycznem  W isła  krakow ska rozeg ra­
ła' mecz w  R otterdam ie z reprezentacją  
R otterdam u p rzegryw ając  3 :10  (1 :5 ) . 
Mecz w yw ołał w H olandii duże zain te­
resow anie. M mo dnia pow szedniego, 
zgrom adziło się około 10 tysięcy osób. 
Przeciw nik liczył w  swej drużynie 5 
reprezentacyjnych graczy, Przez cały 
cza? meczu padał silny deszcz. Holen­
drzy już w 30 pierw szych m inutach 
strzelili 5 bram ek.

Bielizna damska
pończochy — r ę k a w i c z k i  — e k w t#***
J 6 Z E P  N i O W V “

Lwów, PL. MARJAGKI 6 _

Program wyścigów 
konnych

Gonitwa 1. —  500 zł. (ploty).
Dla 4 1. i st. koni 
Dyst. ok. 2.500 m.
Giraida, p. W ójcik, 69 k g .
Herminja, N. N ., 69 kg 
Kormoran, N. N ., 71 kg 
Livę:pool, j. Głowacki, 71 kg 
Reklama, chł. Polit, 68 kg

Gonitwa II. —  1.000 zł.
Dla 4 1. i st. og. i kl. arabskich 
Dyst. ok. 2.600 m 
Akaba, j. M atuszewski, 57 kg 
Arbeska, j. Tokarczyk, 57 kg 
Mameluk, chł. W . Jankiewicz, 59 
Karagos, j. Tobiasz, 62 kg 
Medal, N . N., 59 kg 
Mokka, j. Bogobowicz, 57 lig 
Prijam, j. Janusik, 69 kg
Gonitwa III. —  700 zł. (przeszkód  
Dla 4 1. i st- koni

v>

Dyst. ok. 4.200 m.
Anna Belle, N. N., 72 kg 
Centurja, chł. Kazuła, G8 kg 
Córa Beja, chł. Magdy, 70 kg 
Fronton, N. N., 70 kg 
Naulaka, j- Kasprzak, 72 kg

Gonitwa IV. —  900 zł.
Dla 3 1. i st. og. i kl.
Dyst. ok. 2.000 m-
Bibi, N. N-, 61 l:g
Fenella, j. Czyż, o l kg
Irk u t ż. Olejnik 63 kg
Korea Ii., j. Bogobowicz, 6o kg
Muza, j .1 Bogobowicz, 60 kg
Parlier, N. N., 64 kg
P anta  rhei, j. Eljasz II., 62 kg
Sfinks, j. Eljasz II-, 62 kg
Skrobonogi, ż. Ziemiański, 64 kg
Szanfary, j. Janusik, 55 kg

Gonitwa V, —  500 zł. (płoty).
Dla 4 I. i st. koni 
Dyst. ok. 2.000 m 
Eh-Bien, j. Kasprzak, 68 t g  
Greta, ż. Gajewski, 71 kg 
Korynna, p. Żarczewskl, 6 9  kg 
Nasturcja, chł. Sobczvk, 67 kg 
Turoń, chł. W ierzbicki, 68. kg
Gonitwa VI. —  500 zł.
Dla 3 1 4  1. og. i kl. półkrwi.
Dyst. ok* 2.000 m.
Amarant, j. Szyszki , 63 kg 
Czarka, j. Janusik, 50 kg 
Hugon, j. Czyż, 56 kg 
Kryzys, N. N„ 56 kg 
Łobuz, j. Rusin, 56 kg 
P irat II., N. N., 55 kg 
Południca, chł. Dymek, 56 kg 
Signorina, j- Czyż, 57 kg 
W ojtek, j. Kondraciak 56 kg.

Gonitwa VII. —  800 zł., przeszkody 
Dla 4 I. 1 st. koni,
Dyst. ok. 4.800 koni.
Azara, N. N., 71 kg 
Ellis, j. Kasprzak, 7T kg 
Indja, p. W ójcik, 72 kg  
Iwan II., j. Głowacki, 74 kg 
Mitra, chł. Kolago, 69 kg

Gonitwa VIII. —  1.100 zł.
Dla 3 1. I st. og. i ki- 
Dyst. ok. 2.400 m.
Bantam, ż. Ziemiański, 64 kg 
Bibi, N. N., 61 kg  
Korea II., ]• Bogobowicz, 60 kg 
Karta, j. Czyż, 60 kg 
Lumineuse, N, N., 62 kg 
Muza, j. Bogobowicz, 60 kg 
Sfinks, j. Eljasz II., 62 kg

NASZE TYPY:
1. Giraida, Reklama
2. Manueluk, Mokka
3. Anna Belle, Naulaka

4. Parlier, Sfinks, Muza, (Korca)
5- Korynna, Turoń
6. Pirat, Czarka, Kryzys
7. Ellis, Iwan II.
8. Karta, Muza, Lumineuse.

T E D - '

Bielizna męska t>}
k r a w a t y  — c h u s t k i  — a k a r p ® ^
J  6  Z E F  N O W

‘ Lwów, PL. MARJACKI 6 ^
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puderniczki r a k i e t y
f j prawia

••„TEMPO<1 Piłsud­
skiego 19

Ju ż  są do  w ynajęcia  
OP 1-GO WRZEŚNIA

LUKSUSOWE
MIESZKANIA
3 i 4-pokojow e, garsoniery i dwa 
sklepy w now obudującym  się 

domu
UL. KOCHANOWSKIEGO 47
(róg R ybackiej) —  Najwyższy 
kom fort, ho’e ; wykusze, centralne 
ogrzew ania mieszkaniowe, (e ta ­
żowe), bieżąca w oda ciepła w ła­
zienkach i kuchniach, klatka scho­
dowa centralnie ogrzew ana, me­
chaniczna suszarnia bielizny^ g a­
raż centralnie ogrzew any, piękne 

położenie w śród ogrodów . 
U prasza się o g l ą d a ć  w dnie 

pow szednie od 8 —12.
71006

WPISY do Gimnazjum H um anistycznego. —  Seminarium 
Nauczycielskiego. —  6-cio klasow ej Szkoły Pow- 
szech. K oedukacyjnej i Przedszkola ogłaszają Za­

kłady W ychow aw czo-N aukow e

ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ
LWÓW, ZIELONA 22 —  tel. 200-98. 20C90

ANGIELSKIE MOTOCYKLE B .S .A .
Najnowsze modele na składzie

W ITOLD TRANDA AKaSeV ,^ ka
B B n

Szczoteczki BMVÂ ; i H O S Z O W S  K I
d o  z ę b ó w  —  — 503 — LUDWIK Lwów, Akademicka 3. — Tal .  2 0 6 -6 9 .

łO ***"1* niehandlowe de 10 ołów I 
wyraay po 5 gr. Dla 

l t |  Praej- de 15 iłów  30 gr. dal-1 
p i  d grosze. Ogłoszenia] 

••p liek io  po 10 fr. słowa
» O ę i a s z e m a

Jedno ogfoazenie nie mora przekraei.i 
50 ałów. O j^ouenli reklamowe wśród 
drobnych kosztują ze 1 mm. 1 łam. 30 fr. 
C łoazenia drobaa przyjmaje Kaater 

od f t d i ,  9—19 bez przerwy.

iu p U a

*, 0̂ł**nu ^?bryce fcami lezczamy 
9 -  dl, ° 10 sł6w PO 80 ffro-

ly-
k l t  nj 

'. wkład de 40 
. Karjer Lwów,

•Chętnie z Ogrodem*.
2006°

L *,5 katolics.
\  ri skrzypek.

ck* L ltoL S44̂ 70
140)

S2r OLNL.
ło ^ e  J )r2ePiEowt pcleca i wy- 
' W6rn^  Lwów,
*łQto \J> _ mezai.in. 671

perły, j •

'•'e Ia8tawni^*e, A
$ i

Eu, * ,  fca bezcen aatyeh-

P l  M a r j . e k l  ’4.J*mję.

8p Rze5 a m
70097

FORTEPIAN 
„Schweighefera* najdoskonalszy 
model aprzadam okazyjnie i ul- 
rewo. Skleaiaraki, Kopernika 2fc 

20042

sHieliznę
=da[nsk?

p o ń c  z e c h  ) 
r e k a wi  ezki 
! jnną. galan- 
terję peleea

Z 9 G H U N T

Lwów, 
Beimrw 4

INSTRUMENT
mierniczy uniwersalny sprzedam 
tanie. Listy de Adm, „Instrli- 
an«lat“. 20045

FORTEPIAN 
fcrótłci krzyżowy dobrej marki 
sprzedam Lwów, Lenartowicza
4 m.y.5.   9007?

Fortepiany
pianina świat# 
wych wytwórni 

na składzie

Mareck"
Lwów, B ito . •" 

rege 7. 189J

PŁÓTNA.
bieliznę, trykotaże, ceny zniżo­
ne. poleca BOLESŁAW BLOCIII 
obecnie BATOREC-O 2, -4g pl. 
Halickiego. 883

Magazyn Papierń.
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykatuaka 2, tel. 84-80
poleca Papiery i przybory te­
chniczne. lfli

^  Cr *aks$ a w ^  v #In
**•10 ą  9 v?p>kł.d

l*®d a«. Ł®r Zimerewi.
 20093

° * t W i a k '

* łC!»J, lit* 1'2*W.<t den.
‘ Mikołaja 20, 

.;?079

°CHr 0NNb
••tci* Ji

*^odó«-; ■ ■ Tr8*y«tkI«ł, 
4 ,  7  ^ .  'ird. 
■Ł. j , 1' 1”®" ffetmad. 

22 «bok Muzeum.

rtlk :■
^ < ® ' l: { *t^ -------  Sraptyekieh

70094
«(mAECEL«%v ■»* •

er- 10 »ed T> r]y h 9 •?“areale
c; - ,  i p ~ ł n 1EhlCę— i ! 2 ł ‘

9  M i’7 k,3 £ u J ;• “ j- '■.««».

21012

Katolicka
Wytwórnia Gorae' 
tów ^wKrajaprze- 

L w ó w , Ba 
imów 1 wykannje 
wedle aajnewazyeb 
wzorów geraety, 
aapieriniki, epaaki 
pooperacyjne i ki- 
g}ealczne aelidnii 
i  tanie — erai 

r*f 'mui« naprawę I czy«xezenie 
y     589

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 ałów 2 ra..y BEZP' AT- 
NIE- Dalsze wyrazy po 5 gr.

GŁĘBOKA 6 
piękne czteropokojowe mieszka­
nie pełnolłomfortowe od 1 lipcn 
do wynajęcia. 10071

. 5 POKOI 
k"chnia etc system kuryta- 
rzowy wysoki parter de wyna* 
jęeia od 1 lipca Lwów, Kadecka 

4 21008

KRASZEWSKIEGO 1
ośm lub  j e d en aś c ie  pokoi na 
b iuro  do w yna jęc ia .  19070

STACH1EWICZA 8
(boczna Greciiowskiej) Fron­
towy pekój z kachrię, aoiżarką, 
l p. póikemiert rządowcom wy. 
najmie gospodarz Mikołaja 20

'2101?
ŁAUNY

okoik użvc e kucbni do wvna- 
ęcia zsraz Lwów, Bartosza Gło­

wackiego 11 m. 12 .0098

3 i 2 POKOJE
łazienka Lwów. K chanowskie^u 
48 dozoica wskaże, 2C046

2 POKOJE 
kuchnia pełny kemfert zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Lachman 
Lwów, pl, Smolki 4 (sklep).

2009fc
POKÓJ

: kuchnią gaz elektryka nżyeie 
arienki od 1 lipca Lwów, Mo­
drzejewskiej 5. 21001

~ POKOIK r
kuchnia słóaeezne dc wynaję­
cia (urzędn państw.) Lwów, 
Listopada 6°. 2101

MIESZKANIE . 
trzy pokojowe słoneczne kom­
fort zaraz do wyaającja. Lwów, 
Torosiewicza 15a. 20032

PIĘKNE -
-nieszkaaie 5—b-pokojow sło* 
oeezne pełnokomfortawc aystam 
korytarzowy balkony ad l  lipc*' 
Lwów, Potocki ega 38 Tal, 
>97-47 od 1 5 -1 8 .«i. y0087

3 POKOJE
komfort 1 p., balkon, ogródelr 
zaraz do wynajięcis. Filipówka 
Stefczyka 19. Dozorca wakate.

1707f
3—4—5 POKOI

kuchnia do wynajęcia, Lwów,
ni. Akademicki 3. 1905?

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
Dokojach i poszukującym , jkoi 
2 razy do 10 słów — dalsze wy­
razy po 6 groszy.

POKÓJ
duży frontowy wygodnie ome- 
iłowany łazienka ewentaalaie 
utrzymanie od 15 brru Lwów 
Głęboka 21 porter

DUZY
ookój frontowy balkonowy «r«k 
dzoav zaraz wynajmę Lwów, 
Dąbrowskiego 6 I piętro Vws 
od 1—•. 7107*

STUDENTÓW 
pim aazjalsych przyjmie na mie­
szkanie z całem utrzymaaiam 
zepewaiająe troskliwą ońioleą 
Helaaa Nahlikowa Lwaw. Gratt. 
rera 4 Tal. 201-t:0. ?101(

OSOBIE
O rtałyek poborach wynajmę 
nokój umeblowany po własnej 
cenie. Lwów, Reja 7 porter 
'ewy. 21017

PO KOJ
1—2 tanio oddam Lwów, Wya« 
pieńakiego 22'1 (Łyczaków) 
rcdz 4 - 7 .  ?10rC

T em i dniam i obchodzono  w R iim unji p ią tą  rocznicę pow rotu  do kraju króla 
K arola , przebyw ającego poprzednio na w ygnaniu  iv Paryżu. N a  zdjęciu m o­
m ent uroczystości w tern sam em  m iejscu, na którem  kf.ól Karol przed  pięciu  

la ty w ylądow ał ze  sw ym  sam olotem .

POKOJ
frontowy z klatki umeblowany 
tzienka ewaatnalniegutrzyftnań’* 
od 15 bm. Lwów, Głęboka 2l
•»erter.

POKOJ
kuchnia do wynajęcia 30 zł., 
Lwów, Tarnowskiego 94t telefor 
294-46. ‘ . 190SI; .

AUTO DZIECINNE 
aiywane, popęd nożny okazyjnie 
tanio sprzedam, Paaaż Haus- 
maaa 5 Zakład Mechanieany

7008'

ZA
iakaaowaale ezynszew dam 
wzamiaa piękny pakój frontowy 

kuchnią okolica Podaameza 
aajchętaiej amerytawi. Zgłoszę 
aia pisomao Admiaiatracja „Ty 
stąc złotych kancja1' 21014

OBUWIE 
ostatnie nowości najwyższej ja­
kości poleca Katolicki Magazyn 
„JOT-ES** L^/ów, pl. Kapitulny 
2. I p. naprzeciw Katedry. 687

OGRODOWE
bambusowe mebelki ta -’o ; przc  ̂
dam, Lwów, Rynek 9, I;

l f ' :9

PIESKI
rasy Beraard-Owezarków, oka­
załe, bystre i łagodne de sprze­
dania w Zarządzie Leczniey 
Ora Tarnawskiego w Kosowie 
k, iCęloasyi. 20086,

POKOJOWE 
wejścia kamfart —

Lwów, Bato-
20095

I piętro 3 
zromoatowane. 
rego 32.

4 POKOJE 
komfortowa aystam kurrtarzowy 
do wyaajęaia Lwów, Długosza
37 21023

UJEJSKIEGO 6
4 komfortowo obszerne, parter.
5 komfortowych balkon I p.

2102?

CZARNIECKIEGO 2
cztery pokoje system koryta­
rzowy na biuro zaraz do wy. 
najęcia.   20029

POKÓJ
kuchnia, półkomfort, ul. Stachie- 
wicza osiem (koniec Grochow­
skiej) rządowcom do wynajęcia.

19078

POKOJE
komfortowe de" wynajęcia zaraz
Lwów O bert Parka 7 m. 7,

20051

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 12
ezteropokojowe pełnokomfortowe 
mieszkalnie zaraz wynajmę. Do­
zorca wskaże. 20002

CZARNIECKIEGO 4 
Piękne pięciopokejawe m iesz­
kanie pełnokomfortowe zaraz do
w v n r i e o i » .  2 0 0 ? f

JAK OGŁASZAĆ —
TO W ..KURJERZEM

4 POKOJE 
słoneczne knehnia z komfortem 
Lwów, Supi-skiege 8 Wiade* 
mość dozorca lub telefon 254-6°

20048
" ZŁ. 122

pokojowe frontowe śródmieście 
Wiadomość Koralaicka eaiem 
Mlaezaraia. 200 4 c

WYNAJMĘ 
3 pokoje kuchnia komfort spe. 
kojaym Lwów, Krasińskiego 14 
Minasiowicz. 20050.

4 POKOJE 
kućhaia komfort odnowiono do 
wynajęcia Lwów, Małackiago f

______    *»n052
^ 4 POKOJE 

kućhaia komfort do wynajęcia 
Lwów, Listopada 93a. 70054

8-POKOJOWE 
kuchnia komfort Lwów, Wy«- 
piańakiago 40,   20064

KULTURALNI
mam trzy pekoja umeblowane 
któro odnajęłabym chętnie Lwów 
Sykatuaka 43a II p. aa. 8 Kease- 
wicz Jadwiga. 20074

POTOCKIEGO 6
od 1-ge lipca 5 dużych sło- 
aocsayeh pokoi — I piętro, 
komfort —- wyremontowano 

oglądać 11—1-ei tel. 755-98.
20079

AKADEMICKA 23 
naiaizk. 6 komfort pokoik 1—*1
osobowy    20053

POKOJ
z eołem utrzymaniom Lwów, 
Piakaraka 17 mJ 2 na prawa..
___________  • ■ . S

LUKSUSOWO
uraądzony pokój wejście z klatki 
schadawaj wynajmie iaria Lwów 
Piekarsko 26 drzwi 14 20Ó70

ŁADNY 
■łaneezay umeblowany 

balkon ad 15-ga ezarwca Lwów 
Piłsudskiego 3 m. 7. 2Ó071

WYNAJMĘ 
••k ój komfortowy duży Lwów, 
Sykatuaka 43a m. 8 20077

KAWALERSKI
P*k®j umeblowany, komfort 
wejście z klatki Lwów, Wyspiań­
skiego 40. "*OQ62

OGŁOSZENIA \
m  uKUBJERZE**; ^  

J A  SKUTECZNE f  TAWTP.f
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AUDYCJE RAMOWE
Radiostacja lwowska

Sobota, dnia 15 czerwca 1935 r.
1) 30 I r. z Warszawy. 8.20 Program 

na dzień b eż. V.25 W skazówki praktycz­
ne. IL 5’7 ' i .  z W arszawy i Krakowa. 
12.03 Tr. z Warszawy.

12.15 Tr. z Warszawy. 13.05 Transm. 
z Poznania. 13.00 Tr. z W arszawy. 13.30 
„Najpiękniejsza płyta gramofonowa'*. 
14.30 Tr. z Warszawy.

15.30 Słuchowisko dla dzieci p. t  
„Młodszy marynarz" w g. Marczyńskiego 
v  oprać. ML Sterbówny —  reżyseria Ady 
Artet. 16.00 Tr. z W arszawy. 18.15 Tr. 
z Krakowa. 18.30 Przegląd wydawnictw  
periodycznych. 18.40 Sflva rerum i Życie 
artystyczne.

18.45 Organy (płyty). 1) R. Wagner: 
Chór Pielgrzymów, 2) R  Wagner: Po­
chód gości na Wartburg jTannhauser),
3) Cullmant: Modlitwa i kołysanka, 4 ) 
Woodforde-Finden: Czterech Indyjskich 
piewców miłości. 19.05 Program na dzień 
nast. 19.15 Koncert reklam. 19.50 Transm. 
z W arszawy. 20.00 „Uczmy się dyskuto­
wać", wygi. dr. Wł. Jampolski. 20.10 Tr. 
t  Poznania. 20.45 Tr. z  Warszawy. 22.06 
Wiadom- sport lokalne. 22.10 T r  z  War­
szawy*

LW O W SK IE SŁU CHO W ISKO  
DLA DZIECI

Jurek' spędził długie godflny  nad ksiaŻ 
kam . o morzu i życiu m arynarzy. Naj- 
większern fćgo marzeniem było dostać 
rię do szkoły m arynarki. Morzenia nie 1

zawsze się spełniają, ale Jurek iał szczę 
ście. Gdy ze swoim znajomym, oficerem 
m arynarki, zw iedzał jed'en ze statków, 
stojących w porcie gdyńskim, zdarzyło 
się coś, o czem Jurek naw et m arzyć nie 
śmiał. Co to było, dowiedzą cię rówie­
śnicy Jurka dziś w sobotę o^godz. 15.30 
ze słuchowiska pt. „M łodszy m arynarz". 
Słuchowisko to opracow ane przez M. 
Sterbów ną według A. Marczyńskiego, na­
dane będzie przez Rozgłośnię Lwowcką, 
w  reżyserji Ady Artzt.
KONCERT POZNAŃSKIEGO CHórU 

KATEDRALNEGO
. Dziś, w  sobotę o godz. 20,10 trans­
mituje Polskie Radjo z Poznania koncert 
Chóru Katedralnego pod kierownictwem  
ks. Dra W . Gteburowskiego. Chór ten 
stoi na poziomie dorównującym  pozio­
mowi „W iedeńskich Chłopców" lub . Ka­
plicy Sykstyńskiej". Znakom ity ten ze­
spół w ykona szereg utw orów  kościelnych 
kompozytorów.

1*1

18-50 LIPSK. „Niegdyś w  m aju", daw ­
ne pieśni.

20.00. BELGRAD. „Orłów", opertka 
G ranichstaedtena.

20.10 MONACHJUM. „Powiew wios­
ny", operetka w g. m otywów Straussa i 
Reiterera.

20.50 RZYM. „TanhMuser" opera R. 
W agnera.

21,45 NATIONAL PR. „Kniaź Igor", 
opera Borodina. Akt II. Tr. z opery w  Co- 
vent Garden.

Niedziela, dnia 16 czerwca 1935 r.
8.30 Audycja poranna. 9.55 (Lw) Pro. 

gram na dzień bież. 10.00 (Lw) Nabożeń­

stwo z kościoła Matki Boskiej Ostrobram­
skiej ive Lwowie z okazji zakończenia 
Marjańskiego Kongresu Różańcowego. —  
Mszę św. celebruje 'J. E. Ks- Arcybiskup 
Dr. Bolesław Twardowski. Kazanie oko- 
licznościwe wygł. J. E. Ks. Bikup Kubicki. 
11-57 Sygnał jczasu i hejnał. 12.03 (Lw) 
„Xochimilco —  Meksykańska Wenecja 
kwiatów", feljeton z cyklu „Podróżujmy" 
wygł. Bohdan Pawłowicz. 12.20 Poranek 
muzyczny. —- W  przerwie Teatr W yo­
braźni nadaje fragment słuchowiskowy 
z dramatu S t  W yspiańskiego p. t. „Da­
niel" w  oprać. Leona Pomirowskiego.
14.00 Fragment z r-w edów  lekkoatl.

14.15 (Lw) „Najpiękniejsza płyta gra­
mofonowa". Koncert życzeń. 15.00 (Lw) 
Skrzynka leśna w oprać. ,L Barczyńskie. 
go. 15.10 (Lw) Muzyka z płyt- 15.22 Prze­
gląd rynków produktów rolnych —  wygł. 
Stanisław Prus-Wiśniewski. 15.35 (Lw) 
Ducas: Uczeń czarnoksięski (płyty). 15.45 
„Porady weterynaryjne" —  wygŁ Zyg­
munt Olszański —  lekarz Weterynarii. 
16-00 Koncert solistów. W ykonawcy: Ma- 
rja Rońska (śpiew) i Tadeusz Kowalski 
(wiolonczela). Pr^y fortep. Ludwik Ur- 
steln. 16.45 „Czy autobiografja może być 
szczera?" szkic literacki vygł. W acław  
Rogowicz. 17.00 Koncert dla naszych let­
nisk i uzdrowisk. 18.00 Tr. z obozu w y­
poczynkowego dla gazeciarzy w  Mszanie 
Dolnej, zorganizow. przez YMCA. 18.20 
(Lw) R. Strauss:: Duet i tercet z op. „Ka­
waler Srebrnej Róży" (płyty). 18-30 „Ca­
la Polska śpiewa" —  audycję poprowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 18.45 „życie  
na Wiśle" —  reportaż —  wygi. Helena 
Boguszewska i Jerzy Kornacki. 19.00 
(Lw) Program na dzień nast.

19-10 (Lw) Koncert reklamowy. 1^9.25

Utwory fortepianowe. 19.50 Biurc 
djów rozmawia ze słuchaczami. - łV, 
Dziennik wieczorny. 20.10 „Obrazki * *{$ 
cia dawnej i współczesnej Polski".
(Lw) „W  godzinę rniierci". 21.30 M L  
cja muzyczna. 22.00 F ragm ent ^  
międzynarodowego piłkarskiego
— Węgry. 22.20 Tr. r Gdyni. ..Mar ^  
ka gra" —  Koncert Orkiestry 
Wojennej pod dyr. A. Dulina 23.00 
munikaty. 23.05 Wiadomości sportoj\ 
23.25 (Lw) Chwila Kctelbeya
1. W  chińskim ogrodzie- 2 . Na b łę k it  4, 
wodach Hawaji. 3. Sanktuarjum 
W ogrodzie klasztornym. 5. Stary ze®

R a d jo s ta c ja  k ra k o w sk a
Sobota, dnia 15 czerwca 1935

■tifl6-30 Tr. z W arszaw y. 8.20 
na dzień bież. oraz W skazówki Pra jaiV 
r.e. 11.57 Tr. z W arszaw y, hejnał z 
M arjackiej. 12.03 Tr. z W a rszrw y .
Tr. z W arszaw y. 13.05 Tr. z
14.30 Nowości z płyt. 15.15 Tr. z 
szawy i Lwowa. —--**1 *

18.15 „Cała Polska śpiewa", $• 
wyk. chóru męskiego pod kier. W  
W allek-W alew skiego. 18.30 „W śród y  
sopism pedagogiczno-filozoficznych
dr. A. Bar. 18.40 Wiadom- bież. jy ł

18.45 Utwory Paderew skiego z 
19.05 Program  na dzień nast. 19-1* 
cert reklam- 19.30 Tr. z W arszawy ^

20.00 Recytacje- 20.10 Tr, z 
i W arszaw y. 22.06 Lokalne -riado11* 
sport. 22.10 Tr. z W arszawyy*

£ o k s i [ e .
W tej rubryce zamieszczamy 

rszełkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT-

WZOROWĘ
bezdzietne małżeństwo szuka 
do-.torcriu-Tcf. Najlepsze polecenia 
Listy do Adm. „Pracowici ucz­
ciwi } czyści". 13011

PANISIE. D .I .Z. w yray  p . S gr.

MIKOŁAJA 29 mem kulturalnej samotnej osoby
(róg Zyblikiewicza) lokal VoIo-in?. 'ProwincjI. Listy do Admin
njalno-sniadankoy.y, 4 ubikacje, 
komfort, dwufrontowy oraz po­
dwórzowy warsztacik (elektry 
ka) na scle handlowo-przcm-/- 
słowe, zaraz wynajmie gospo­
darz. 19099

LOKAL
(byty restaaraeyjnył dwnfroa- 
te^ y  4 ubikacjo, komfortowy 
oraz lokalik podwórzowy (olek- 
tryka) aa eole handlowe-prze- 
mysłowe zaraz wynajmie gospo­
darz Lwów, Mikołaja 20 fróy 
Zvblikiewiezs). 21011

DO WYNAJĘCIA 
piękny lokal sklepowy Lwów. 
Patorego 32 — dozorca. 21009

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po 30 gr. Jo 10 
słów — dalsze wyrazy po 3 £r. 
ssy. i

POKOJOWA 
t dobremi świadectwami szuka 
mie.sca do wszystkiogo do ma­
łej rodziny, możo wyjechać. 
Łaskawe zgłoszonia do Adm. 
„Dobre traktowanie'*. 29099

. STARSZA 
kuebarka ze świadectwami 
z pierwszorzędnych pensjoaa- 
tów szuka posady do pensjomato 
lub aryuttn ie na stsłe lub do- 
chodrącej. Listy Karjer Lwów, 
7śmor. 10 „Starsza", 20063

' KOBIETA
uczciwa z 5-.etn<ą dziewczynka 
sraka jakieikolw ek pracy, po­
sła li za mieszkanie. Łask. listv 
Kąr er . Zimorowieza 10 pod 
„MatWfc . 200PC

SA.WOTNY
mężczyzna lat 20 poszukaje js 
kąkolwi ikbądź pracę za wikt 
może być \ na prowincji. List) 
kierować do Adm. pod „Chę-
In--. ?008»

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE**

!* SKUTECZNE I TANIE

„Luisa". 20005

T .L z d .w u u s f i a ,
Po 5 groszy za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów, — 
Dalsze po 10 groszy.

HERBATĘ

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE —- dalsze wyrazy po 
5 groszy.

SŁUŻĄCA 
potrzebna Lwów, Pijarów 41 
drzwi 6, zgłoszenia przedpołtt-
dniem. 21002

BIURALISTKA
też początkująca, wym ówią  
reprezentatywna, ładne pismo 
też maszyna i księgowość znaj- 
dzie stałe 2—3 godzinne zajęcie 
biarowo-inkasowe w poważnem 
wydawnictwie. Mała kaucja wy- 
aaygaaa. Spieszne zaukknlęte 
lferty Adm. Kar jera Zimor. 1C 
dla „W 1. K." 21007

SŁUŻĄCA 
młoda umiejąca dobrzo gotować 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia ze 
świadectwami Lwów, Długosza, 
37 m. 3. 2101F

PRACOWNIA
kustjnmów płaszczy i snkien 
damskich przyjmie znraz zdolne 
panienki oezenleo Lwów, H et­
mańsko 8 II p. Wrześniewski.

210?r

ORKIESTRĘ 
solidną posznknjo „Ogród goś­
cinny" Stefnnn Hrnmkowsklego 
Lwów, Orzeszkowoj 7. 2005'/

KSIĘGOWY 
rutynowany i korespnndent nie 
mieeki, katolik na dwio go 
lziay popołudniu podać wa 
ranki, potrzebny Zgłoszenia do 
^wri-rn nrd ..Sonrt". 2̂  06P

* t V a u k a
KURS

klasy 1 gimnazjalnej dla uczniów 
którzy nio zdali egzaminu 
wstępnego, otwnrty będzie 
w Zakłndzio naukowym im, H 
lordana ul. sw. Mikołaja 16.

979

SKRADZIONO
: i.-—-  ji_ nn, t> t 1 1  foksterierkę proszę o zwrot
leca Ceylon, Lwów, Ormiańsks 
3. teL 209-72. 784

UROCZE
letnisko „Leśniczówka” Zaszków 
k. Lwowa, obszerny pokój dla 
rodziny z doborowem utrzyma- 
aiem.^Stacja, poczta loco. 20058

ROZŁUCZ 
najpiękniejszy pensjonat „Jani­
na" wśród lasów szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczne z balkonami. Kuchnis 
wyborowa. Ceny najniższe. Sta­
ja, poczta, kościół w miejscu.

11121

„PIWNICZNA**
Pensjonat Zofjówka położony 
nad Popradem blisko koleji w -a 
cisznem pięknem micjs.ru poleca 
pokoje wraz z utrzymaniem. Ku­
chnia na magle. Ceny przystęp­
ne. 1701S

JABLONICA
Na granicy czeskosłowuckicj, — 
Schronisko P. T. T. 1000 m. 
n. p. morza, wspaniałe wyciecz­
ki. Słoneczne pokoje, zdrów? 
wikt. Stacja kolejowa „Tataiów*' 
a. Prutem. 19051

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów do 80 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

oioną od exeios« czarna z bfa- 
em wabi się ..Nika'*, Lwów, 

cl. Bernardyński 12a m. 2.
20073

UNIEWAŻNIAM 
tgsbioAy akademicka dowód 
osobisty na nazwisko Mieezr- 
*ł»o- 7awlrskl. 21003

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 

kupieckie po 10 gr.

PRZED
wyjazdem aa lotniska tao pa­
trzyć drzwi I okna w kraty 
i zamczyska śluzami a Lwów. 
Sykstuska 60 Patia tol. 2*1-87

20097
KAPELUSZE

męskie, damskie przerabia, far­
buje, czyści najlepiej, najsta­
ranniej RUDOLF NEUWELT, 
Fabryka Kapeluszy, Piastów 28. 
Sklepy PI. Marjacki 8. Gródecka 
72. 498

AUTO GARAŻE f, 
„Stop", Lwów, G o s iew sk i* ]  
wynajmia prywatnym jjlr 
boks.

er
ONDULACJA 

elektryczna od 10 złotych 
laeja parowa od 7 
cjalista STANISŁAW 
Lwów. nl. BATOREGO *“ 
eure 50 gr.

NAPRAWY* 
zegarów, segarkÓw 1 bituterj! 
wykonuję solidnie. Kupuję złotu 
i srebro ALBIN MUTKi. Lwów, 
plac Bernardyński S, zabudowa, 
nla OO. Bernardynów. 67S

MATERACE
poduszki zł. 10, 

czystego -włosienia

DLA PAN!
Trwałą ondulację na pół roku 
wykonuje artystycznie, wyłącz­
nie znany specjalista. Krynicki, 
Lwów, Wiśniowieckich 3.

19027

rabie kołdry po zł. 2.50, 
raco po zł. 8, kołdry 
zł. 4, Zbigniew Skibińeki, v f ,  
3 Mają 4 .______________

PRZYRZĄDY M IERNl^el*  
i rysunkowe oraz najdok» 
sze podziały linijne i >
naprawa instrumentów 

czych Zakład Precyzyj^0' 
niczny Eryka Wojsko^ 
Lwów, Koralnicka 6.

MOJA ŻONA 
oddała do trwałego srebrzenia 
przetarte zniszczono nakrycie 
stołowe, odtąd jestem zdrów, a 
obiady smakują mi wybornie — 
„Galwanoplater", Lwów, ” -łper- 
nika 14, naprzeciw kint „Koper­
nik". 1311-10

D W O R E K  C Z A R N 0 H 0 R S K I p§
najlepsze miejsce Worochty peleua necległ, 
wikt. Ceny nisk e. Wycieczkom zaiżki.

Humor zagraniczny

MORSZYN-ZDROJ
ńowootwarty pensjonat „Jagiel­
lonka" pod zarządem M. Woro 
nieckiej, położony w centrum, 
poleca pokoje z balkonami, po­
ścielą i całodziennem utrzyma 
niem, po umiarkowanych cc 
nach. 946

DWÓR
Sokole nad Sanem. Letnisko i 
kąpielisko. Karpaty lesiste. — 
Warunki pierwszorzędne, ceny 
niskie. Informacje: Lwów, Osso 
lińskich 11 — schody 4/II.

JAREMCZR. 
pensjonat „STENIA" pięknie po- 
łożony, poleca od 10 maja słone­
czno pokoje, radjo, kort teniso­
wy. Kuchnia wykwltna, obfita do 
15 czerwca, ceny własne. " gło­
szenia SADLIŃSKA Jaremcze.

14558

Salon Gorsetów. 
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, uT 
Szajnochy 2 (róg 
Kopernika)' pole­
ca najnowsze mo* 
dele gorsetów, na­
pierśników, ' opa* 
t ek pooperacyj­
nych na Czas cią­
ży, paski i  na­
pierśniki pod strój 

kąpielowy, oraz wszelkie arty 
kuły wchodzące w zakres gorse- 
'laTstwa pe nader niskich ce­
nach, 88r

URZĄDZENI/ 
oświetlenia elektrycznego, dzwon­
ków, telefonów, gromoehrony, 
wykonuje tanio i solidnie „Elek­
tra", Lwóv.f Pasaż Mikolascha 
teł, 10-85.  1144

PIŁECZKI 
do robót szkolnych poleca F-ma 
Fr. CHLADEK, Lwów, Rynek 
45. 1996

Z naw ca.
=  Czy pan zna „Cyrulika Sewilskiego"?

Nie. Ja  się sam  golę.
(Le Rire — Pary*

CENNIK O G ŁO SZEŃ :
Reklamy w tekście: Różne reklamy t Ogłoszenia drobne:
Na 1-azej stronie » • i » s • 1 zł. 1.50 Komunikaty i artykuły reklamowa 1 . eł. Ł - Ogłoszenia za tekstem ze mm. i > * . zł. :^o
Jała 1 -sza strona > i > i i i s » <• 1.200.— Na stronie kronikarskiej . i » i A » ii 0A0 Na oat. stronie i r*śród drob. (6 łam.) • „ 0.30
Na 2-giej i 8-eiej stronie , » » 1 » ■ 0.80 W dodatku literaeko-nankowytC , , » 1 B 1^- Ogłoszenia drobne za >wo . ■ • i . „ a.io
L’ała 2-ga lub 8-eie strona .1 » > » * 8C9c— Nekrologi de 200 mm. t > > • » 1 1 U 0.60 Matrymon jalne , » i i i * » , „ 1.10
Ns dalszych stronach tekstu » » » • 0.70 s  m 300 * i * » » i » S * r.80 Pla poszukujących pracy z ł  słowo . > , „ 0.08
L*ała atr .na . . . t : i » w 100^ • « powyżej 800 ram. i i , 5 t * Drobne ogłesz. przyjmuie sie tv lk o  za gotówkę

Podstawą ooticzema jeat 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie : obowiązuje także to ogłoszenia, które
zostały zamówione poprzednio, a nie były cgóry zapłaci >e. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proę. — Za układ tabelaryczny dolicza

sio 50 proc. Owłrasenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI: ^

Omyłki, które zasadniezo nfe *łB f̂lł̂ ja 
ogłoszenia, nie upoważniają do
gotówki «s I ł>*4 nin /sKasl tafli 1 ft A rf aTO*ni toż nie obowiązują „  
do bezpłatnego powtórzenia ssobs®-  ̂
katów bezpłatnych nie Cmieezc** * 
nie udziela się. Rckłamaeje mie.lecoW ^  
nie alę do dni 8-ch samie* --w e do 
o(, daty ukazania się o g ło szen ia*  
plarze d ow d ow e liczy się *9 ff1’ 
dj numeru bież. przyjmuje się do

ó|ił l it# '

OUt’ 1

W vrtavvca: M er. D. MacIeilccW Czcionkami DRUKARNI KRP?OW Kl S tj. z o. o . Lw ó w , M ochnackiego 48. O dpow . red. S tan isław
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